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I ł.R .A . ZACZYNA COFAC
HISZPANJA W SZPONACH 
STRAJKU GENERALNEGO.
Sytuacja Jest Groźna —  Oświadcza Minister Spraw 

Wojskowych. -4

S Ę D Z I O W I E  I N S U L L A .
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RZĄD ZANIECHA KONTROLI 
CEN I PRODUKCJI.

W Planach Rychły Powrót do Konkurencji.

Madryt, Hiszpan ja, 5. paźdz.
(Prasa Stów.) — Rewolucyjne 
wybuchy, w których przynaj­
mniej trzy osoby zabito wczo­
raj, zanotowano w różnych czę­
ściach kraju, a przeważnie w 
okolicy stolicy.

Tłum strajkujących robotni­
ków zaatakował wczoraj kosza­
ry wojskowe w Madrycie, lecz 
atak oparto ogniem karabinów 
ręcznych i maszynowych.

W okręgu Prosperidad, tuż 
po za granicami miasta, straj­
kujący robotnicy obwarowali 
się w jednym z większych bu­
dynków i stoczyli formalną bit­
wę z policją i gwardją cywilną: 
Po wystrzeleniu kilku set na­
boi, robotnicy zmuszeni 'byli 
złożyć broń i poddać się. Poli­
cja zaprowadziła około 200 ro­
botników do więzienia.

Prawicowy rząd premjera 
Alejandro Lerroux, będący u 
steru zaledwie kilka godzin, ro­
bi nadludzkie wysiłki, aby się 
utrzymać na stanowisku w celu

zaprowadzenia porządku i spo­
koju.

Nowy rząd prawicowy wydał 
o sytuacji w Hiszpanji nastę­
pującą opinję przez usta mini­
stra wojny gen. Diego Hidalgo:

— Sytuacja jest nadzwyczaj 
groźna. Nietylko lewicowi repu 
blikanie, lecz jednolity front 
proletarjaCki szturmuje nowy 
reżym.”

Dwaj śmiertelnie ranni straj 
kujący robotnicy zmarli wczo- 
-raj wieczorem w szpitalu. Je­
den z Członków gwardji cywil­
nej zastał zabity w czasie 
szturmu na twierdzę robotni­
ków na przedmieściach Ma­
drytu.

Z Barcelony, stolicy autono­
micznej republiki Katalonji, 
nadchodzą również alarmujące 
wiadomości. Z innych części 
Hiszpanji nadchodzą raporty o 
akcji sabotażu strajkierów. 
Strajkujący robotnicy przecina 
j ą przewody telefoniczne i tele­
graficzne. Rząd zaprowadził 
wczoraj cenzurę prasy.
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Ława przysięgłych, złożona z dwunastu regularnych sędziów' i  dwóch zastępców, zasiadająca na rozprawie Samuela Insulin i siedem­
nastu współpodsądnych w sądzie federalnym sędziego Wilkersona, oskarżonych o użycie poczty Stanów Zjedn. do celów oszukańczych. 
Proces może potrwać trzy miesiące lub dłużej i przez ten cały czas przysięgli będą kompletnie izolowani. Nie wolno im będzie nawet ko­
rzystać z radja, ani telefonować do swoich żon przez cały czas tego długiego „oblężenia’.’

Min. Beck Zaprzecza Pogłoskom 
o Pakcie z Węgrami.

Polskę i Węgry Łączy Tylko Trwała Wiekowa Przyjaźń.

Prokurator Przedstawił Insulla w Sądzie 
Jako “ Szwindlera” .

P ubliczność O kradziona z $ 1 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0 .
Budapeszt, Węgry, 5. paźdz. 

,Havas.) — Polska nic ma za­
miaru podpisywania z Węgra­
mi jakiegoś paktu politycznego, 
ani innej umowy w czasie zapo­
wiedzianej wizyty w Warsza­
wie premjera węgierskiego, dr. 
Juljusza Goemboesa — taką 
wiadomość podał prasie wczoraj 
polski minister spraw zagrani­
cznych, pułk. Józef Beck.

Raporty o przygotowaniach 
do stworzenia bloku węgiersko 
polsko-niemieckiego nie posia­

dają żadnych podstaw prawdy.
W rządowych kołach polskich 

nie przywiązuje się żadnego 
znaczenia politycznego do wizy­
ty przedstawiciela Węgier, u- 
ważając, że z wizytą do Polski 
przybywa przedstawiciel naro­
du węgierskiego, którego łączy 
z Polską wiekowa i tradycyjna 
przyjaźń. W czasie wizyty Go­
emboesa w Warszawie nastąpi 
jedynie wymiana zdań w nie­
których sprawach dotyczących
interesów polsko-węgierskich.

4 ,0 0 0  POLICJI STRZEZE MUSSOLINIEGO  
W  M EDIOLANIE.

Medjolan, Włochy, 5. października. (I.N.S.) — Władze 
miejskie wyznaczyły 4,000 specjalnej policji, która ma strzec 
premjera Mussoliniego w czasie jego trzydniowego pobytu w 
Medjolanie.

ZNÓW DWUGŁOWY ORZEŁ NA GMACHU 
PARLAMENTU AUSTRIACKIEGO.

Wiedeń, 5. października. — W gmachu dlawnego parlamen­
tu austrjackiego poczynione zostały już wszystkie adeptacje w 
związku z bliskim terminem zwołania organów doradczych pań­
stwa, przewidzianych w nowej konstytucji stanowej.

Ogólną sensacją wzbudziło zawieszenie nad budynkiem par­
lamentu dawnego cesarskiego orła dwugłowego, który stał się 
od czasu ogłoszenia nowej konstytucji godłem państwowym z tą 
tylko różnicą, iż brak na nim korony cesarskiej1.

Jedną z pierwszych ustaw, jaką rząd wniesie na porządek 
obrad organów doradczych będzie przywrócenie tytułów arysto­
kratycznych w Austrji. Przywrócenie tytułów zapoczątkuje 
dalszą akcję, przewidującą zniesienie konfiskaty majątków 
Habsburgów oraz ich powrót.

ROZBRAJAJĄCY UŚMIECH MARION DAVIS. 
Wenecja, 5. października. — Uśmiechająca się z portretu 

pendzla Tadeusza Styki — gwiazda filmowa, Marion Davis,‘ „wy­
grała sprawę” w sądzie weneckim z dyrektorką nowojorskiego 
muzeum Whitney’a, panią Forcę, która chciała koniecznie por­
tret ten usunąć z przedsionka pawilonu amerykańskiego jako 
nie-amerykański eksponat. Przegrawszy tę sprawę w komitecie 
wystawowym, pani Force skierowała ją  na tory sądlowe, ale i 
tam doznała porażki. Portret Styki zdobił-przedsionek amery­
kański do chwili zamknięcia wystawy w dniu wczorajszym. Pani 
Force po zamknięciu wystawy wycofała skargę swą z sądu, jako 
już bezprzedmiotową.

MEDAL URATOWAŁ GO OD SZUBIENICY.
Leoben, 5. października. — Prezydent Miklas darował życie 

.putschowcowi” Peter Pfisterowi, skazanemu na karę śmierci, 
dowiedziawszy się, że skazaniec odznaczony został w roku 1928 
srebrnym medalem przez rząd za uratowanie od śmierci partji 
Alpinistów, złożonej z 40 osób, podczas wycieczki w góry. Pfister 
0$ przewodnikiem tej wycieczki. ,

Jedną z firm Samuela Insul- 
la, Corporation Securities Co., 
przedstawiono publiczności a- 
merykańskiej jako „klejnoty 
imperjum insullowskiego w u- 
łożonym z całą świadomością 
planie oszustwa przez masowe 
użycie poczty Stanów Zjedn., 
ale plan nie był skomplikowa­
ny, bo w końcu okazał się jedy­
nie prostą konspiracją szwind- 
Ierską w celu oszukania i okra­
dzenia publiczności”.

Temi „klejnotami” były ak­
cje uprzywilejowane i zwykłe, 
wypuszczone na sumę $136,- 
000,000 i serjalne noty złote. I 
publiczność kupowała...

Kupowała, aby stracić $100,- 
000,000!

Ogólny koszt $120,000,000.
A jeżeli bankierów, którży 

akceptowali pożyczki niedosta­
tecznie zabezpieczone, zaliczy 
się do inwestorów, kompanja 
Securities Corporation koszto­
wała publiczność okrągło $120,- 
000,000.

Dwight H. Green, prokurator 
federalny, otworzył wczoraj 
wielki proces Insulla temi dra- 
matycznemi — i strasznemi — 
zarzutami.

Strasznemi, bo ci, którzy wie­
rzyli w Insulla i jego imperjum 
i stracili wszystko, co mieli, to 
ayły rzesze „stenografistek, od­
źwiernych, klerków i drobnych 
ayznesistów” — najliczebniej- 
sza klasa ludności amerykań­
skiej, która ongiś wierzyła śle­
po w Insulla i jemu, podobnych, 
prorokujących złoty dobrobyt.

Bez teatralnej pozy, ale z o- 
gniem i siłą, prok. Green odsło­
nił w swojem oskarżeniu meto­
dy wielkiego „byznesu” i wyso­
kich finansów streszczając spra 
wę Stanów Zjedn. i niezliczo­
nych mil jonów drobnych inwe­
storów, dla których ta  sprawa 
reprezentuje sprawiedliwość i 
zabezpieczenie przed „insullis- 
mem”.

Green nie zmarnował ani jed­
nego słowa. Przez cały czas je­
go dwugodzinnej analizy przed 

, Lawą przysięgłych jy sądzie fe-,

deralnym sędziego Wilkersona, 
podsądni siedzieli ze spuszczo- 
nemi oczyma, i nigdy, żaden z 
siedemnastu oskarżonych, któ­
rzy tak łaskawie ofiarowali pu­
bliczności swoje „klejnoty” do 
nabycia, nie uśmiechnął się ani 
nie podniósł z dumą swojej twa 
rzy.

Kiedy prok. Green skończył 
swój miażdżący atak, sędzia 
Wilkerson przychylił się do 
prośby obrony 6 wstrzymanie 
wstępnych argumentów, dopó­
ki rząd nie skompletuje swej 
sprawy, co może potrwać i pięć 
tygodni.

Floyd Thompson, szef obro­
ny, był pierwszym, który powin 
szowal prok. Greenowi jego mo­
wy. P. Insull nie zapomniał się 
jowialnie uśmiechać, kiedy się 
przechadzał po korytarzu pod­
czas rozprawy. Zaszedł nawet

do pokoju prasowego i spędził 
tam na pogawędce kilka minut. 

Obrona pewna siebie.
Kiedy sąd zebrał się na sesję 

popołudniową, z wykluczeniem 
przysięgłych, Thompson oświad 
czyi:

„Twierdzimy, że rząd nie doj 
wiedzie dwóch-trzecich zarzu­
tów przedstawionych przez pro­
kuratora Greena”.

Sąd spędził sesję popołud­
niową na rozpoczęciu przewle­
kłej pracy identyfikowania 
2,500 dokumentów, jakie będą 
figurowały w procesie. Na po­
mieszczenie tych aktów spro­
wadzono do sali sądowej szafę 
długą na 22 a wysoką na 8 
stóp.

Uprzedzając możliwy później­
szy wysiłek obrony zwrócenia 
sprawy w innym kierunku, 
Green powiedział na wstępie 
swojej mowy do przysięgłych:

„P. Insullowi i innym podsąd-

nym nie zarzuca się, że byli od­
powiedzialni za krach giełdowy 
w 1929.

„Stoją oni przed sądem za 
fałszywe przedstawianie warto­
ści akcyj Corporation Securi­
ties przez pocztę, tak przed jak 
i po krachu giełdowym”.

Washington, 5 października. 
— Donald R. Richberg, dyrek­
tor nowego komitetu formułu­
jącego politykę N. R. A., o- 
świadczył tu wczoraj, że usiło­
wania kontrolowania cen i pro­
dukcji będą stopniowo zanie­
chane na korzyść „godziwej 
konkurencji”. O oznaczaniu cen 
i kontroli produkcji, Richberg 
mówił jako o „tęczowym śnie”.

Drugą zmianą w programie 
N. R. A. ma być zapoczątkowa­
nie polityki, na zasadzie której 
rząd będzie ochraniał prawa 
jednostek i grup mniejszościo­
wych w zbiorowem układaniu 
się, nie próbując zmuszać mniej 
szóści do podporządkowania się 
woli większości zaregestrowa- 
nych w wyborach robotniczych 
w fabrykach.

Ta polityka, Richberg powie­
dział, pozwoli na przedłużenie 
planu proporcjonalnej reprezen­
tacji przyjętego w załagodzeniu 
strajku automobilowego, co by­
ło pewnego rodzaju porażką dla 
Amerykańskiej Federacji Pra­
cy.

Richberg zaatakował „nieto- 
lerancyjnych partyjników” w 
szeregach przemysłowców i ro­
botników, którzy usiłują nagiąć

do swoich własnych, specjal­
nych korzyści zastrzeżenia ak­
tu odrodzeniowego o zbiorowem 
układaniu się pracobiorców z 
pracodawcami.

Podkreślając, że nie zamierza 
się wprowadzać żadnych rady­
kalnych zmian, Richberg po­
wiedział :

„Przez proces stopniowego o- 
pracowywania rzeczy, możli- 
wem będzie uniknąć komplika- 
cyj i trudności spotykanych w 
przeszłości. Możemy spoglądać 
naprzód na rozwój N. R. A. z 
dużą nadzieją, ufnością i pew­
nością”.

Poglądy Richberga na przy­
szłość N. R. A., wyrażone na 
śniadaniu w Krajowym Klubie 
Prasowym, przyszły w chwili, 
kiedy liderzy byznesowi sposo­
bili się do walki o trwałe usta­
wodawstwo przemysłowe, jakie 
ma być przedstawione przez 
sztab Nowego Ładu następne­
mu kongresowi. Krajowe Stów. 
Fabrykantów, chcąc wysondo­
wać sentyment w kraju, roze­
słało wczoraj do swoich człon­
ków kwestjonar jusze proszące 
o wypowiedzenie się w pew­
nych punktach programu N. - 
R. A.

K A L E N D A R Z Y K

Dziś, piątek, 5go październi­
ka: — Św. Placyda i św. Fla- 
wjusza.

Jutro, sobota, 6go paździer­
nika: — Św. Brunona.

Federacja Pracy Ostrzega 
Przed Zmianami w N.R.A.

Zapowiada Walkę o Zasadę Zbiorowych Układów.

R zek o m y  D o s ta w c a  K a n a p e k  
z A rszen ik iem  w  W ięzien iu .

Po wielkiej obławie, w któ­
rej udział brało 200 policjantów, 
udało się wczoraj wieczorem 
przy Van Buren i Laflin uli­
cach aresztować niejakiego La- 
wrence Cozzi, lat 25, zam. pnr. 
1430 Flournoy ul. Aresztowany 
jest podejrzany o dostarczenie 
w ub. niedzielę kilku kanapek 
z chleba i mięsa napełnionych 
również arszenikiem, a przezna 
czonych dla Harolda Clifforda, 
który odsiaduje karę za kra­
dzież.

Clifford, członek notorycznej 
szajki złodziei, według twier­
dzenia policji, zdecydował się 
świadczyć przeciw innym człon­
kom szajki, będącym nadal na 
wolności. Wiadomość ta przera­
ziła złodziei, którzy postanowi­
li pozbyć się swego druha przy 
pomocy trucizny.

Cozzi’ego poznał z fotografji 
Albert Egermeye'. strażnik wię 
zienia powiatowego, który od­
bierał w ub. niedziele pakunek

z żywnością od niego dla Clif­
forda. Strażnik więzienny twier 
dzi, że przez czas dłuższy roz­
mawiał z Cozzin, który nalegał, 
aby żywność w pakunku dostar­
czona była nie komu innemu, 
a tylko Cliffordowi przed po­
łudniem w niedzielę. Rozma­
wiając z Cozzim, strażnik miał 
sposobność przyjrzeć się mu do­
kładnie, a pamiętając wygląd 
twarzy, mógł go łatwo rozpo­
znać na fotografji.

Clifford w ub. niedzielę nie 
był głodny i dostarczone kanap­
ki oddał swym kolegom w celi 
więziennej. Jeden z nich już 
nie żyje, a dwaj inni dogorywa­
ją, gdyż zostali struci arszeni­
kiem, jaki znajdował się w ka­
napkach przyniesionych do wię­
zienia rzekomo przez Cozzfego.

Cozzi, zaprowadzony do biu­
ra prokuratorji stanowej, za­
przeczył wszelkim podejrzeniom 
policji, twierdząc, iż nic nie wie 
o spisku trucicielskiem na Clif- 
fordą, którego wcale ftie zna.

Z Biura M eteorologicznego j

Wschód słońca o godz. 5:51.
Zachód słońca o godz. 5:25.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W piątek na ogół pogodnie i 
cieplej. Umiarkowany wiatr 
południowo - wschodni. W so­
botę pogoda i w dalszym ciągu 
ciepło.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
2 giej po południu 63 stopnie, 
najniższa wczoraj o godzinie 
7:40 rano 56 stopni, <

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.

San Francisco, Cal., 5 paźdz.
— Przeciwstawiając się gwał­
townie Donaldowi Richbergowi, 
nowemu „generalissimusowi” 
N. R. A., William Green, prezes 
Amerykańskiej Federacji Pra­
cy, ostrzegł, że zorganizowana 
praca zmobilizuje całą swoją 
siłę do zwalczania zmian w po­
lityce N. R. A. dotyczącej zbio­
rowego układania się.

Green był zdumiony kiedy 
mu pokazano depesze z Was- 
hingtonu, w których cytowano 
uwagi Richberga, że admini­
stracja „będzie ochraniała pra­
wa jednostek i grup mniejszo­
ściowych w zbiorowem układa­
niu się”.

„Jest to plan niepraktyczny 
i nie-demokratyczny” — Green
powiedział. — . 
on poprzednio

.Sprzeciwia się 
zdeklarowanej

polityce N. R. A.”
Amerykańska Federacja Pra 

cy — Green mówił — bynaj­
mniej nie twierdzi, że każdy ro­
botnik powinien być zmuszony 
do wstąpienia do stowarzyszo­
nej z federacją unji. Jednako­
woż, cala zasada zbiorowego u- 
kładania się, o którą praca za­
cięcie walczyła, leży w repre­
zentacji większościowej. Green 
dodał:

„Tego problemu nie rozwią- 
że się w żaden inny sposób. Fa­
bryka nie może pertraktować 
ze swoimi robotnikami przez se 
rję oddzielnych i sprzecznych 
umów. Taka interpretacja na­
szych praw, — zapewnionych 
przez N. R. A., nie może się o- 
stać. Jest to rzecz, której mo­
gliśmy się spodziewać po Rich- 
bergu”.

Zdaleka od Ligi 
N arodów  —  O strzegają  

W eterani.
Louisville, Ky., 5 paźdz. — 

Krajowa konwencja Weteranów 
Wojen Cudzoziemskich przyję­
ła wczoraj silną rezolucję wzy­
wającą Stany Zjedn. do trzy­
mania się zdaleka od Ligi Na­
rodów i trybunału ligi.

Konwencja uchwaliła wstrzy 
mać się od udziału w zbliżają­
cych się kampanjach kongreso­
wych odrzucając, po gorącej dy 
skusji, propozycję, aby poszcze­
gólnym posterunkom wolno by­
ło indorsować i czynnie popie­
rać kandydatów do kongresu.

Konwencja przyjęła również, 
w zmodyfikowanej formie, re­
zolucję potępiającą Nazizm i 
naglącą o zerwanie stosunków 
dyplomatycznych z Niemcami 
do czasu zbadania propagando­
wych metod Nazistów.

W  KUFRZE H A U PTM A N N A  ZNALEZIONO  
M APĘ OKOLICY DOM U LINDBERGHA.

Jeden Więcej Szczegół Obciążający Więźnia.
New York, 5 paźdz. — Prok. 

Foley z Bronx wyjawił wczo­
raj, że w kufrze Brunona Haupt 
mannai oskarżonego o wymu­
szenie $50,000 okupu od pułk. 
Lindbergha i podejrzanego o 
porwanie i zamordowanie dziec­
ka Lindberghów, znaleziono 
mapę dróg w New Jersey, po­
kazującą okolicę dawnego do­
mu Lindberghów w Hopewell.

Hauptmann, wypytywany o 
drogi w bliskości Hopewell, o- 
pisał je z „zadziwiającą dokład­
nością”.

Wśród rzeczy Houptmanna 
znaleziono również mapy stanu 
Massachusetts. Władze przy­
pomniały, że kiedy pośrednik 
Lindbergha, dr. John (Jafsie) 
Condon, doręczył $50,000 oku­
pu, pułk. Lindbergh dostał in­
strukcje, że dziecko znajdzie 
niedaleko brzegów Massa­
chusetts, Prokur atorj a uważa

znalezienie tych map za jeden 
więcęj obciążający dowód prze­
ciw Hauptmannowi.

Proces Hauptmanna z oskar­
żenia o wymuszenie ma się roz­
począć w Bronx w przyszły 
czwartek. Wczoraj wylosowano 
150 nazwisk kandydatów na 
przysięgłych.

W międzyczasie, wstępne ra­
porty psychjatrów, którzy ba­
dają stan umysłowy Hauptman­
na, mówiły, że więzień jest 
„zdrowy na umyśle, ale ekscen­
tryczny”.— Żona Hauptmanna 
powiedziała wczoraj: „Mój mąż 
nie jest obłąkany. Śmiesznem 
jest mówić coś podobnego”.

Adwokat Hauptmanna, Ja­
mes Fawcett, oznajmił wczoraj, 
że będzie się opierał wydaniu 
swojego klienta władzom sta­
nu New Jersey i że będzie pró­
bował odwlec rozprawę w 
Brons.
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Tow. Serca Pana Jezusa, gr. 
308 Z.P.R.K. odbędzie swe po­
siedzenie kwartalne w przyszłą 
niedzielę, dnia 7go październi­
ka, o godzinie 1 :30 po połud­
niu na sali parafjalnej św. Ja­
na Bożego. Oprócz sprawozda­
nia delegatów ze Sejmu 41-go, 
będą inne ważne sprawy do za­
łatwienia. Wszyscy członkowie 
mają się stawić na to posiedze­
nie. Prezesem jest p. Stanisław 
Bardziński, a sekretarzem p. 
Antoni Graczyk.

Tow. Serca Pana Jezusa gr.
; r 3 Z. P. R. K. urządza wieczo- 
lek dla członków i przyjaciół w 
czwartek, dnia ligo  paździer­
nika o godzinie 7 :30 wieczorem 
w sali paraf jalnej św. Jana Bo­
żego. Wstęp, piwo i przekąski 
darmo. Zaproszeni goście o- 
próez prezesa Kani, będą dy­
rektorzy z Chicago i Ks. Lud­
wik Grudziński. .Zarząd upra­
sza członków aby przybyli na 
ten wieczorek i przyprowadzili 
ze sobą jednego ze swoich przy­
jaciół.

W środę, dnia lOgo paździer­
nika odbędzie się instalacja no­
wo obranego zarządu Połączo­
nych Korpusów Pomocniczych, 
na ostatnim Zjeździe który się 
odbył w Milwaukee, Wis. w 
skład którego wchodzą nastę­
pujące koleżanki: A. E. Wisła, 
prezeska; L. Raczyńska, 1-sza 
wice-prezeska; H. Wasilewska, 
2-ga wiće-prezeska; M. Ladew- 
ska, sekretarka; A. Ludera, ka­
sjerka; M. Kowalska, H. No­
wak, dyrektorki. Instalacja ta 
połączona z kolacją i balem od ­
będzie się w sali Syrena, pnr. 
1825 W. 47ma ul. Ktoby miał 
życzenie ubawić się w gronie 
naszych nadobnych pań i być 
świadkiem przysięgi jest pro­
szony poinformować się u prze­
wodniczącej komitetu, pani E. 
R. Knaflewskiej, najpóźniej ćo 
dnia 9go października, wzglę­
dem zarezerwowania miejsc i 
zamówienia podań.

Zorganizował się Komitet z 
poszczególnych Towarzystw w 
celu urządzenia Obchodu Listo­
padowego, połączonego z uro­
czystością dnia Zawieszenia 
Broni. Obchód ten odbędzie się 
w niedzielę, dnia 25go listopa­
da w sali im. Jul. Słowackiego, 
o godzinie 2ej po południu. — 
Poprzedzony nieszporami w ko­
ściele św. Józefa. W skład urzą­
dzenia obchodu wchodzą: Bibl. 
im. Jul. Słowackiego, Gmina 
143 Osada 18 Z. P. R. K. Zw. 
Młod. Pol. Placówka Hallerczy­
ków Nr. 2gi, Korp. Pomoc. Nr. 
14. Komitet ręczy, iż program 
będzie bogaty i urozmaicony 
giolowemi numerami.

w  domu Szymona Kendryny, 
pnr. 5045 So. Aberdeen ave. na- 
Town of Lakę, odbyło się hucz.- 
pe weselisko bez pary nowożeń­

ców. Nowożeńcy, Józef Ken- 
dryna i panna Waler ja Dominik 
ślubowali w Lipnicy Dolnej, w 
powiecie Bochnia, w Małopol- 
sce. Pan młody Józef Kendryna 
jest synem ob. Józefa Kendry­
ny, mieszkającego w Chicago, 
pnr. 5005 So. Justine ul. na 
Town of Lakę. Ojciec pana mło 
dego pragnąc upamiętnić dzień 
ślubu swego syna urządził we­
selisko w domu brata Szymona 
i sprosił nań sporą liczbę gości, 
na którem bawiono się prawdzi­
wie po starokrajsku.

Ze Stanisławowa.
Wielce zapowiadana zabawa 

taneczna „Charity Bali”, urzą­
dzona staraniem Tow. Dobro­
czynności p. o. św. Wincentego 
a Paulo odbędzie się jutro, w 
sobotę, dnia 6go października, 
o godzinie 7 :30 wieczorem, na 
nowej sali Stanisławowskiej. 
Komitet zabawy czyni wszelkie, 
starania, ażeby zabawa po­
myślnie się udała i ażeby 'wszy­
scy się dobrze zabawili i opu­
ścili salę zadowoleni. Komitet 
jest zdania, iż miłośnicy tańca 
nie zapomną o tej sposobności 
zabawienia się w kółku przyja­
ciół i znajomych. A więc komi­
tet i wszyscy członkowie To­
warzystwa Dobroczynności za­
praszają wszystkich paraf jan i 
parafjanki na taniec, ale na- 
samprzód radzą im ażeby 
sobie nogi dobrze wysmarowali 
starsi jak i młodzi, gdyż przy­
grywać będzie orkiestra dobo­
rowa. Wszyscy więc na taniec.

Tow. Kupców i Przemysłow­
ców urządza przedstawienie p. 
t. „Poprawiny Polskiego Wese­
la”, w niedzielę, dnia 7go paź­
dziernika, w dolnej sali. Po 
przedstawieniu bal. Starzy i 
młodzi licznie na tę zabawę się 
wybierają.

i  Z  ROMANOWA
Z okazji przypadającej pier- 

szej rocznicy istnienia, miej­
scowy chór pa^rafjalny .złożony 
z młodych mężatek, urządził 
wieczorek połączony z zabawą 
dla swych członkiń. Zabawa 
odbyła się w sali paraf jalnej 
św\ Romana, w ubiegłą ‘środę 
wieczorem. Energiczne te pa­
nie, przyrządziły smaczną koja- 
cję, na którą zaprosiły też i 
swych małżonków. Obecnością 
swą zaszczycił ich X. proboszcz 
Dr. Jan Kozłowski, który w 
szczerych słowach przemawiał 
podczas programu, dodając 
członkiniom otuchy i zachęty 
do dalszej swej pracy na niwie 
śpiewu kościelnego. Przema­
wiał także i dyrygent, który 
zarazem jest i założycielem te­
goż chóru, p. Jakób Bochniarz. 
Dziękował za dotychczasową 
współpracę i przypomniał za­
razem że dobro parafji zależy 
tylko gdy będą nadal pracowały 
tak ochotnie i lojalnie, jak do­
tychczas.

Przy doborowej muzyce i 
wspólnym śpiewie ,zabawili się 
wesoło. Obecni byli: pp. J. Bo­
chniarz, pp. Bares, pp. Borkow­
scy, pp. J. Bajek, pp. Bares, pp. 
W. Bajek, pp. Boyer, pp. Czer­
wiec, pp. Dzibińscy, pp. J. Kru- 
szkowcy, pp. M. Konkolewsćy, 
pp. Koch, pp. R. Kocka, pp. 
Krzyściak, pp. Mika, pp. Mizer- 
ka, pp. Monczyńscy, pp. Ha,- 
cholscy, pp. Kruziel, pp. R. Peł­
ka, pp. Ochab, pp. J. Sponder, 
i pp. C. Sponder.

Jeżeli są panie w parafji, 
które życzyłyby zapisać się do 
chóru mężatek, będą mile przy 
jęte. Próby chóralne odbywają 
się regularnie w każdy ponie­
działek, o godz. 7:30 wiecorem. 
Chór Mężatek śpiewa w niedzie 
le, na Mszy św. o godż, 9:30 
rano i także bierze udział w u- 
roczystościach przypadających 
oprócz niedziel, tj. w dnie pow­
szednie.

W przyszłą niedzielę, tj. dn. 
7 go października, Wielebna Sio 
stra M. Augustyna, Przełożona 
szkoły paraf jalnej św. Romana, 
obchodzi srebrny jubileusz obłó 
czyń zakonnych. Msza św. jubi­
leuszowa odprawiona będzie na 
Sumie o godz. 10:30. W tym 
samem dniu, o godz. 7 :30 rano, 
Tow. Dziewic Różańcowych za­
razem i Bractwo Niewiast Ró­
żańcowych, przy parafji, przy­
stąpią wspólnie do Komunji 
św„ na interfeję Wiel. Siostry 
solenizantki. Zarazem, zachęca 
się wszystkich paraf jan aby 
przystępujący do Konrnnj i św. 
w tym dniu, i biorący udział we 
Mszy św. o godz. 10:30 ofiaro­
wali modły swe na intencję 
Wiel. Siostry M. Augustyny, o- 
kazując jej przez to iż praca i 
wysiłki poświęcone dla dziatwy 
naszej od czasu założenia para­
fji, jest nam wysoko ceniona.

Bractwo Niewiast Różańco­
wych ma swe regularne miesię­
czne posiedzenie w tę niedzielę, 
o godz. 2ej po południu, w sali 
paraf jalnej. Po posiedzeniu uda 
dzą się wspólnie do kościoła na 
nabożeństwo do Matki ■ Bożej 
Różańcowej, które rozpoeznie 
się o godz. 3ej po poł. Po nabo­
żeństwie wrócą się d)o sali pa­
raf jalnej, gdzie przygotowany 
będzie specjalny wieczorek. — 
Wszystkie członkinie proszone 
są o stawienie się jak najlicz­
niej.
■ Starszy chór parafjalny św.

THE OLD HOME TOWN . By STANLEY

Romana, zapowiada zabawę ta­
neczną, dnia 14go październi­
ka, w sali paraf jalnej, przy 23 
i So. Washtenaw ul. Bilety już 
w obiegu u członków, po przy­
stępnej cenie. Przygrywać bę­
dzie znakomita orkiestra, skła­
dająca się z dziewięciu muzy­
kantów. Komitet stara się aby 
bal był sukcesem i zaprasza 
wszystkich przyjaciół i sympa­
tyków chóru parafjalnego do 
udziału.

Podaje się do wiadomości, że 
w nadchodzący poniedziałek, 
tj. dinia 8go października, miej 
scowi księża asystenci rozpocz- 
ną kolektę.domową. Spodziewa- 
nem jest, że tak jak w przesz­
łych latach, tak i w tym roku 
paraf janie przyj mą łaskawie 
swe sługi duchowne, do domów 
swych, i nie odmówią im swej 
życzliwości.

&
Nabożeństwo październikowe 

poświęcone ku czci Matki Bos­
kiej Różańcowej, odbywać się 
będzie w każdą środę i piątek 
wieczorem o godzinie 7:30 a w 
niedzielę i soboty, odmówiony 
jest różaniec św. przed Mszą 
św., która rozpoczyna się o 
godz. 8ej, a modlitwa do św. 
Józefa, przeznaczona na ten 
miesiąc, odmawiana jest zaraz 
po Mszy św.. •

Msze św. w niedziele, nadal 
się odprawiają o godz. 6:30, 
7 :30, 8 :30 dla dzieci szkolnych, 
9:30 i o 10:30 Suma z kaza­
niem. Nieszpory śpiewane o 
godz. 3ej po poł. w każdą nie­
dzielę.

„Romanowianin”, tygodniów 
ka parafjałna wydawana jest 
darmo co niedzielę po każdej 
Mszy św. Ogłoszenia podawać 
można, do tegoż tygodnika, za- 
siągając informacji od redakto­
ra tegoż pisma, X. Józefa Szum 
łasa, miejscowego asystenta.ot.'K*

Najnowszem dodatkiem do 
chórów paraf jalnych jest t. zw. 
„Junior Choir” nowo, zorganizo 
wany chór młodszy, przy par. 
św. Romana, pod przewodnict­
wem miejscowego organisty. 
Nowy ten chór składa się z mło 
dych panienek, które ukończyły 
szkołę paraf jalną lub też pu­
bliczną, liczące poniżej la t 18. 
Na swem pierwszem posiedze­
niu, odbytem w ubiegłym tygo­
dniu, wybrany był zarząd na 
przyszły rok, w skład! którego 
wchodzą: X. Józef Smulas, ka­
pelan ; pna L. Tukiendorf, pre­
zeska; pna E. Mikrut, wice-pre­
zeska; pna V. Zielińska, sekr.; 
pna X. Łapka, kasjerka; pny 
E. Tukiendorf i I. Siedłowska, 
biblj otokarki. Młody tep chór 
panienek, liczy już 40 członkiń, 
zapisy nowych Członkiń odby­
wają się przed każdem zebra— 
i iem na lekcję śpiewu. Regular­
ne próby są wyznaczone na 
wtorki więcz. o godz. 7mej wie­
czorem. Młodszy Chór śpiewa 
na Mszy św. w niedzielę, o godz. 
7 :30 rano.

Tow. Dziewic Różańcowych, 
przygotowuje się do przedsta­
wienia, w niedalekiej przyszło­
ści, sztuki w języku angielskim. 
Role już rozdane, i pierwsza 
próba rozpoczyna się w przyszły 
poniedziałek wiecz, o godz. 7 :30 
w sali paraf jalnej. Reżyserem 
jest X. Alojzy Przypyszny, ka­
pelan Bractwa. — Tow. Dziewic 
Różańcowych bierze udział w 
poświęceniu chorągwi Bractwa 
Dziewic Róż. w par. św. Kazi­
mierza, w przyszłą niedzielę, tj. 
dnia. 7 go października, o godz. 
2 :30 po poł. Wszystkie członki­
nie proszone są o wstawienie 
się na nabożeństwo w kościele 
św. Kazimierza.

TRAGEDJA RODZINNA.

Uniontown, Pa., 5 paźdz. — 
Ośca Furlani, lat 18, wołała 
raczej zadać sobie śmierć, ani­
żeli widzieć swojego ślepego 
brata ukaranego za żonobój- 
stwo. Podczas gdy rodzice spa­
li, dziewczyna wzięła rewolwer 
z pokoju matki i strzeliła sobie 
w pierś.*- Jej brat, Dominik, 
przyznał się do zamordowania 
swojej żony. Po zabójstwie, 
chciał odebrać sobie życie wy­
strzałem z rewolweru, ale tylko 
się oślepił.

Śruba jest to wałek, dokoła 
którego od jednego do drugie­
go końca jest wyrżnięty rowek, 
wijący się spiralnie, 5

Dla Waszego 
R ozw eselenia 

“Proszek i Pigułka” .
Niewątpliwie, w dzisiejszych 

dniach depresji, każdy ma swe 
troski i zmartwienia. Niektórzy, 
aby tymczasowo zapomnieć o 
swych kłopotach, wstępują „na 
chwilkę” do tej lu owej „tawer­
ny”, — inni zaś lubią zagrać w 
karty, — ale, każdy, który już 
spróbował, może wam dać szcze 
re zapewnienie, że najskutecz­
niejszym środkiem na wszyst­
kie choroby są „Proszki i Pi­
gułki”, wyrabiane przez sławną 
już dzisiaj firmę Doktorów 
„Proszek i Pigułka”.

Piękną i nadzwyczaj humory­
styczną sztukę pod tytułem 
„Proszek i Pigułka” odegra ze­
spół bardzo popularnego Kółka 
Dramatycznego im. Henryka 
Sienkiewicza w sali Synów Wol­
ności pnr. 1042 N. Damen ave„ 
już w tą  niedzielę, dnia 7-go 
października, pod egidą i na za­
proszenie Oddziału Sanitarju- 
szek No. 1 Ligi Morskiej i Rze­
cznej. Komedja ta  już kilkakrot 
nie wystawiona tak w Chicago 
jak i w innych osiedlach pol­
skich, zawsze cieszyła się nad- 
z Wyczaj nem powodzeniem mo- 
ralnem i finansowym. Każdy 
który widział sztukę „Proszek 
i Pigułka” był zupełnie zado­
wolony, albowiem sztuka ta 
jest arcydziełem humoru pol­
sko - amerykańskiego, ułożona 
na tle naszego życia codzienne­
go, i oddana na scenie po arty­
stycznemu przez najlepsze siły 
Kółka Sienkiewicza, j. np. pani 
Kuziemkowska, Edwin Meger, 
Helena Kozłowska, Wiktor ja 
Wasielewska, — ano i Leon Me­
ger i Władysław Zolla.

Na codzienne troski i zmart­
wienia jak najszczerzej poleca­
my wam arcywesołą komedję 
„Proszek i Pigułka” w niedzie­
lę, dnia 7go października, w sa­
li Synów Wolności. Po przedsta­
wieniu bal z doborową muzyką. 
Początek przedstawienia o go­
dzinie 4ej po południu.

F ałszyw e
10-dolarów ki 

w Chicago
Agenci federalni poszukują 

źródła, z którego wypłynęło 
sporo fałszywych 10-dolaró- 
wek w mieście Chicago.

Władze ogłosiły, że wyrób i 
puszczanie w obieg fałszywych 
pieniędzy zwiększyło się w kra­
ju o 3,OOQ procent w ostatnich 
kilku miesiącach i że w średhio- 
zachodńich stanach grasuje 
szajka fałszerzy.

Asystent adwokata federal­
nego Harry A. Oonnaughton o- 
strzegać każę wszystkich mie­
szkańców przed fałszywymi 10- 
dolarówkami, jakie wprost za­
lały całe miasto. Kapitan To­
masz J. Callaghan, szef agen­
tów tajnych szuka fałszerzy, 
których spodziewa się w krót­
kim czasie zamknąć za kratami.

• Lokaut w kopalniach złota.
Jackson, Cal. — Kalifornja 

przeżywa pierwszy w swojej hi- 
storji generalny lokaut górni­
ków w kopalniach złota. Właści­
ciele kopalni Central Eureka w 
Sutter Creek i Little Amador 
w Amador City ̂ zawiesili opera­
cje. Poprzednio zamknięto ko­
palnie Argonaut i Kennedy. — 
Blisko 1,000 górników straciło 
pracę.

Miińośród, koło mimośrodo- 
we, jest to koło osadzone nie 
na środku osi lecz mimo niego, 
dla nadania w maszynie ruchu 
tam i z powrotem.

ECKHART PARK 
FURNITURE CO.

1650  W. Chicago Ave.
BLISKO PAULINA UL.

Sprzedaje wam meble wprost z 
fabryki po cenach hurtownych, za 
gotówkę lub na spłaty.

Mamy kompletny zapas olejo­
wych ogrzewacay, jak Universal, 
Quaker, American 1 Flo- C
rence, tak tanio jak . . . .

i wyżej.

Przyjdźcie i Przekonajcie 
Się. —

Skład otwarty co wieczór podczas 
tej sprzedaży do 10ej wieczorem.

Otwarte w Sobotę Wieczór-Godziny Interesu od 9:30 Rano do 9:39 Wieczorem
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ilasta do zębów

2 7 c
24) c  w ie lk o ,ść  zu 
lGc. —  ( l) z ln t  
k o s m e t y k ó w ) .

Asortownne 
Poiindl Ciasta

Z w y k le , z  r o ­
d z y n k a m i a lb o  
m n rb le . Ś W IE Ż E .

Pabst Blue La- 
bel Słódrnsika29c

T y lk o  z w y k ły .—- 
3 H  fu n t o w e  p u -  
Hzki. IJzin ł Drogr.

Chuda Karbona- 
da na Pieczeń

lite"""'
Od ż e b e r  a lb o  od 
p o lę d w ic y .  D o ­
b r e  m łę a o l

Męskie or<1obn<! 
Skarpetki

lOc parn
O zd ob n e, b a w e ł ­
n ia n e  z  r n y o n o -  
w c m i prążk am i i. 
10 d o  12. W a d li­
w e .

Regularny 5c 
Buli Durhani

5 “ »7c
Z im n y  t y t o ń  n a  
p a p ie r o s y . D z lo l  
C y g a r .

LIBBY ’S BRZOSKWINIE
FELS N APTH A MYDŁO
BAYER’S ASPIRYNA

Żółte fling połówki 
w nr. 2jś puszkach

Do prania i innych 
celów w domu.

25c butelki zawierające 24 tabletki 
aspiryny (Dział Drogeryj), po

LIBBY ’S PORK &  BEANS
12x12 ŚCIERECZKI DO

1 7 ^ c
Kawałki za 17c

19c
4 ^ cW sosie pomidorowym. 

Nr. l i i  puszka

5c
Atlas Szuwaks

White House 
Kawa

“Big Yank” ko­
szule do roboty

Zelówki 
2-in-l szuwaks

3 1 ® PnM zka 27c fu n t

C z n m y  a lb o  b r u ­
n a t n y .  (D irta ł 
d ro b in  krów ).

3-funto> w n p u s t ­
k a  79c. Z n a n e j  
m a r k i k a w a .

Flaneietowe 
nocne koszule

43c
P a a k o w n te  k o ­
s z u le  d la  k o b ie t .  
N u m e r  10 i 17.

55c 46c
2 z a  $1.00  

M odre e b a m b r n y  
k o s z u le  d la  m ę ż ­
c z y z n . 14%  d o  17.

Z e ló w k i p o d b ite  
do t r z e w ik ó w .  —  
W łó c z o n y  jea t  
s z u w a k s .

Damskie Cale Kształtne 
Jedwabne Szyfonowe Pończochy

Teki z Bydlęcej 
Skóry

$ 1 .6 9
Z 3 -m a  p r z e d z in -  
ła m l .  —  ( D z ia ł  
p r z y b o r ó w  p iś ­
m ie n n y c h  ).

Posća.lają
Wszystkie
Popularne

Cechy!

Wybór
Najmodniejsz.

Odcieni
Tego

Sezonu!

Wam dostanie się największa część oszczę­
dzeń pochodzących z zakupienia wielkiej i- 
lości tych ładnych szyfonowych pończoch na
naszą rocznicową sprzedaż___ gdyż nie są
to wcale 47c gatunki pończoch, aJe ZNACZ­
NIK LEPSZE, których niedokładności są 
tak małe, iż ich nawet nie dostrzeżecie. Na­
prawdę nieb.ywała oferta.

Zakapno Damskiej Czysto Jedwabnej

Atlasowej Bielizny
® Chemises
•  Komplety do 

tańca
•  Majteczki szt„ka

z paskiem
My sami nie dowierzaliśmy, iż będziemy mogli na­
być tę piękną bieliznę do sprzedawania po tak nis­
kiej cenie. Wy też będziecie miłe zdziwieni, gdy 
ją zobaczycie. .Wyszywana albo ozdobiona koronką. 
Chemises w wielkościach 34 do 40; majteczki w 
wielkościach 17, 19, 21; komplety xlo tańca, 32 do 
36. Niektóre przedstawione na ilustracji.
(T a k ż e  b ie l iz n a  z  k r e p y  o  fr a n e u s k ie m  w y k o ń c z e n iu )

99

Chłop. Leatherette Kurtki 
Z Kożuszkowy Podszewky

>44Z e o r d u r o y  w y ­
ło g a m i i  4nwi k ie  
N%enlami. T y lk o  
c zn rn e . W ie lk o ­
ś c i  8  .d o  1S. 3
Chłopięce Zimowe Palta

44Z g r a n a t o w e j  c h in -  
c l ł l l la  m a te r j i .  O dw u: 
r z ę d a c h  g u z ik ó w '. — 
W ie lk o ś c i  3  d o  8

Chłopięce Modne Koszule
Z p a s k o w a n e j  m a te r j i .
P o d s a y t e  m a n k ie ty  1
o b o j c z y k  w  t y le .  W ie l ­
k o ś c i  8  d o  14%

Emaliowane N aczynia
Drugorzędne z Fabryki. Zielone Albo Kory.

Do wyboru po

47
•  2 -k w a r to w  e  

p e r k o la to r y
•  G i A k w a r i o ­

w e  r o n d le
«r3-j*ztuk. k o m ­

p le t y  r o n d li  do  
s o s u

•  4 k w a r t o w e  im -
b r y k i do  h e r ­
b a ty .

•  I w ie le  in n y c h  
r z e e z y

BANNER

FARBA
Matowa albo 
szklista. — 
GALON . . . . 84c

Alunin. Prasy
Do Ciastek

Z 4-ma fo- 
remkami. —
Tylko .......... ' < V

Dziewczęce Płaszcze
Wielkości 7 do 14Se.oo5

P ła s z c z e  z  e h ln jęlo  c h in e h i l la  m a -  
t e r j l  w  k o lo r z e  g r a n a to w y m , w in ­
n y m , z ie lo n y m  a lb o  b r u n a tn y m . —  
W s z y s t k ie  s t a r a n n ie  s z y t e  i  |>o<l- 
s a y t e  c ie p ły  r u n is t t t  m a t e r ją .  —  
P r a w d z iw ie  d o b ra  w a r t o ś ć  n a  r o ­
c z n ic o w ą  s p r z e d a ż . *

Dziec. 3-sztuk. Komplety 
z Beacon * Chinehilla

ż a k ie t ,  n o g a w k i  
i  h e lm e t  z  p a ­
s t ę  Iko w e  j  *eb»n- 
c h i l la  m a t e r j i .—  
W le lk o d c i 1 d o  4

$<<>99

Dziec. * Chinehilla Płaszcze
G r a n a to w e  „ M cK en n e y  
la  p ła s z c z e .  Z f la n e -  
le to w n  p o d s z e w k a .—  
W ie lk o ś c i  3  do G.

” * C h in c b il-.88
Flanelet. Ubiory Do Spania
S ta r a n n ie  s z y t e  z  p a s ­
k o w a ł  e j 1 r ó w n o - k o -  < 
ło r o w e j  f la n e le t y .  Z e  
s to p k a m i. W ie lk o ś c i  
2 do G. 2 za  $1

D z ia ł  D la  \  lem o iv b .it .

«9©
H  Żałujemy, Żadnych Zamówień Pocztą Ani Telefonem-Zastrzegamy Sobie Prawo Ograniczenia Ilości

lemoivb.it
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N i e  P o t r z e b a
Wam

P i e n i ę d z y >

22-ga ROCZNICOWA 
SPRZEDAŻ t
ELEG A N CK IE

nASZCZE
z a  t y l k o

I

w p ł a t y
Za gotówkę 
lub na łatwe 
spłaty— ceny 
nasze są jed­

nakowe

SKŁADY OTWARTE 
we Wtorki, Czwartki i Sobo­

ty do 10-tej wieczór. 
Zamknięte w Niedzielę.

D A R M O
z każdem zakupnem 5-sztu- 

kowy garn itur do Bridge

Dz i s i a j  
6.’ 3 0  Wiecz. ~~* 
Sp e c j a l n y  

Program Radjowy" * "  
St a c ja  W-G-E^S^^-

A pel S tan ow ej K w atery  
i K om endantów  

P ol. L egjonu,
Kwatera Stanowa P. L. W. A. 

na stan Illinois, wzywa niniej- 
szem dawmo przyjętem zwycza­
jem wszystkie posterunki i od­
działy Legjonu Pań przy poste­
runkach do wzięcia pełnego u- 
dzialu w dorocznej uroczystości 
ku uczczeniu pamięci bohatera 
dwóch światów pierwszego a- 
merykańskiego żołnierza pol­
skiego pochodzenia, Generała 
Kazimierza Pułaskiego. Zarząd 
kwatery stanowej zaprasza za­
razem na tą uroczystość zarząd 
Centralny P.L.W.A. i z Central 
nego Legjonu Pań, jako też 
wszystkie bliskie nam duchem 
organizacje polsko amerykań­
skie dlo uświetnienia tej uroczy 
stej chwili.

Niech się zbiorą tysiące aby 
oddać część tej świetnej boha­
terskiej postaci pierwszemu 
żołnierzowi konfederacji Bar­
skiej i jednemu z największych 
bohaterów rewolucji amerykan 
skiej. Gdy cała Ameryka odda 
je hołd pamięci wielkiego męża 
którego nazywają twórcą i oj­
cem amerykańskiej kawalerj i, 
tern bardziej przystoi członkom 
polskiego Legjonu Weteranów 
Amerykańskich, spadkobiercom 
rycerskich tradycyj polskiego 
oręża, sławić się jak najlicz­
niej. Uroczystość odbędzie się

lasku Pułaskiego, dnia 7go

Radio-Taniości
Z Licencją

\ j ,R .  C. A . f l  

R ad io  T u b y

) 1 7 c
$ 1 .00

227

226  
245
171A  ( A f-za  
201A

Na Składzie Także

2 2 4 -2 4 7 -2 8 0  Etc.

DYNAMICZNE POTĘŻNE
MIDGETRADiO

Screen Grid 
Pentode

u .  f i s ^ l i ^ . o j i e g t o ś ć  

•W ezwania Policji

IL L IN O IS  RADIO
1572  Milwaukee Ave.

Tei. Arm. 0345

Doskonały 
Aparat. 
Tylko

Otwarty
Wieczorami

Otwarły w 
Niedzielę

OBSŁUGA RADJOWA 5 0 c =

; II6 3► 1
M I L W A U K E E  A V E

g t  Blisko D,viS,on.Ul. - X

Klub Gm. Wola-Radłowska
Zwołuje wszystkich członków 

na posiedzenie, które się odbę­
dzie w piątek, dnia 5go paź­
dziernika w sali ob. Świątka, 
pnr. 959 N. Lińcoln ul. o godzi­
nie 7 :30 wieczorem. Na tern 
posiedzeniu będzie sprawozda­
nie Komitetu który się zajął 
kolektą na powodzian w Polsce. 
Jan Patulski, prez.; J. Nasiał- 

ka, sekr.

Na Jawie.
— Wygląda pani jak piękna 

cudzoziemka! Gdzie się pani u- 
rodziła ?

— Na Jawie.

w
października, zbiórka punktual­
nie o godzinie wpół dto pierwszej 
po południu, przy ulicy 95ej i 
Wolf road.

Administracja wierzy, że ni­
kogo nie zabraknie, na tej tak 
wzniosłej uroczystości. Zarząd 
kwatery stanu Illinois stano­
wią: Jan A. Stanek, Stanowy 
Komendant; T. Boniecki, Wice- 
komendant; J. Stoniecki, adju- 
tan t; S. A. Halick, skarbnik.

Zaś komendanci wszystkich 
posterunków są: Post. No. 1 
J. Piekarczyk; Post. No. 3. E. 
Sponder; Post. No. 7. J. Chu- 
cher; Post. No. 15. Pr. Grygiel; 
Post. No. 16. S. Orłowski; Post. 
No. 18. J. Jajkowski; Post. No. 
20. K. Henczyński; Post. No. 
22. A. Kaliszewski; Post. No. 
24. T. Wawrzyniak; Post. No. 
2,7. A. Haskiewiez; Post. No. 
29. W. Zalewski.

Jim m y C allahan  
Nie Ż yje.

Z Bostonu nadeszła wiado­
mość o śmierci James J. Calla­
hana, byłego manażera zawodo­
wej dziewiątki piłkarskiej 
„White Sox”, którego bez ży­
cia znaleziono w łóżku w Parker 
House. Zmarł on z przyczyn 
naturalnych, jak opiewa raport. 
Pochodził z Fitchburg, Mass.

Nasi starzy sportowcy zape­
wne pamiętają dobrze Jimmy 
Callahana, który przez wiele 
lat zamjował się urządzaniem 
kontestów piłkarskich przy na­
rożniku Milwaukee i Sawyer 
avenues, gdzie dzisiaj stoją 
wielkie składy i domy aparta- 
mentowe. Sam był piłkarzem z 
zamiłowania. Liczył przy zgo­
nie lat 66.

N o w y  O d d z ia ł  
L .  M .  R .

W środę, dnia 3go b. m. od­
było się pierwsze zebranie no- 
wozałożonego oddziału Ligi Mor 
skiej i Rzecznej i instalacja no- 
wowybranego zarządu, na które 
oprócz członkiń przybyło około 
100 osób.

Nowo zapoczątkowany od­
dział, składający się wyłącznie 
z młodych pań i panienek roku­
je świetną przyszłość, sądząc z 
tego, że w stosunkowo bardzo 
krótkim czasie zdobyło tyle 
członkiń.

Do zarządu zostały wj^rane 
p. Anna Kruger, prezeska; p. 
Marja Bauer, wiceprezeska; p. 
Marja Sztukowska, sekr. fin .; 
Kabila Cywińska, kasjerka; Ma 
rjanna Urbańska, sekr. prot.; 
Natalja Trendota, odźwierna.

Komitet instalacji stanowiły 
p. Kamila Cywińska i p. Roza- 
ija Szczepaniak.

Po spożyciu przekąsek, p. Cy­
wińska poprosiła na przewodni­
czącą p. Władysławę Mazurkie­
wicz, która po przemówieniu 
powołała na sekretarkę p. Ur­
bańską, a następnie p. Anna 
Marska odśpiewała dwie pieśni 
„Senne Marzenia’ i „O Wiljo”, 
nagrodzona hucznemi oklaska­
mi.

Następnie prezes Centrali Li­
gi Morskiej i Rzecznej, p. Ry­
szard Matuszczak w dłuższem 
przemówieniu objaśnił cele i 
znaczenie L. M. R. w Ameryce, 
jak również zachęcał nowozało- 
źony oddział do pracy zgodnej 
i . harmonijnej. Przemówienie 
prezesa spotkało sie z uznaniem.

Malutka Helcia Urbańska u- 
rozmaiciła wieczorek tańcami 
akrobatycznemi, a na zakończe­
nie prezeska Oddziału p. Kru­
ger podziękowała p. Matuszcza- 
kowi za przybycie jak również 
wszystkim zebranym, zachęca­
jąc do zapisywania się na człon­
kinie L. M. R.

Po odejściu od stołów, rozpo­
częła się zabawa taneczna, któ­
ra trwała do późnej pory.

Wielka Dożynkowa
SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW 

SPOŻYWCZYCH
W SOBOTĘ, 6go PAŹDZIERNIKA— Skład Otwarty do lOtej Wieczorem

UWAGA:

MÓŻDŻEK WOŁOWY

7 Ic

Washington Ciasta

7 ic

Najlepsze do
jedzenia surowo.

Współpracujemy z Wydziałem 
Zapomogowym Stanu Illinois 
)n-zez przyjmowanie wszelkich 
kwitów na żywność i odzież.

Absolutnie Świeży, 
młody móżdżek wo­
łowy. FUNT..............

AMONJAK
Balotowe łwiteiki -a- 
monjakiu, (specjalnie
PO TYLKO..............

Staromodne Wash­
ington ciasta. Spe­
cjalnie PO RCJA....

J A B Ł K A  
4 funty za

UWAGA:
Współpracujemy z Wydziałem 
Zapomogowym Stanu Illinois 
przez przyjmowanie wszelkich 
kwitów na żywność i odzież.

SUPER SUOS
Narodowo słynny ga­
tunek. — Specjalnie
PACZKA ................

WANILJA
T and T czysta wa­
nilia. 3%-uncJowa
BUTELKA ZA.........

T i p  T o p ,  P l o w  B o y ,  
G r a n g e r ,  B e o c h  N u t ,  
T a r g e t  a l b o  U n i o n  

W o r k m e n .  D o - w y t o r u

7 ł«

"M Y  PREFERENCE 

GROSZEK
Nr. 1 paszka

Jakiekolwiek 2 Artykuły za 15c

Mówi .się „cudzy ludzie” 
„obcy przybysze”.

Szczegółowe badania wyka­
zują, że i w drobnych ilościach 
alkohol upośledza najwrażliw­
sze pierwiastki życia w czło­
wieku.

Z  B r u n o n o w a .

T e m p e ra tu ra  P o w ie rzc h n i K s iężyca
Pisze ks. T. S. Ligman, C. R.

7 lc

7zC
Regularny 1 0c Tytoń

7 b

71'
SNIDER’S FASOLA

Wysoka paszka

S n i d e r ’s  z n a n e j  
m a r k i  c z e r w o n a  
k i d n e y  f a s o l a  w  
d u ż y c h  p u s z k a c h ,

l i

ZASTRZEGAMY SOBIE PRAWO 
OGRANICZENIA ILOŚCI!

Żadnych Zam ówień Pocztą ani Telefonem .

DODATKOW E SPEC JALN O ŚC I 
NA SO BO TĘ !

Gotowane albo Pieczone Szynki

Świeżo pafcowfuny 
groszek dobrze zna­
nej marki.

Dojrzałe Pomidory
Nr. 2  paszka

T b

Czerwone dojrzale po­
midory — w nr. 2 
puszkach.

Księżyc, najbliższe -naszej 
Ziemi ciało niebieskie, budzi 
zawsze znaczne zainteresowa­
nie, zwłaszcza, że różnorodne 
szczegóły na części powierzchni 
stale ku nas zwróconej zo­
stały nadzwyczaj , dokładnie 
przez obserwacje naukowe zba­
dane.

Badanie powierzchni księży­
ca ułatwione jest nietylko nie- 
znacznem oddaleniem księżyca 
od Ziemi (239.000 mil), lecz 
również faktem, że Księżyc, ja­
ko nie posiadający atmosfery, 
pozwala ma zdjęcia fotografi­
czne, czyste i wyraźne, bez naj­
mniejszego choćby przejściowe­
go zamglenia.

Głównym dowodem braku at­
mosfery na naszym satelicie 
jest nagle, w pełnym swym bla­
sku, znikanie i ukazywanie się 
gwiazd za tarczą Księżyca, pod­
czas taik zwanych zakryć 
gwiazd przez Księżyc. Gdyby 
Księżyc posiadał atmosferę, 
gwiazdy przed zakryciem przy­
gasałyby stopniowo a przy wy­
łanianiu się z poza jego taręzy 
powoli rozjaśniałyby się; czego 
jednak nie dostrzeżono podczas 
łługoletnich naj staranniej szych 
obserwacyj. Oprócz tego, bada­
nia spektroskopowe pokazują, 
że światło księżycowe jest czy- 
stem odbiciem światła słone­
cznego o powierzchnię Księży­
ca, bez żadnego nań wpływu 
atmosferycznego. Wynika stąd 
biraik tam wody, a nawet lodu, 
który, wobec braku ciśnienia 
atmosferycznego, wyparowałby 
wkrótce i utworzyłby parę do- 
około Księżycia, której on nie 
zdołałby utrzymać, gdyż słaba 
siła jego grawitacyjna nie mo­
głaby utrzymać pośpiesznie od­
środkowo - szybujących cząste­
czek pary.

Wiemy, że Księżyc, tak jak 
wiemy pies, towarzyszy Ziemi

w obiegu dookoła Słońca. Ale i 
on obieiga dookoła Ziemię. Na 
dokonanie jednego pełnego obie­
gu dookoła Ziemi zużywa 27.3 
dni. (Ponieważ Księżyc zwraca 
ku nam zawsze jedną i tę samą 
część swej powierzchni, tak, iż 
druga strona pozostaje stale 
dla nas niewidoczna, musi więc 
glob księżycowy obrócić się w 
tym samym czasie raz dokoła 
swej osi.

Tak jak nam widoczna jest 
tylko połowa powierzchni Księ­
życa, tak samo Słońce równo­
cześnie zsyła swe promienia 
cieplne i świetlne tylko na po­
łowę powierzchni księżycowej.
Ponieważ zaś Księżyc (w przy­
bliżeniu) raz tylko w 28 dniach ; na Mt. Wilson, w Kalifornji, 
obhaca się dookoła swej osi. to ! dają najwyższą temperaturę o- 
każdy punkt powierzchni księ- j koło 170* F. a najniższą —- 2G0’ 
życowej jest oświetlany i roz- F. Z powodu braku atmosfery 
grzewany przez połowę tego zmiany tempęratury są nagłe.

czasu, t. j. około 14 dni; a po­
tem, przez następne czternaście 
dni nie odbiera promieni słone­
cznych. Znaczy to, że dzień 
księżycowy trwa około 14 na­
szych dni, a noc następne 14 
dni; rozgrzewa się więc nad­
miernie każdy punkt powierzch­
ni a potem w czasie 14-sto- 
dniowej nocy wystyga. Tem­
peraturę powierzchni Księżyca 
wielokrotnie wyznaczano opie­
rając się na rachunkach teore­
tycznych i obserwacjach przy 
pomocy czułych ciepłomierzy, 
dostowanych do dużych telesko­
pów. Wyniki pomiarów, dokona­
nych przez P e ttifa  i Nicholso^- 
na w słynnem obserwatorium 

w

Parafja św. Brunona święcić 
będzie jutro doroczną uroczy­
stość swego Patrona. Z okazji 
tej odbędzie się odpust podczas 
którego Msze św. jutro rano 
odprawiane zostaną w następu­
jącym porządku: Pierwsza o 
6:45, druga o 8mej, a trzecia 
Suma z kazaniem o lOtej rano. 
Wieczorem o 7:30 będzie nabo­
żeństwo z błogosławieństwem 
Najśw. Sakramentem. Wszyscy 
ci, którzy przystępują do Ko- 
munji św. w każdy pierwszy 
piątek miesiąca — mogą także 
jutro na uroczystości paraf jal- 
nej także przystąpić i dostąpić 
odpustu, jakiego Kościół swym 
paraf janom nadaje.

Państwo Kajetan i Karolina 
Wnęk obchodzić będą jutro sre­
brny jubileusz pożycia małżeń­
skiego. Z tej okazji na Mszy 
św. o godzinie 6:45 rano złożą 
Bogu dzięki za łaski odebrane.

Ochrzczony został w kościele 
św. Brunona nowonarodzony 
synek pp. Aleksego i Józefy Bu­
kowskich, któremu nadano i- 
miona Ronald Józef, a chrzest­
nymi rodzicami byli p. Teodor 
Bukowski i Marja Krueger.

Piętnastą rocznicę ślubu w 
przyszły poniedziałek będą ob­
chodzili pp. Władysław i Ja­
dwiga Szymkowscy na intencję 
których o godzinie 8mej rano 
odprawiona zostanie Msza św. 
dziękczynna. Pani Szymkow- 
ska zaliczana jest do jednych z 
najpracowitszych pracowni czek 
w przedsięwzięciach parafjal- 
nych.

•<c*
Państwo Józef i Bronisława 

Zapotoczni obchodzili w ubiegły 
wtorek piątą rocznicę swoich 
zaślubin i na Mszy św. w dniu 
tym złożyli Bogu dzięki za łaski 
ótrzymane z prośbą o dalsze.

Naftociąg jest to urządze­
nie w kopalni nafty do jej wy­
ciągania i przeprowadzania do 
basenów, wieża naftowa.

SEZ Y O U  A n sw e r s

1 T rue. 2- T ru e . 3. False . 
Set free  from  slavery . 4. True. 
5 F alse . W ith in .

HERSHEY’S KAKAO
8-uncjowa puszka

7I«
C0C0A Bardzo smaczny i po­

żywmy napój.

2 funty za
Małe i świeże, 2 młodych, 
kukurydzy ipais z o n y c h 
wieprzów.

WIEPRZOWE KOPYTKA

7
SPAGHETTI ALBO 

MAKARON
Z-funtowa paczka

7 F
karon z nćiebieSką na.lepką.

Spaghetti albo ma-

JEL SERT
2 paczki za

Naszej znanej marki szynki. Sprzeda­
wane w połówkach lub całe. FUNT. ..

Krajana S z y n k a , ................................ funt 39c

Europejskiego Stylu ,

DOMOWEJ ROBOTY KIEŁBASA
Ciepły zapas otrzymywany co godzinę!

WĘDZONA THUERINGER albo POLSKA 
KIEŁBASA, fu n t........................................
KISZKA (kaszana), funt. ll£c
DUŻE WIEPRZOWE KIEŁBASKI, sma­
cznie zaprawiane, fun t................................ I 4 c
Letnia Kiełbasa albo Salami

I 7 i cNajlepszej jakości 
kiełbasa. F un t. . . .

średnio miękka

Tw arda Letnia K ie łb a s a ,................. fun t 27c

Solidine, dojrzałe banany, 
nałe do nabrania wagi.

BANANY
§ C  funt

Solidna, Krucha

Sałata w Główkach
główki

za

.dosko-

l i c

MUSZTARDA
1-fantowy słoik

T*
Do Ib r  z e iprzygot owa na 
musztarda. — zwykła 
albo z chrzanem.

Młode, miękkie ogony, 
z wołów .paszonych ku­
kurydzą.

WOŁOWE OGONY

7ł«FUNT.

O C E T
Pełna kwarta

T*
Jabłecznikowy albo bia­
ły  ocet do codziennego 
użytku.

Zielona Fasola
Nr. 2  paszkaI*

Świeżo pakowana 
zielona fasola bez 
Włókien.

Najlepsze wisconsinskie 
kartofle. j r  funtów 
Specjalnie za

K A R T O F L E

7I«

71

Wyborny deser. Różne smaki.

Kalifornijskie Soczyste
C Y T R Y N Y  1 2 6 ^ 9 ®

Broadleaf
SZPINAK

3 ' “ t y  1 4 ®

Nowa Texaska Solidna
KAPUSTA

2C
DOMOWEJ
ROBOTYHolland Dutch

Duże żółte albo bia­
łe layer ciasta. Do 
wyboru po..............

Pieczywo
2-W arstw ow e

L A Y E R  C IA S T A

Staromodnie,
w Kociołku Doughnuts Z  
Smażone
Czyste Maślane
P R E C L E

tuziny
za 17c

Maślane Kokosowe
PLECIONE CIASTA 0 0  KAWY

BEAN
SPROUTS

Nr. 2  paszka

Ohinese Ma id znanej 
m arki bean gprouts.

GRZYBY
2-uncjowa puszka

M. G. A. grzyby. 
Bardzo sm a c  z n a  
potrawa.

SOK
POMIDOROWY

Nr., 1 puszka

Libby’s  eotk pomidoro­
wy. Zdrowotny napój.

ŚWIEŻE FLACZKI

7 i«Świeże, miękkie fla­
czki po niskiej ce­
nie. FUNT..............

LIPTON S HERBATA
10c paczka

7
Czarna albo zie­
lona herbata. —• 
■Regularne lOc 
paczki.

(
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Z e m s ta  L lo y d  G e o r g e a  
N a  W ilso n ie , -

Angielski premjer wojenny Lloyd George pisze pamiętniki 
wojenne. W jednym z ostatnich tomów rozprawia się on z 
umarłymi i nawet pamięć ich bezcześci. Nie mogą ci ludzie 
/wstać z grobu, nie mogą mu odpowiedzieć, ale za życia niejeden 
z nich powiedział Lloyd George’owi wyraźnie, co o nim myśli.

W poprzednich tomach Lloyd George już pisał o prezydencie 
Wilsonie wiele rzeczy niemiłych, ale w ostatnim tomie prze­
szedł samego siebie.

Lloyd George zarzuca prezydentowi Wilsonowi nieszezerość 
i fałsz. Zarzut godny, ale chyba kogo innego.

Tu przypomnieć trzeba, że przyjaciel Lloyd George’a i jego 
polityczny zwolennik, zmarły C. P. Scott z Manchester Guar­
dian, powiedział, że Lloyd George nie zna, co zasada znaczy. A 
jeden z najwybitniejszych angielskich mężów stanu, Sir Edward 
Grey, który w partji liberałów angielskich odmówił współpracy 
pod przewodnictwem Lloyd) George’a, powiedział, że Lloyd 
George jest człowiekiem^ którego słowom ufać nie można.

Co do zarzutu nieszczerości i pomawiania prezydenta Wil­
sona o rozmyślne wstrzymywanie pomocy aljantom już po tem, 
gdy Stany Zjednoczone wstąpiły w szeregi walczących, to dość 
jest siągnąć do pamiętników ludzi żyjących, aby się przekonać, 
że zarzuty są fałszywe. Od samego początku prezydent Wilson 
starał się czynić zadość każdej prośbie aljantów w pożyczaniu 
im pieniędzy, w dostarczaniu amunicji i środków przewozowych. 
Wszyscy wiedzieli, z wyjątkiem samego Lloyd George’a, że Sta­
ny Zjednoczone nie mogły wysłać do Europy armji natychmiast, 
gdyż musiały ją  najpierw przygotować, wyćwiczyć i zaopatrzyć 
odpowiednio. Gdy w krytycznej chwili na froncie zjawił się u 
prezydenta Wilsona ambasador angielski i z niepokojem w gło­
sie i oczach prosił o natychmiastową pomoc w ludziach, i gdy 
właśnie w tym czasie armja amerykańska mogła się j'uż tam u- 
dać, prezydent Wilson rzucił tę armję natychmiast za. morze bez 
uprzedniego porozumienia się z członkami gabinetu a nawet bez 
uprzedniej konferencji ze sztabem generalnym. Rozkazał odpły­
wać natychmiast.

Dziś Lloyd George pisze, iż amerykański prezydent Wilson 
był nieszczery i w błąd wprowadzał aljantów, że wstrzymywał 
pomoc.

Trzeba być naprawdę Lloyd George’em, żeby tak twierdzić.
Angielski premjer wojenny nie lubił prezydenta Wilsona z 

całej duszy. Poprostu nie znosił jego widoku. Zdaje się, że i pre­
zydent Wilson odpłacał mu się tem samem. A jednak gdyby 
Wilson pisał pamiętniki swoje i uwieczniałby w nich sylwetkę 
Lloyd George’a, to jesteśmy przekonani, że umiałby się wznieść 
ponad niechęć osobistą. Ale na to trzeba być Wilsonem.

P o ls k a  i F r a n c ja .
Wobec ostatnich posunięć w polityce zagranicznej rządu 

olskiego, opozycyjna partja polityczna —7 Stronnictwo Narodo­
we — zapragnęła podkreślić swoje stanowisko w tej sprawie 
opublikowało deklarację, w której między innemi mówi, że 
ścisły sojusz z Francją, stanowiący kamień węgielny polskiej 
olityki zagranicznej, winien być pogłębiony i umocniony tak, 
by w obustronnem stałem działaniu uzyskał pełną wartość.”

Trzymanie się poły francuskiej charakteryzowało polską 
olitykę zagraniczną oddawna. Zmieniali się ministrowie zagra- 
liczni, zmieniały się całe gabinety, a. polityka poły nie ulegała 
mianie. Nie zmieniły jej tak samo i rządy tak zwane poma- 
owe. Dopiero niedawno nastąpiła zmiana pod' wpływem prób 
ak zwanych wielkich mocarstw na rzucenia swojej nieproszonej 
pieki mniejszym państwom, a w tej liczbie i Polsce. Stało się 
o w zeszłym roku, gdy Francja pospołu z Mussolinim i Anglją 
siłowała stworzyć ligę w lidze. Wtedy Polska przejrzała i od 
ej pory nastąpił inny kurs w polityce polskiej. Nie zerwała ona

Je  rzy  
K o s s o w s k i Szyb S. Nr. 4. P o w ie ś ć

W sp ó łc ze sn a ]

(Ciąg dalszy)
Na podwórcu zastali już kilkudziesięciu hutników i ich ko­

biet. Reszta nadciągała spiesznie. Sekretarz Piętak wskoczył 
na odwróconą beczkę i zaczął mówić:

__ Towarzysze! W tej chwili dowiedzieliśmy się, że dy­
rekcja zamierza zwolnić pięćdziesiąt procent robotników. Ja­
kiekolwiek byłyby ku temu powody, my nie możemy się na to 
zgodzić. Jeżeli dotychczas cierpieliśmy to, że dyrekcja zmniej­
szała ilość dni pracy, to godziliśmy się na to dlatego, że wtedy 
była zachowana sprawiedliwość dla wszystkich. Jednakowo 
bowiem zmniejszały się zarobki każdego z nas. Nie możemy 
jednak dopuścić do tego, by jedni z nas pracowali,cały tydzień 
i mieli zarobki normalne, podczas gdy inni będą musieli mrzeć 
z głodu!

— Słusznie, słusznie! — odezwały się pomruki w gromadzie.
— Dyrekcja powiada — krzyczał dalćj Piętak — że musi 

w ten sposób postąpić, bo inaczej będzie zmuszona zamknąć 
fabrykę zupełnie. Jeżeli tak, to niech zamyka, przynajmniej wte­
dy będziemy zdychać z głodu wszscy razem.

— Ja słyszałam, że zwolnieni mają być tylko kawalerowie 
i bezdzietni — odezwała się z tłumu jakaś kobieta — a kto da 
jeść moim dzieciom? Bezdzietni zawsze sobie radę dadzą!

— Cicho! — krzyknął Piętak. — Teraz ja  mówię!
— Każdy ma prawo gadać! — zawołała inna.
Powstał wielki, bezładny hałas. Nadarmo Piętak starał się 

opanować sytuację, ale mu się to nie udało. Wszyscy jednak u- 
cichli, gdy nagle stanął na beczce sam dyrektor fabryki. Pod­
niósł rękę i nakazał spkój. Był nieco zdenerwowany, co było 
znać po jego bladej twarzy, ale też był najzupełniej opanowany:

— Przedewszystkiem zapytam pana Piętaka, kto mu poz­
wolił urządzać zgromadzenie na terenie fabryki? To raz. A po 
drugie zapytam, kto z was, tu wszystkich zebranych, otrzymał

dawnych tradycyjnych stosunków z Francją, przeciwnie, kulty­
wuje je w dalszym ciągu, ale poły francuskiej się puściła i za­
pragnęła iść o własnych siłach.

W stosunkach politycznych Polski z Francją grał rolę nie- 
tylko wspólny interes francusko - polski wobec Niemiec, ale 
także i samolubny interes Francuzów. Kapitał francuski objął 
całą Polskę swojemi mackami i trzyma ją  jak w kleszczach. 
Głośna dziś sprawa Żyrardowa powinna powiedzieć każdemu 
Polakowi, czem jest Polska dla Francji, mianowicie kol on ją, 
którą się eksploatuje w ordynarny sposób. Elektrownie, gazo­
wnie, tramwaje, kopalnie, cukrownie i studnie naftowe — w rę­
kach francuskich. Robi się w tych dziedzinach ulepszenia takie 
tylko, bez których nie można prowadzić eksploatacji. A Polska 
i Polacy chcą wszystko ulepszać, chcą dogonić innych, tymcza­
sem mają ręce związane.

Takie momenty nie sprzyjają pielęgnowaniu stosunków 
przyjaznych szczególnie, gdy ambasador francuski zaczyna in- 
terwenjować w sprawach sądowych Żyrardowa i któremu aż 
trzeba powiedzieć, że sądy polskie są sprawiedliwe i będą umiały 
odróżnić niewinnego od winnego.

Przeciwko temu burzą się wszyscy zarówno członkowie par­
tji rządzącej jak i członkowie partji opozycyjnej, bo tu chodzi 
o eksploatację Polski.

Z tego stosunki miłego Polski z Francją korzyści materjal- 
ne ciągnie wyłącznie Francja. Polsce przypadło w udziale 
szczycić się, że wiąże ją  przyjaźń z Francją.

Niezbyt dawno Francja potrzebowała robotnika, więc udał 
się do niej polski chłop, żeby pracą swoją odbudowywać znisz­
czone obszary a najwięcej, żeby wydobywać czarne djamenty z 
wewnątrz ziemi. Za marne wynagrodzenie wzbogacał Francję. 
Innych interesów polskich we Francji nie było i niema. Dziś i 
ten stosunek ustaje, albowiem Francja wydala od .siebie pol­
skich robotników całemi masami. W tej chwili sprawa tro­
chę przycichła na skutek jakiegoś czasowego porozumienia, ale 
Francja w dalszym ciągu patrzy na robotnika polskiego jak na 
element niepożądany, oczywiście dziś, gdyż przedtem był bar­
dzo pożądany.

W tych warunkach ścisły sojusz z Francją nie może być 
pogłębiony i wzmocniony należycie dlatego, że postępowanie 
Francji ma na myśli własny interes i pełną jego wartość kosz­
tem Polski. A Polska nie chce być dalej wyzyskiwaną i wyko­
rzystywaną. Chce korzystać z równych wartości.

“Nie B ędziem y Państw em  
II K la sy ”.

Pod! powyższym tytułem półurzędowa agencja prasowa rzą­
du polskiego „Iskra” rozesłała do pism w Polsce bardzo ciekawy 
i przekonywujący artykuł na temat deklaracji min. Becka w Ge­
newie w sprawie zrzucenia przez Polskę pęt paktu mniejszościo­
wego.

Każdy Ukrainiec, Niemiec, Żyd, — pisze „Iskra” — będący 
obywatelem Polski, miał — na podstawie traktatu o ochronie 
mniejszości — prawo odnieść się do Genewy i osadzić państwo 
polskie na ławie oskarżonych, skoro mu się tylko wydawało, że 
go „skrzywdzono” lub też skoro go do takiej „skargi” zachęco­
no, by przysporzyć Polsce trudności. W tym wypadku natych­
miast pojawiał się „advocatus diaboli”, Milena Rudnicka czy 
Otto Ulitz czy Izaak Grynbaum i pięknie stylizowano „doku­
ment”, zawierający akt oskarżenia. Zaś w Genewie natych­
miast znajdował się „prokurator”, który brał oskarżyciela pod 
;we opiekuńcze skrzydła, nadawał „sprawie” bieg, dreptał po 
biurach i redakcjach, starał się o rozgłos, rozwijał gorączkową 
propagandę. Prokuratorem takim był zawsze obywatel pań­
stwa, wcale nie zobowiązanego do ochrony mniejszości u siebie...

Osiem miljonów Polaków żyje poza granicami Polski. Są 
oni obywatelami obcych państw. Iluż z nich ma, prawo zaapelo­
wać do Genewy o pomoc i ochronę, gdy się czuja pokrzywdzeni ? 
Z bardzo nielicznemi wyjątkami droga do trybunału międzynar 
rodowego jest dla tych 8,000,000 Polaków zamknięta. . .

I oto mamy zasadniczą rozbieżność, krzywdzącą, niedopusz­
czalną, każdy obywatel Polski, nie będący Polakiem, może za­
skarżyć każde zarządzenie administracyjne władzy polskiej 
przed forum międzynarodowem; przeważająca większość Pola­
ków, mieszkająca poza krajem, pozbawiona jest tego prawa, 
zólana więc na łaskę i niełaskę bez możności regresu na terenie 
międzynarodowym.

Jesteśmy tu u sedna zagadnienia, i widzimy jasno ów stan 
nienormalny, na który Polska bezskutecznie przez 12 lat zwra­
cała uwagę w Genewie i z którym wreszcie zerwała

A właśnie Polak specjalnie jest -wrażliwy na pojęcie ochro­
ny i opieki na terytorjum obcem. W pamięci bowiem obecnego 
pokolenia nie zagasła historja martyrologji szeregu pokoleń o- 
kresu niewoli. Pielgrzymka przeszło stuletnia po obcych krajach 
zna bowiem zarówno Rapperswil jak i... San Domingo, zarówno 
„sumy bajońskie” jak i. .'. wóz Drzymały. Zna jasne i ponure

wypowiedzenie? Dalej zapytam znowu pana Piętaka, skąd on 
ma wiadomość o redukcji robotników ? Kto go o tem zawiado­
mił? Ja oświedczam wam w imieniu dyrekcji, że wszystko to 
je t wysassane z palca! Słuchacie byle kogo i dalibyście się wnet 
doprowadzić do awantur.

— Ja nie jestem byle kto! — wrzasnął z boku Piętak. — 
Ja jestem sekretarzem!

— Tu na terenie fabryki jest pan przedewszystkiem pra­
cownikiem fabryki, obowiązanym do wypełniania przyjętych na 
siebie w umowie zobowiązań. A w umowie niema ani słowa o 
wiecach, ani o buntowaniu ludzi, chcących pracować! Ja pana za 
to pociągnę do odpowiedzialności!

— Proszę bardzo! — uśmiechnął się Piętak. — Ja w ni- 
czem zawartej umowy nie złamałem.

-t_ O tem paigadamy, — kończył dyrektor — a teraz podaję 
do wiadomości, że plotka o zwolnieniu poszła stąd, żeśmy skoń­
czyli wielkie zamówienia na flaszki i znosimy tylko nocną szych­
tę, która była tak czy tak, wprowadzona nadprogramowo i to 
ze zgodą waszą. Rozumiecie to bowiem dobrze, że jeżeli fabry­
ka ma wielkie zamówienia, wtedy musi pracawać dopóty póki 
szkło jest w gorących wannach i póki zamówień nie wykona, co 
daje wam zresztą znacznie większe zarobki. A teraz proszę sko­
ro syrena zabrzmi, wróćcie do swej pracy i nie słuchajcie pod- 
judzań niepoczytalnych agitatorów. — Dyrektor zeskoczył z 
beczki i najspokojniej poszedł w stronę administracyjnego bu­
dynku.

W tłumie robotników powstał gwar i hałas. Jedni wierzyli 
dyrektorowi, inni znowu Piętakowi, który twierdził, że wiado­
mość miał pewną, tylko że dyrektor zląkł się w ostatniej chwili 
i cofnął się na całej łinji. Wszystkich uspokiła fabryczna sy­
rena, na głos której wrócił każdy do swego warsztatu.

Przez dwa dni jednak ludzie mieli o czem gadać. Oczy­
wista, że najwięcej gadał Piętak, który bojąc się, że dyrekcja

T Y D Z IE Ń  Ż Y C I A . . .
W tygodniu mego życia już jest czwartek —
Kończy się książka miłości i słońca,
Już mi nie wiele pozostało kartek 
Do końca.

Gdy dom rozpuści swoje czarne włosy 
I patrzę w ciemność oczy rozwartemi,
Często wołają mnie tajemnicze głosy 
Z pod ziemi...

Cóż wam tak śpieszno mieszkańcy otchłani?
Przybędę w porę i jak żebrak boso,
Skoro zapuka w okno biała pani,
Swą kosą...

Rozdałem bowiem skarbów sto tysięcy,
A wziąłem wzamian to co uśmierca
Więc jestem biedny, i nic nie mam więcej,
Prócz serca...

Więc jestem smutny, jak dzień bez marzenia,
Więc jestem pusty, tak jak dom bez gości —
I powolutku wchodzę w smugę cienia
Starości... HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

strony tej pielgrzymki, zna piękne przykłady gościnności i opie­
ki, jak również tragiczne marnowanie licznych rzesz, wynarada­
wianych, pozbawionych pacierza i pieśni ludowej w ojczystym 
języku.

O*d pierwszej chwili też, gdyśmy zostali przymuszeni do 
tej obroży, jaką był traktat mniejszościowy, zrozumieliśmy nie­
sprawiedliwość, która się nam dzieje. Widzieliśmy miljonowe 
rzesze naszych rodaków" zagranicą, nie mających prawa do o- 
ehrony — i widzieliśmy jednostki u siebie, żerujące na trak ta­
cie, użerające się z państwem pod osłoną tego niesprawiedliwe­
go traktatu.

Widzieliśmy do ostatnich chwil cynizm, w odnoszeniu się do 
naszych mniejszości, podczas gdy Polska stale powtarzała: każ­
dy obywatel, bez względu na narodowość i wyznanie, ma równe 
prawa, gdy poczuwa się do równych obowiązków. Nie mogliśmy 
się doprosić o tę równość u Niemców, widzieliśmy jaskrawo na­
ruszanie tej równości w Czechosłowacji. Widzieliśmy, że przed 
dwoma miesiącami, gdy w Warszawie odbył się zjazd delegatów 
Polonji zagranicznej, z poza naszego kordonu wschodniego nie 
zjawiła się wcale reprezentacja polskiej mniejszości, w obawie 
przed represjami, któreby ją spotkać m ogły...

Jeśli więc wszystkie mniejszości narodowe w Polsce cieszy­
ły się przywilejem ochrony międzynarodowej, a mniejszości pol­
skie zagranicą pozbawione były tego przywileju -— to jasną jest 
rzeczą, że mamy do czynienia z niewspółmiernym zupełnie 
stopniem ochrony i opieki, że o równości praw ludzkich w XX 
stuleciu mowy nie było, że natomiast świat dzielił się na ludźi 
„pierwszej” i „drugiej” klasy, a do tej ostatniej należeli... 
Polacy.

A z tem, jako uwłaczającym naszej dumie narodowej i na­
szemu poczuciu godności, państwo polskie dłużej już pogodzić 
się nie chciało.

Więc: albo wszyscy pod osłoną jednego prawa — albo nikt!
Nasz wniosek, domagający się upowszechnienia ochrony, 

miał tę zasadniczą cechę i wartość, że stwarzał' wzajemność w 
stosunkach między państwami. Usuwał jednostronność w trak­
towaniu obywateli. Osadzał natomiast w to miejsce najlepsze­
go regulatora zgodnego współżycia, jakim jest wzajemność.

Na to jednak nie chcieli pójść ci, którzy woleli być sami 
bezkarni, a równocześnie „protektorami” skarg cudzych.

Pozostawała więc druga alternatywa: jeśli nie generaliza- 
cja -— to wyzwolenie państw z przymusowych pęt, na nie na­
łożonych. Lukę wypełniłyby wtedy wzajemne układy, biłate- 
ralność, obustronna wola sprowadzenia d'o wspólnego mianow­
nika rozbieżności.

I na to też możni tego świata pójść nie chcieli. ..
Stać się więc musialo to, co się stało. Polska, sama zerwała 

pęta. A uczyniła to w głębokiem przeświadczeniu, że mniejszoś­
ciom, żyjącym w Polsce, nic to zaszkodzić nie może. Bo nic 
się nie zmienia u nas. Jak dotychczas tak i nadal trwamy 
przy zasadzie: równe prawa — równe obowiązki

Zasada ta obejmuje — wszystkich.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y .
WIADOMOŚCI CODZIENNE W CLEVELAND, 26-IX. —

Stanisław Hausner, który już kilkanaście razy zapowiadał swój
lot do Polski, a ostatnio roztrębił w  prasie amerykańskiej, że już 
odlatuje, oświadczył w Detroit, że nie może odlecieć do Polski z bra­
ku funduszów. Aeroplan nie jest jeszcze zapłacony i dopóki nie bę­
dzie zapłacony, kompanja nie odda mu samolotu. Próbował zrobić 
igrzyska lotnicze w Detroit, aby zebrać odpowiednią sumę na przelot, 
ale to się nie udało, wobec czego cały pian upadł.

Po co jednak było zapowiadać odlot i narażać się na kpiny.

gotowa mu wypowiedzieć miejsce, starał się zyskać sobie opar­
cie w ludzkiej sympatji. Po dłuższych rozmowach z wpływowszy- 
mi robotnikami był pewny, że gdyby miał utracić pracę, zwią­
zek ogłosi strajk w fabryce. Na trzeci dzień jednak wezwał go 
do siebie dyrektor i udzielił tylko napomnienia. Piętak wyszuł, 
że dyrektor nie wyrzucił go z fabryki jedynie dlatego, że bał się 
przykrych następstw. To też przyjął z lekkim uśmiechem u- 
pomnienie, a wróciwszy do pakowni, gdzie pracował, opowia­
dał zupełnie głośno, że dyrektora strach obleciał.

Skalak nie mieszał się właściwie do całej sprawy, bo nie 
lubił Piętaka za jego krzykactwo, ale byłby nie miał nic przeciw 
jakiejkolwiek awanturze z dyrektorem, na którego patrzył z 
podełba od czasu swej sprzeczki z Janką.

Tak się jednak zdarzyło, że właśnie gdy robił ostatnie po­
ciągnięcia na swym krysztale, wszedł do szlifierni dyrektor. 
Obszedł wszystkie szlifierki, a na końcu zatrzymał się przy 
Antku. Obejrzał kryształ, poszedł z nim aż pod okno, przejrzał 
pod słońce i postawił z powrotem na stole.

— To już gotowe, tak? A właściwie nie już, tylko dopiero.
— Tak — mruknął Skalak.
— Ładna robota, ale premji za to nie będzie — rzekł dy­

rektor. — Nie skończyliście w oznaczonym czasie. Gdyby wy­
stawy nie odroczono, nasza fabryka byłaby na tem wiele straciła.

— Ale nie straci — rzekł Antek takim tonem, że dyrek­
tor spojrzał mu ostro w oczy.

— Meldował mi już majster, że Skalak był wobec niego 
impertynencki. Nie robiłem z tego użytku, bo wiedziałem, że 
zdarzyło się to Skalakowi po raz pierwszy, ale wobec siebie 
nie pozwolę Skalakowi być niegrzecznym.

Antek nie odezwał się już ani słowem, a dyrektor wyszedł 
z namarszczoną brwią. Robotnicy nie słyszeli wśród zgrzytu 
szlifierek rozmowy dyrektora ze Skalakiem, ale widzieli miny 
obydwóch i domyślili się, że to coś niemiłego. Natomiast słyszał 
wszystko majster, który chował do Antka urazę.

— Więc nie będzie premji, panie artysta! — zakpił gło­
śno, kiedy za dyrektorem drzwi się zamknęły.

— Nic wam do tego! — odrzuąił Skalak.
— Anp, pewnie. Nie mój wóz, nie moje konie, nie moje pie­

niądze — odpowiedział przysłowiem majster.
(Ciąg dalszy nastąpi),

„ H A L K A ” .
(N ow y Św iat w  N ew  Y orku).

Nie byliśmy nigdy narodem, 
który wydał kompozytorów o- 
perowych międzynarodowych, 
jak Rossini, Wagner i Puccini. 
Nawet nasi najnowsi mistrze 
raczej opierają swe opery na 
motywach narodowych. Tem 
niemniej, chociaż opery polskie 
ze względu na ich tło narodowe 
nie znalazły miejsca obok oper 
włoskich, francuskich, łub nie­
mieckich na scenach świato­
wych, nie ustępują one wcale 
nieraz arcydziełom zagranicz­
nym.

Do takich należy stara, ale 
wiecznie młoda opera najwięk­
szego naszego mistrza Stani­
sława Moniuszki. Moniuszko 
był bezwzględnie wielkim kom­
pozytorem. Kszłtacił się zagra­
nicą. Poznał wszelkie tajemnice 
muzyki modernistycznej, której 
najwybitniej szym przedstawi­
cielem był Ryszard Wagner.

Ale opery Moniuszki, jak nie 
mają w sobie nic ze szkoły kon­
serwatywnej, nie mają rów­
nież żadnych śladów, żeby były 
tworzone pod wpływem wagne- 
rzystów.

Muzyka polskiego mistrza 
jest wybitnie samodzielna. — 
Każda pieśń, każda melodja, 
każdy niemal akord wyraża u- 
czucia narodowe.

Perłą Moniuszki jest bez- 
wątpienia „Halka”. Był wiel­
kim melodystą nasz mistrz o- 
perowy, a to przyznają zgod­
nie obcy krytycy, lecz w „Hal­
ce” dosięgnął on zenitu.

Proste jest libretto opery. 
Los uwiedzionej młodej góral­
ki, historja stara, kończąca się 
tragicznie, bo samobójstwem 
Halki.

Epizody poszczególne piękne, 
ale nade wszystko są cudowne 
melodje, które płyną żywo jak­
by woda w górskim potoku.

I dlatego „Halka” na scenie 
polskiej ,to zawsze wielkie świę­
to. Od lat dziesiątków sezon o- 
perowy w Polsce rozpoczyna 
tradycyjnie dzieło Moniuszki. 
Jest to jednocześnie święto 
wielkiego kompozytora polskie­
go. Jest to święto opery pol­
skiej.

U nas na wychodźtwie nie 
mamy nietylko stałej opery, a- 
le jak np. w New Yorku, i wo- 
góle stałego teatru. Od czasu 
tylko do czasu mamy sposob­
ność słyszeć operę polską, a nią

najczęściej jest „Halka”. Żad­
na inna nie miała takiego po­
wodzenia jak ta  właśnie perła 
Moniuszki.

Wielu z nas zna ją  na wylot, 
pamięta arje Jontka, Janusza 
czy Halki, a jednak nie opuści­
my nigdy sposobności by wra­
żenia odświeżyć, by cudną mu­
zyką ukoić nerwy a i czasami 
łezkę uronić nad dolą biednej 
Halki.

Niezadługo będziemy mieli 
taką sposobność. A że będą 
śpiewali artyści, którzy specjal­
nie w tym celu przyjeżdżają z 
Polski, tem większa będzie a- 
trakcja.

To jednak jest rzecz mniej­
szej dla nas wagi. Najważniej­
sze jest to, że będziemy mieli 
możność usłyszeć najpiękniej­
szą z oper polskich i uczcić pa­
mięć jej genjalnego twórcy, 
Stanisława Moniuszki.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”.

W  C ukierni N a G ier- 
szeg a sś.

— Jak wy myślicie, Symche, czy 
Rosja będzie miała wojnę z Japonją?

— Ja myślę, że onł się ułożą na 
pięćdziesiąt procent.

— W Warszawie fryzjemie ban­
krutują...

— Co dziwnego? Kogo mają golić? 
Wszyscy są już goli.

— Podobno pan Barthou przysłał 
panu Beckowi notę dyplomatyczną.

— Co to jest taka nota dyploma­
tyczna?

— Wy nie wiecie? To jest kawałek 
papieru, a na nim jest napisane:—* 
Ja sobie bardzo dżywuje, co pan nie 
chce przystępować do Wschodniego 
Lokarna.

— Mój szwagier to on miał wczo­
raj cudowny dzień. Powiada, że mu 
darowali zaległe podatki, że dostał 
mieszkanie za pół darmo, że sprzedał 
wszystek towar po dobrych cenach, 
że mu stary dłużnik zwrócił dług a 
procentem, że zbył sto dolarów po 8 
i dziewięćdziesiąt...

— Oj, przestańcie już. To wszystko 
jest łgarstwo. Skąd wasz szwagier 
przychodzi do takiej blagi?

— On czyta ciągle o tem, co mówi 
Mussolini narodowi włoskiemu i wi­
dać się od tego wodza trochę zaraził

ANTOŚ PRZED SĄDEM.

Sędzia: To jest ten łobuz, co wszy­
stkim lokatorom szyby wybija?

Matka oskarżonego: Tak, panie 
sędzio. Bardzo grzeczne dziecko. An­
toś, idź podaj panu sędziemu rączkę.

Poradnik Dobrego Zdrow ia
S T A R O Ś Ć .

(Ciąg dalszy).
Bardzo często nieodpowiedni, 

szkodliwy, lub wprowadzony w 
nadmiarze pewnego rodzaju po­
karm, chociażby on był zwy­
kłym pokarmem człowieka, wy­
maga wzmożonej pracy narzą­
dów i wyczerpuje ich komórki. 
Duża ilość np. wprowadzonego 
białka nie może być w całoscj 
strawiona przez organizm, do- 
staje się do jelit i w górnych 
ich częściach wytwarza substan 
cje trujące, nad wyraz szkodli­
we dla organizmu, a przytem 
musi być jako nadmiar wydzie­
lona przez nerki, w których czę­
sto powstaje białomocz i które 
się przepracowują itd.
’ Wszystkie przebyte przez nas 
choroby (a czyż jest człowiek, 
któryby kiedykolwiek choć raz 
nie chorował?) różne wypadki, 
pozostawiają również ślad w 
organizmie, w jego komórkach. 
Jako następstwo zapaleń np. 
powstają braki w pewnych gru­
pach komórek, braki, które po­
ciągają za sobą przerwę w łą­
czności komórek, a zatęm w pra 
widłowym zespole zaburzenie 
równowagi. Zmartwienia i ura­
zy psychiczne uszkadzają mózg 
kierownika naszych czynności 
życiowych i pośrednio odbijają 
się na sprawności innych ko­
mórek. Wszystko to są zrozu­
miałe, ogólne przyczyny wyczer 
pania się naszych komórek, 
tkanek, narządów, układów.

Poza temi jednak przyczyna­
mi ogólnemi niektórzy autorzy 
dopatrują się przyczyn głów­
nych w działalności, lub raczej 
nieprawidłowości działania pew 
nych układów.

„A man is as old as his 
arteries” — człowiek ma wiek 
swoich tętnic. I zdanie to jest 
po części słuszne, jeżeli zasta­
nowimy się nad znaczeniem u- 
kładu krwionośnego dla nasze­

go organizmu. Wszak układ ten 
rozprowadza wszędzie krew, 
wszędzie dostarcza pokarmu dla 
każdej oddzielnej nawet komór­
ki, musi działać sprawnie, aby 
odżywianie komórek nie cier­
piało.

A nie dosyć w tym razie 
sprawnego działania serca, któ­
re jak kurczliwy mieszek prze­
pycha i rozprowadza krew po 
tętnicach. Poza sercem właści- 
wem, sercem ośrodkowem mu­
si również działać sprawnie ser­
ce obwodowe, którem są nasze 
naczynia tętnicze. One to mu­
szą się kurczyć, aby ułatwić 
pracę serca ośrodkowego, ich 
to światło musi być odpowied­
nio szeroki©, aby krew mogła 
się przez nie wcisnąć wszędzie. 
A w starości właśnie niedoma­
ga to serce obwodowe, właśnie 
tętnice zaczynają nieraz przed­
wcześnie wykazywać przemęczę 
nie i przepracowanie.

Iluż to widzimy stosunkowo 
młodych ludzi, u których na 
skroniach, tuż pod skórą, wiją 
się widocznie tętnice, jak skrę­
cona sprężyna. A takie właśnie 
tętnice są już chore, nie są do­
statecznie elastyczne, nie dzia­
łają sprawnie przy kurczeniu 
się i przepychaniu przez nie 
krwi. W tętnicach takich za­
czął się już proces t  zw. miaż­
dżycy, arterjcsklerozy, czyli 
zwapnienia, przy którym i świa 
tło się zmniejsza i giną włókna 
sprężyste, nadające im elasty­
czność i ściana ich przestaje 
być prężna. Następstwa tego 
będą zrozumiałe: tkanki, ko­
mórki nasze i narządy, otrzy­
mają mniej pokarmu, za mało 
i wskutek tego przedwcześnie 
mogą się starzeć. Dlatego też 
zrozumiałe jest wyżej przyto­
czone zdanie: człowiek ma wiei 
swoich tętnic.

(Ciąg dalszy nastąpi)



OSTATNIE WIADOMOŚCI Z POLSKI.
BANK AMERYKAŃSKI DĄŻYŁ DO ZNISZCZENIA 

POLSKIEJ PLACÓWKI.
Wilno, 5. października. — Sąd okręgowy w Wilnie przystą­

pił do rozpatrywania sprawy spółki akesploatacyjnej „Tekturow- 
nia Grzegorzewo.” Mianowicie pomiędzy właścicielem „Tektu- 
rowni” Kureczem a Bankiem Amerykańskim wybuchł poważny 
zatarg. Bank Amerykański zaaranżował się w przedsiębiorstwie 
w ten sposób, iż dążył do zniszczenia „Tekturowni”.

Zarzuty, stawiane przez p. Kurecza, są właśnie przedmiotem 
rozprawy sądowej. Między innemi p. Kurecz zarzuca, że Bank 
Amerykański, który brał udział w inwestowaniu „Tekturowni”, 
jako zarzut wystawił zakupienie cylindra wartości pół miljona 
złotych, sprowadzenie którego do „Tekturowni” znacznie polep­
szyło produkcję.

Przewód sądowy został w tej sprawie już ukończony, jed­
nakże ogłoszenie wyroku zapowiedziano dopiero na koniec b. m.

KONFERENCJA PRASOWA POLSKO-NIEMIECKA W TOKU
Warszawa, 5. października. (Havas.) — Oficjalne obrady 

polsko - niemieckie w sprawie współpracy prasowej obu krajów, 
rozpoczęły się tu wczoraj. Niemcy reprezentowane są przez 
przedstawicieli niemieckiego ministerstwa propagandy oraz mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. Polskę reprezentują przedsta­
wiciele ministerstwa spraw zagranicznych.

Pierwsze obrady w sprawie współpracy prasowej polsko • 
niemieckiej odbyły się już w lutym, br., w Berlinie.

ZWYCIĘCSY AERONAUCT U PREM. KOZŁOWSKIEGO.
Warszawa, 5. października. (Havas.) — Kapitan Hynek i 

porucznik Pomaski, piloci zwycięskiego balonu „Kościuszko” i 
kapitan Burzyński i porucznik Zakrzewski, piloci balonu „War­
szawa”, który zajął drugie miejsce w zawodach o puhar Ben- 
netta, jak również członkowie załóg tych dwóch balonów, przy­
jęci zostali wczoraj na specjalnem posłuchaniu przez premjera 
Leona Kozłowskiego.

13 OFIAR KATASTROFY KOLEJOWEJ W POLSCE.
Warszawa, 5. października. (Havas.) — Z powodu' zgonu 

jeszcze jednej osoby z pośród kilkudziesięciu rannych w kolizji 
pociągów pospiesznych pod Krzeszowicami, liczba ofiar tej stra­
sznej katastrofy zawiera już 13 nazwisk. Katastrofa spowodo­
wana była, według twierdzenia sędziów śledczych przez nieuwa­
gę strażnika sygnałowego, który wpuścił oba pociągi na ten 
sam tor.

CZESI NADAL MALTRETUJĄ POLAKÓW.
Warszawa, 5. października, (Havas.) — Pisma prorządowe 

podały wczoraj jeszcze jedną wiadomość, donoszącą, że kilku 
obywateli Polski narażonych zostało na szykany i nieludzkie 
obchodzenie się policji czeskiej na Śląsku Cieszyńskim. Poseł 
polski w Pradze miał podobno zwrócić uwagę władz czeskich w 
tej sprawie.

KUSDCINSKI NIE BIEGAŁ.
Warszawa, 5. października, — Bieg na 5,000 metrów wy­

grał Finn Lehtinen w czasie 14 min. 57.6 sek. Drugim był Szwed 
Petersen (15.03.6), trzeci Polak Noja (15.08.4). Kusociński 
chory na nogę, nie biegał.

GROZI MU
W IĘZIEN IE.

James Weinberg, właściciel 
wyszynku „North State Street” 
wczoraj został uznany winnym 
przyjęcia biżuterji wartości 
$68,780, skradzionej dnia 14go 
czerwca w hotelu Blackstore z 
pokoju pani Adolf owej Zukor, 
żony magnata filmowego. Wy­
rok taki wydala wczoraj ława 
przysięgłych w sądzie krymi­
nalnym gdzie urzęduje sędzia 
Korneljusz J. Harrington .

Żona Weinberga, Eula, któ­
rą oskarżono o kradzież tej 
biżuterji i Robert Vestal, o- 
skarżony o przyjęcie łupu, zo­
stali puszczeni na wolność. — 
Dnia 16go października sędzia 
odbędzie przesłuchy w sprawie 
nowej rozprawy sądowej dla 
Weinberga, któremu grozi wię­
zienie stanowe od roku do lat 
dziesięciu.

Weinberg na swoje usprawie­
dliwienie powiedział w sądzie, 
że „dwie nieznane mu kobiety” 
pozostawiły na stole torebkę w 
klubie „500 Club”, p. nr. 1350 
ul. North Clark, którego on 
dawniej był właścicielem. Biżu- 
terję zatrzymał podobno, aby 
skolektować nagrodę jakiej się 
spodziewał od osoby obrabowa­
nej. Żona Vestala, Helena, któ­
rą także oskarżono w tej spra­
wie uwolniona była w ubiegły 
wtorek z braku dowodów, jak 
powiedział asystent prokurato­
ra stanowego.

M o r d e r c a  N a r z e c z o n e j  
P ro s i o  R e w o lw e r .

Myślał oszczędziś sobie wstydu.
Wilbes-Barre, Pa., 5 paźdz.— 

Robert Allen Edwards, stający 
przed sądem jako oskarżony o 
brutalne zamordowanie Fredy 
McKechnie, swojej narzeczonej, 
prosił wczoraj jednego z dozor­
ców o dostarczenie mu rewol­
weru mówiąc, że chce w śmier­
ci znaleźć ucieczkę przed wsty­
dem i hańbą.

Napróżno Edwards, młody in 
żynier górniczy, rozpaczliwie 
starał się przeszkodzić odczyta­
niu swoich listów miłosnych, 
pisanych do drugiej* dziewczy­
ny, z którą romansował bałamu 
eąc równocześnie narzeczoną i 
towarzyszkę z lat dziecinnych. 
Ofiarował się przyznać do mor­
derstwa pod warunkiem, że bę­
dzie skazany na dożywotnie 
więzienie, a nie na krzesło e- 
lektryczne.

Prokurator ja  odrzuciła tę o- 
fertę podsądnego i sędzia na­
kazał odczytanie listów, które 
rumieńcem wstydu okryły 
twarz oskarżonego.

Edwards utrzymuje stanow­
czo, że śmierć dziewczyny była 
dziełem przypadku, że upadła 
w łodzi i uderzyła głową o jej 
kant i że kiedy zadał jej w gło­
wę cios kastetem, była już 
martwa.

Wszelkich poprzednich ze­
znań, wprowadzonych przez pro 
kuratorję jako dowody, — Ed­
wards się zaparł.
Czytajcie Dziennik Chicagoski.

❖ SEZ YOU
Trae False Score

1. Organography is a scientific description of
the organs of animals or plants....................

2. Matricide is the murder of a mother by a
son or daughter.........................................

3. Manumit means to put into slavery....................
4. Inveigh is to raił against persons or things

with rehemence ................................................
5. Intra is a prefix meaning without........................

®  TOTAL

H e re ’s how  to  g e t y o u r  in te llig en ce  sc o re : I f  you  th in k  a  s ta te m e n t  Is 
t ru ć , p lace  a  ch cck  beside i t  in th e  co lu m n  headed  “ T ru e .” I f  you  th in k  
it fa lse . place a  cb eck  beside it  in  th e  co lu m n  h ead ed  “F a lse .” A fte r  y o u  
b a v e  eom p le ted  th e  ą u e s tio n s  look u p  th e  c o rre c t a n s w e rs  a n d  p u t  20 
dow n in th e  “S co re” co lu m n  ev e ry  tim e  you  a re  c o rre c t. A  p e r fe c t  sco re  
ifi 50.

Answers to ‘Sez You” on page 3.

DZIENNIK CHTCAGOSKL PIĄTEK. DNIA 5-GO PAŹDZIERNIKA. 1934.

Żeglarz Pan 
Bohomolec Będzie Na

Wacławowie.
W niedzielę po południu o 

godzinie 3ej w sali paraf jalnej 
na Wacławowie marynarz pol­
ski Andrzej Bohomolec opowie 
na wiecu szczegóły z podróży 
pierwszego polskiego żaglowca 
do Chicago z polskiego portu 
Gdyni. Program będzie uroz­
maicony, bo tak X. prób. T. 
Cząstka i młodzież z tejże pa- 
rafji zajmują się upiększeniem 
programu przyjęcia marynarza 
i porucznika polskiego.

W poniedziałek zaś o godzi­
nie 8ej wieczorem X. prób. B. 
K. Szudziński przygotowuje w 
sali parafjalnej św. Walentego 
w Cicero, przy 13ej ulicy i 5C 
avenue staropolskie przyjęcie.

Proboszczowie yv obu para- 
fjach są patrjotami gdy chodzi 
o gcdne sprawy dla dobra pol­
skości i dlatego to z entuzjaz­
mem się zajmują wiecami w 
swych paraf j ach ażeby poprzeć 
projekt dobrze wszystkim już 
znany.

W H E N  D O E S  T H I S  S E A S O N  O P E N ?

KOMITET D N IA POLSKIEGO M A  DZIŚ W AŻNE  
POSIEDZENIE.

W sali Związku Polek w A- 
meryce, p. nr. 1309 North Ash­
land avenue, odbędzie się dzi­
siaj, 5go października, o godzi­
nie 8mej wieczorem nader waż­
ne posiedzenie Komitetu Dnia

Co S łych ać  N a Polon ji.
Tow. Króla Bolesława Chro­

brego gr. 340 Unji Polskiej ob­
chodzi pięciolecie i z tej okazji 
urządza w niedzielę bal, dnia 
7go października, w sali To­
maszewskiego, 4559 S. Rich­
mond ul. Wszyscy członkowie 
Tow. są proszeni o przybycie na 
ten bal. Obecny na balu będzie 
sekretarz Unji Polskiej z Buf­
falo, N. Y. p. Marcin Idzik. — 
Początek balu o godzinie 6tej 
wieczorem.

Klub Dołęga urządza jesien­
ną zabawę, w sobotę, dnia 13go, 
października, w sali Pułaskie­
go, 1709 S. Ashland ave. Począ­
tek o godzinie 7ej wieczorem. 
Dochód z tej zabawy przezna­
czony na powodzian w Polsce.

Polskiego na wystawie świato 
wej w Chicago.

Odczytane będą sprawozda­
nia przez przewodniczących po­
szczególnych komitetów, które 
energiczną pracą swoją przy­
czyniły się do sukcesu „Dnia 
Polskiego”, jak nam donosi Ste­
fan S. Tyrakowski, sekretarz.

Z K ANTO W A.
Tow. Boskiego Serca Jezusa, 

gr. 263 Z. P. R. K. zbierze się 
w niedzielę, dnia 7-go paździer­
nika, o godz. 7ej wieczorem 
przed salą Atlas na Emma ul., 
poczem pójdziemy na bal Klu­
bu Łęczan, który się odbędzie 
w tejże sali. — St. Penkala, pre 
zes, T. Placek, sekr. prot.

Prezydent chwali program 
mieszkaniowy.

Washington. — Prezydent 
Roosevelt wyraził przeświadczę 
nie, że program mieszkaniowo- 
budowlany, pod kierownictwem 
Jamesa Moffetta, robi dobry 
postęp.

Z e b r a n ia  i  P o s ie d z e n ia .

Na ostatniem posiedzeniu 
Klubu parafji Jastrząbki No­
wej było uchwalone, że mamy 
wystąpić na bal klubu Łęczan, 
dnia 7go października, w sali 
Atlas, 1436 Emma ul. Występ 
będzie o 7ej wieczorem. — L. 
Kiełbasa, prezes, J. Żołądź, se­
kretarz.

if
Według zapadłej uchwały na 

ostatniem posiedzeniu Tow. Ra­
tunkowego Strzelce Wielkie, 
występujemy na bal Tow. Gwia 
zda Wolności, Unji Polskiej, gr. 
391, w sobotę, dnia 6-go paź­
dziernika. Zbiórka przed salą 
Atlas, 1436 Emma ul., punktual 
nie o godzinie 8ej wieczorem.— 
Bierzemy także udział w balu 
Stowarzyszenia parafji Wie­
trzychowice, w niedzielę, dnia 
7 go  października. — Zbiórka 
przed salą ob. J. Stefanika, o 
godzinie 6:30 wieczór. — W. 
Bieliński, prezes, K. Śliwa, 
sekr. prot.

Alumnj i Kolegium
Św. S ta n is ła w a  

K. B aczność!
Wszyscy członkowie Sto­

warzyszenia Alumnów Kole- 
gjum św. Stanisława Kostki, 
proszeni są o łaskawe sta­
wienie się w sobotę, dnia 
13go października, o godzinie 
2giej po południu, przed głó­
wną bramą Miejskiego Za 
kładu Tuberkulicznego, przy 
zbiegu ulic N. Crawford 
Bryn Mawr ave„ a to wzglę­
dem wspólnego zwiedzenia 
wszystkich budynków i 
przedziałów w tej najwięk­
szej tego rodzaju instytucji 
leczniczej w świecie. Będzie 
to zaiste doskonała sposob­
ność naukowa, pouczająca a 
przytem wielce interesująca i 
ciekawa dla każdego z alum­
nów. Przewodnikiem tej wi­
zyty będzie sam szef tej in­
stytucji, p. Józef Ziemba, 
który zna wszystkie budyn­
ki i przedziały na wylot i 
będzie się starał dać wszyst­
kim informacje o tym za­
kładzie możliwie jak najdo­
kładniejsze ażeby je dobrze 
zrozumieć i mieć lepsze na 
przyszłość o nim pojęcie. Pre­
zes Stowarzyszenia Alumnów 
dr. Jan J. Liss, oznajmia, że 
który z alumnów nie może 
tej instytucji zwiedzić w 
dniu wyżej wymienionym, 
bądźto z braku czasu lub 
innych nieprzewidzianych na 
razie okoliczności, może ta­
kową zwiedzić kiedykolwiek 
mu czas na to pozwoli. — 
Zarząd.

Z WEST PULLM AN.
W poniedziałek, dnia 8 paź­

dziernika, o godzinie 7mej wie­
czorem, odbędzie się pod dyrek­
cją ks. Teodora Lahgfo-rta, pro­
boszcza parafji Wnieb. Najśw. 
Marji Panny w West Pullman, 
jako też — Komitetu Obchodów 
Narodowych wielki wiec wszy­
stkich Polaków zamieszkałych 
w dzielnicach West Pullman, 
Kensington, Calumet Park, 
Pullman i z sąsiednich dzielnic 
w celu usłyszenia polskiego że­
glarza Andrzeja Bohomolca o 
swej podróży z Polski do mia­
sta Chicago na 27mio stopo­
wym żaglowcu „Dal”.

Wiec ten odbędzie się w sali 
parafjalnej przy 123cicj i Par­
nell ulicach.

Komitet serdecznie zaprasza 
wszystkich do wzięcia udziału 
w temże wiecu ponieważ jest 
to chluba nam iż posiadamy tak 
dzielnych i mężnych w narodzie 
naszym.

Z Jadwigowa.
Bractwo Młodzieńców Różań­

ca św. przystąpi wspólnie do 
Komun ji św. w przyszłą niedzie 
lę na Mszy ś w .  o godzinie 6-ej 
rano. Do spowiedzi w sobotę.

Wielki pożar w Chile.
Valparaiso, Chile. — Pożar 

spowodowany eksplozją chemi- 
kaljów zagrażał przez pewien 
czas całemu śródmieściu w Val- 
paraiso. Szkody wynoszą blisko 
mil jon dolarów.

F A R B Y

B IA Ł A  E M A L J A
D o  k u c h n i ,  ł a ­
z i e n k i  i s p r z ę ­
t ó w  d  r  e  w  n  i a -

5 Ł . .$ 1 .5 O
F A R B A  B IA Ł A  

M A T O W A
D o  m a l o w a n i a  
ś c i a n  n a  m a t o ­
w o  a l b o  n a  p o d ­
k ł a d .
G a l o n .

P O K O ST
N a  p o d ł o g i  i o -  
b r a m o w a n d a .  —  
W y s y c h a  p r z e z

S Ł . $ 1 . 0 0
F A R B A

M IE S Z A N A
32 p i ę k n y c h  k o ­
l o r ó w  d o  w e w ­
n ą t r z  i z e w -

S S . $ 1 . 0 0
D IC -A -D O O  n o  
C Z Y S Z C Z E N IA  

F A R B Y
R o z p r o w a d z a  s i ę  
w  z i m n e j  w o d z ie .
•— N ie  p o t r z e b a  
w c i e r a ć . l  *4 
f t .  p a c z k a  
S P A R  P O K O S T  
E a g l e  B r a n d  S u -  
p r e m e .
G a l o n

Za D a r m o  O b c in a m y  T a p e ty .  
3 0 -C A Ł O W A  P L A S T IC  T A P E T A , 
d o  s a l o n u ,  s t o ł o w e g o  p o k o -  

j u  l u b  p r z e d p o k o j u ,  r o l k a

10 R O L E K  p i ę k ­
n e j t a p e t y ,  d o ­
s y ć  n a  j e d n ą  
s y p i a l ­
n i ę .  . .  .

U p ię k s z a jc ie  t e ­
raz  z a  p o ż y c z k ę  
r z ą d o w a  1 do  15 
la t  s p łn c n ln ą .  
M y w a m  p o m o ­
ż e m y . —  IJwługa  
d a rm o .

5 9 0

H .H o u lb erg P a in tC o
3292 Milwaukee Ave.

3257 N. Crawford Ave. 
D o s t a r c z a m y  d o  d o m u . 

T e le f o n  K ild a r e  5700.

Pionier lotnictwa w Ameryce.
New York. — Louis Bleriot, 

francuski pionier awjacji, któ­
ry pierwszy przeleciał nad ka­
nałem La Manche, przybył tu  
wczoraj jako przedstawiciel
Francji na kongres lotniczy o- 
twierający się w sobotę w Was­
hingtonie.

Stan wojenny w Santiago.
Hawana, Kuba. — Po nocy 

teroryzmu, w Santiago ogłoszo­
no stan wojenny. Czternaście 
bomb i granatów eksplodowało 
w mieście w ciągu nocy. Kilka­
naście osób zostało pokaleczo­
nych.

Gramatyka polska każę mó­
wić: dwoje bliźniąt, — troje 
kajdan, — czworo skrzypiec, 
dziesięcioro imienin, — dwa­
naścioro odwiedzin.

McAdoo w Meksyku.
Meksyk-miasto. — Senator 

William G. McAdoo przybył tu 
w odwiedziny do swojego przy­
jaciela, ambasadora J. Daniel- 
sa. P. McAdoo pozostanie tu 
trzy dni.

Pan Litwinow w Berlinie.
— Od piętnastu lat nazywam 

się Litwinow, ale co będzie, jak 
ci szturmowcy poznają we 
mnie dawnego Wallacha z Bia­
łegostoku ?

Nowe krążowniki nazwano 
od miast.

Washington. — Sekr. floty 
Swanson oznajmił, że cztery no 
we krążowniki, otrzymają na­
zwy: Wichita, Phoenix, Boise 
i Honolulu.

Autobusy na szynach 
w Austrji.

Państwowe koleje austrjac- 
kie wprowadziły w użycie spe­
cjalne autobusy, które biegną 
po szynach kolejowych i por’ 
trzymają komunikację p- 
miejską.

W I E B O Ł M O i

LIFEBUOY MYDŁO
T y s i ą c e  l u d z i  d a j ą  m u  p i e r ­
w s z e ń s t w o .  W  c z w a r -  
t e k  .............................................. 3  2F

PEPSODENT PASTA
C z y ś c i  i w y b i e l a  z ę b y .
T a n i o  c e n i o n a  ...................  jJUy”

60c ALKA SELTZER
U ś m i e r z a  b ó l  g ł o w y ,  
z m ę c z e n i e ,  e t c .  T y l k o

$1.50 GOMOZO
Z a s i i l a  o r g a n i z m .  P r z y j e m n y  
w  u ż y c i u .  S p e c j a ł -

LEMKE KROPLE NA 
ŻOŁĄDEK

7 0 c  w i e l k o ś ó  s p e c j a l n i e  c e n i o ­
n a  n a  S p r z e d a ż  Z a ł o -  
ż y c i e l a  ................................... “& / T»

35c YIOKS VAPO RUB
M i e j c i e  z a w s z e  s ł o i k  a  
p o d  r ę k ą .  D o b r a  o f e r t a

P ie r w s z e  P ię t r o .

ŁAMANA CZEKOLADA
H e r s h e y  m l e c z n a  c z e k o l a d a ,  
ś w i e ż a  i  c z y s t a .  S p e -  « z fr t  
c j a l n i e ,  f u n t  ........................lO r

HERSHEY KISSES
M le c z n e  c z e k o l a d k i  z a w i j a n e  
w  s r e b r n e  p a p i e r k i .  —
F u n t  ...........................................

ŚWIEŻE TAFFY JABŁKA
S ą  d o b r e  . d l a  d z ie -c i,-  N a  
c z w a r t e k  ...................................

P ie r w s z e  P ię t r o .

KARTY Z ŻYCZENIAMI 
ŚWIĄTECZKEMI

Z W a * x e m  N m w is k ie m
D o  w y b o r u  12
p i ę k n y c h  d e s e ­
n i .  Z  w a s z e m  

n a z w i s k  ie m , 
w y d r  u k o w a  n e m  

w  o d p o w i e d n i m  
k o l o -  z a
r z e . . .  /

P ie r w s z e  P ię tr o .

U W I E I I O L D T ’S COPB

P rzy MILWAUKEE AVE. b lisk o  ASHLAND —  Armitage 1000
KUPUJCIE W CZWARTEK OD 9:30 DO 9:30

M o d e l  o  j e d ­
n y m  r z ę d a i e  g u ­
z i k ó w .  N a c i n a n e  
w y ł o g i  u  k o ł n i e ­
r z a .  I ^ o p u l a r n e  
k o l o r y .

P a l t o  o  d w u  r z ę ­
d a c h  g u z i k ó w .  —  
S p i c z a s t e  w y ł o g i  
u  k o ł n i e r z a .  C ię ż -  

k tfe , c z y s t o  .
$5 WPŁATY
R e s z t a  w  10 ł a t ­
w y c h  s p ła ta c h .

Czysto Wełniane Worsted Ubrania

1 5
Falbrytkant od którego krupiliśmy te ubrania, stale ąpraedaije swoje wy­
roby 'naJlpopulamiejszym i droteaą oKtełeż sprzedającym sMopom w 
caliym 'kraju. Fasony, 'krawiecczyzoa, 100% wełniane materje, kolo­
ry — cechy te są tak wyróżniające, że natychmiast; poznacie wyrób. 
Po $15 te 100% wełniane ubrania Stanowią najlepszą wartość w Chi­
cago.

2 0 0  PALT, CZYSTO WEŁNIANYCH
Te palta są robione z dobrych, czysto wełnianych grubych materyj. Mo­
dele z paskiem do potowy lub całkiem dookoła. Wielkości tyl- $ 1 5  

D r u g ie  P ię t r o .
ko od 35 do 46.

M ę s k ie  K o s z u l o  do R ob oty
PODCZAS SPRZEDA­

ŻY ZAŁOŻYCIELA

S ą  s z y t e  z  m o d r e j  c h a m -  
b r a y .  O b s z e r n i e  s k r o j o ­
n e  i b a r d z o  s t a r a n n i e  r o ­
b io n e .  P o t r ó j n i e  ś e i e g o -  
w a n e  d l a  w i ę k s z e j  t r w a ­
ł o ś c i .  1 4 %  d o  17.

P ie r w s z e  P ię tr o .
MĘ3SKIK G R U B E

SPODNIE
D O  R O B O T Y

$ a -w

za

Sprzedaż! “ Lone S tar”
90-TEJ PRÓBY WÓDKA

89 ZA
PIĄTKĘ

Jeszcze jeden dowód, że osaczę- 
tfeicle sobie pieniędzy -podczas 
Sprzedaży Założyciela. Łagod­
ny, dostały trunek po wyjątko­
wo niskiej cenie.

P ie r w s z e  P ię tr o .

G r u b e  c o t to - n a d e  
s p o d n i e  z  g o t o w e m i  
w y ł o g a m i .  C i e m n e  
k o l o r y .  32 d o  44.

D r u g ie  P ię t r o .

Z E L Ó W K I
3 6 c

P o d b i t e  d o  t r z e w i k ó w  j a k i e j k o l w i e k  
w i e l k o ś c i  n a p o c z e k a n i u  a l b o  d o s t a w i o ­
n e  d o  d o m u  d a r m o .

N a B a lk o n ie .

SILYER BELL
C z y s t a  w ó d k a .  —  W  
c z w a r t e k  
p a j n t  . . .

KALIFORNIJSKIE 
WINO

P o r t ,  s h e r r y  i m u s -  
c a t e l .  S p e c j a ł -  AfJA Z 
n i e ,  p i ą t k a . . .

P ie r w s z e  P ię t r o .

6 9 0

P r z y  M I L W A U K E E  A V E „ , b l i s k o  A S H L A N D

KUPUJCIE W SOBOTĘ OD 9:30 DO 9:30

NA SPRZEDAŻ W SOBOTĘ — BEZ EXTRA PODATKU. 
WSZYSTKO ZA GOTOWKĘ BEZ DOSTAWY.

B n d g c r  m n r k l

Lim burgski SER, . .  fun t 1 8 0
M ilk fe d  jn k o ć c i,

NÓŻKI CIELĘCE, . . .  funt 1 5 0
K r ó t k i e  z r a z y .
ś w ie ż o  s k u b n n e

K U R Y ,..................... fun t 1 8 0
P r z e c i ę t n i e  3 ^  d o  5 f u n t o w e .

O scn r M n y e r ’s

Szynki, 1 9 0
f u n t

C a ł e  l u b  p o ł ó w k i .  
10 d o  14 f u n t ó w
R ic h te r  F r a n k fu r t* .  
Mkie

Kiełbaski 1 6 0
f u n t

MASŁO

171 '.,
M e a d o w  G o ld  l u b  C lo -  
v e r b l o o m  w  k a r t o n a c h .  
2 f u n t y  o d b i o r c y .

ŚWIEŻE JAJA

2 8 ©
Tuzin

M e a d o w  G o ld  l u b  C lo -  
v e r b l o o m  w  k a r t o n a c h .  
2 t u z i n y  o d b i o r c y .

3 pęczki 5 0

M ło d e  ja g n ię c e

NÓŻKI, f t . 1 8 0
S t r in g le s s  z ie lo n a

FASOLA, 5 0
k w a r t a

D o m o w e j  h o d o w li

RZODKIEW KI, .
D o m o w e j  h o d o w li

KAPUSTA, f u n t ............... 1 0
F r a n c u s k ie  m a ó ln n o

Ciasta do Kawy 
2 za 2 5 0

S t r u c l e  l u b  p r e c l e ,
Z w y k łe  lu b  z  r o ­
d z y n k a m i

Pound Ciasta 
sztuka 1 1 0

WIEPRZOWINA
N A  P IE C Z E S

I S ®
Funt

M a łe  c h u d e  s z u l d r y .  4 
d o  8 f u n t ó w  p r z e c i ę t n i e .

KARTOFLE

IO  I I ©
funtów

W i B c o n s i r t s k i e  k a r t o f l e .  
P o  t e j  n i s k i e j  c e n i e .

PAJE Z BANI

Sztuka
D o m o w e j  r o b o t y  s m a c z ­
n e  p a j e  z b a n i .  P ł a t k o ­
w e  s k ó r k i .

L u d y  B a lt im o r e

CIASTA,
2 w a r s t w o w e ,

P ie c z o n e

CALI SZYNKI,

• • • •

D o m o w e j  r o b o ty

PACZKI
( d o u g h n u t s )

2 tuziny 2 5 0
P a r k e r  I lo u z e

BUŁKI
2 tuziny 2 9 0  

. sztuka 2 9 0

sztuka 9 9 0

KURY* każda *770 I 2 k a rt., 2 ft . 2 1 0R U n ij . . . .  | z M a jo n e z em

71/2C SPEC JALNO ŚCI!
K n H fo m iJ .l t ie  4 u n c . p u sz k i

Dojrzałych O liwek, 7 1 0
2 o d b i o r c y ,  k a ż d a  ...................................
W r. 2 m iz z lr i  k r a  in n e j

Zielonej FASOLI, W
2 o d b i o r c y ,  k a ż d a  ...................................

S c o t t e o  10 u n c . b u t e lk i  M

CATSUP’U ...........W
N r. 1 p u a z ltt  M y P r e fe r e n c e

GROSZKU, ......... 7 1 0
4 o d b i o r c y ,  k a ż d a  . <..............................

3 u n c . p u s z k i  M. C. A.

GRZYBKÓW, . . . .  Jit
4 o d b i o r c y ,  k a ż d a  ...................................

P r im a  G old  M ed a l

piw o , ..............
Z  z a d a t k i e m  n a  b u t e l k ę ,  b u t e l k a  

L lb b y ’s  N r . 1 p u s z k i

SOKU Ananasów., 7 1 0
4 o d b i o r c y ,  k a ż d a  ...................................

% u n c . b u te lk i

T. & T. W ANILJI, 7 1 0
s z t u k a  ........................ .......................... ..

1 f u n t ,  s ło ik i  p r e p a r o w a n e j

MUSZTARDY, . . . .  7 1 0
z w y k ł e j  1Gb z c h r z a n e r p .

8 u n c . p u s z k i  F lo r id a  G old

GRAPĘ FR U IT’U, 7 1 0
k a ż d a  ........................ ’.........................................

N r. 3 p u s z k i

POMIDOROW, . . . .  7 1 0
O n n r . p .m z k l U o n rd n le

ANANASÓW, . . . .  7 1 0
2 o d b i o r c y .  K r a j a n e  i d u s z o n e .

1 fu n t ,  p a c z k i  B Iu c  L n b e l m a r k i

SPAGHETTI, . . . .  7 1 0
a l b o  m a k a r o n u .  P a c z k a

N r .  2  p n a a k l  M y  P r e f e r e n c e

S Z P IN A K U ,...........7 i 0
k a ż d a  ...........................................
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Z W o jc iech o w a .
Sądząc z wywodów i spra­

wozdań zebranego komitetu pa­
rafialnego w ubiegły czwartek, 
praca nad bazarem posuwa się 
nader szybko i zanosi się na lep­
sze skutki niż przyniósł nam 
rok ubiegły. Bazar rozpocznie 
*ię w niedzielę, dnia I4go paź­
dziernika i potrwa do 28 b. m. 
Parafjanie i reprezentanci to­
warzystw, biorąc pod uwagę li­
czne i konieczne potrzeby para­
fialne, zarazem ceniąc pracę i 

iezmordowane poświęcenie na­
szego proboszcza ks. Kaz. Gron- 
kowskiego, który uczęszcza na 
wszystkie posiedzenia, radzi i 
zachęca i jak wielu gospodarzy 
parafialnych pomaga we wszy­
stkich pracach, aby wynik tego 
jarmarku był najkorzystniej­
szy. Podnieceni więc tern ani­
muszem przyrzekli wszyscy so­
lidarną i zgodną pracę dla ogól­
nego dobra parafji.— Kioski z 
najrozmaitszemi towarami i 
artykułami spożywczemi, przed 
stawiać się będą bardzo zachę­
cająco i korzystnie. Będą tam: 
szynki, kiołbasy, słoniny, kury, 
kaczki, gęsi, groserje, smaczne 
domowe cukierki, zabawki dla 
dzieci, przyrządy elektryczne 
domowe, koce na łóżka, wybor­
ne wina i piwa, różne pięknę 
sprzęty domowe i wiele innych 
potrzebnych rzeczy.— Bractwo 
Ńiewiast Różańca św. będzie 
miało swój własny kiosk pod 
kierownictwem p. Marji Śląs­
kiej. Atrakcje też będą przeróż­
ne jak: wyścigi żółwie, które 
wywołają nie mało śmiechu,
piękne tańce i inne zabawy.

Panienki i panie uwijają 
się jak pszczoły w ulu nad kon- 
testem popularności, który jesz 
cze lepiej się zapowiada niż u- 
biegłego roku. Wszystkie towa­
rzystwa młodzieży ■ mieszanej 
łub żeńskiej proszone są o wy­
sunięcie kontestantki, a towa- 
tzystw tych jest wiele, n. p .: 
kółko Lit. im. Jul. Słowackie­
go. Bractwo Dziewic Różańca 
św., Tow. Dzieci Marji, Tow. 
św Teresy, Tow7. M. B. N. Po­
mocy, Tow. Polek św. Barbary, 
Tow. Polek św. Apolonji, Tow7. 
św Salomei i wiele innych, któ­
re ■ a czynne i spodziewamy się, 
że stoczą zaciętą walkę o 
pierwszeństwo bo i będzie o co. 
Nagroda suta i każdy głos 
dla kontestantki ma też szan­
sę przytem wygrania gotów­
ki lub cennej nagrody. Dowia­
dujemy się od przew. komitetu 
p, ald. Łagodnej, że kontestant- 
ki zgłaszają się. A więc panien­
ki i panie do roboty i do zwy­
cięstwa, wszak to wszystko dla 
3obra naszej ulubionej parafji. 
Pokażcie jak możecie pracować 
a ofiara ludu dokona cudu.et.* ■ n e 
• Już w tę niedzielę, t. j. 7-go 
października, w7 sali Pułaskie, 
odbędzie się bal Tow. św7. Mi­
chała Arch., gr. 629, na którą 
«b zabawę komitet zaprasza 
wszystkich przyjaciół i sympa­
tyków.

Z O kazji W yjazdu  
do Rzym u.

KS. EDWARD SMAZA.
W niedzielę, dnia 7go paź­

dziernika, w Kafeterji św. 
Trójcy, o godzinie czwartej po 
południu, odbędzie się bankiet 
pożegnalny na cześć ks. Ed­
warda Smaży, pierwszego wy­
chowanka parafj i św7. Szczepa­
na który jedzie do Rzymu na 
trzyletnie studja prawa Kano­
nicznego. Młody kapłan przez 
swoje nadzwyczajne zdolności 
zaszczycany został przez Jego 
Eminencję Ks. Kardynała Mun- 
dełeina sposobnością studiowa­
nia w Rzymie. Gdy Ks. Smaza 
powróci do Chicago, będzie 
Doktorem Prawa Kanoniczne­
go, i jak Jego Eminencja po­
wiedział, że będzie on pierw­
szym reprezentantem polskiego 
ludu w Kancelarii Chicagos- 
kiej. Ks. Smaza zaledwie skoń­
czył dwadzieścia trzy łata.

Komitet dokłada wszelkich 
starań, aby ten bankiet udał 
się jak najpomyślniej. Wszyscy 
krewni, przyjaciele i znajomi 
wybierają się na ten wieczorek 
by pożegnać młodego kapłana i 
życzyć mu wszelkiego szczę­
ścia w ciągu tych trzech lat. 
Mają szansę okazania mu czci 
i szacunku przez przybycie o- 
sohiście na pożegnanie. Komi­
tet zapewnia, że wszyscy zaba­
wną się do woli. Bilety na ban­
kiet nabyć można na płebanji 
św7. Szczepana i od komitetu. 
Przewodniczącym komitetu 
jest p. Jan Krupnik, zamiesz­
kały p. nr. 1630 Humboldt bul­
war. Komitet tworzą: pani 
Bronisława Michalik, panna, 
Stanisława Korzec, pani Anto­
nina Płiska, pani Karolina Ża­
rek, panna Irena Czubernat i 
p. Michał Migdał.

Pociąg węglowy zbombowany. 
Mt. Pułaski, 111. — Pociąg w7ę

głowy został zdynamitowany 
przez nieznanych sprawców, 
którzy uciekli po wykolejeniu 
dwóch wozów kolei Illinois Cen­
tral dwie mile od Mt. ,Pulaski. 
Po raz trzeci już w7 ostatnich 
miesiącach pociąg zbombowano 
w zagłębiu węglowem w Illi­
nois. widowni wojny pomiędzy 
rywalizującemi unjami.

Wark jest to głos warczący 
psa albo drapieżnego zwierza.

Ze Szczepanowa.
Miesięczne zebranie Niewiast 

Różańcowych odbędzie się w 
najbliższą niedzielę, w sali pa­
raf jalnej, o godzinie 2ej po po­
łudniu. Wszystkie Niewiasty są 
proszone o przybycie.

W niedzielę, o godzinie 3ej po 
południu, odbędzie się w koście­
le św. Szczepana procesja ró­
żańcowa, w której wezmą u- 
dział wszystkie bractwa kościel 
ne i dzieci szkolne.

Oddział 123 św7. Aleksego, 
Macierzy Polskiej, urządza bal 
jesienny jutro, w sobotę, dnia 
6go bm. w sali parafialnej, po­
cząwszy o 7ej wieczorem. Ko­
mitet dokłada wszelkich starań 
ażeby bal udał się jak najle­
piej. _____________

Ułatwienia komunikacyjne 
coraz bardziej uzależniają feko- 
nomicznie i politycznie intere 
sy jednych narodów od dru­
gich.

SCO TTS SCRAPBOOK By R. J . Scott
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N ajlep sze  
D o św iad czen ie .

Najlepsze doświadczenie na­
biera się przez czynienie jednej 
i tej samej rzeczy przez długi 
szereg łat. Osiąga się przez to 
nietylko wiele znajomości da­
nego przedmiotu, ale w pamię­
ci pozostają różne informacje, 
jakie przy nadarzającej się spo­
sobności z korzyścią dają się 
zastosować.

Powyższe twderdzenie nie 
jest w7cale teorją tylko. Wpro­
wadzone bowiem w praktykę 
daje bardzo korzystne rezulta­
ty. To, co czytamy w książkach, 
pomaga nam w łatwiej szem wy­
konaniu pewnych zadań. Na- 
przykład możemy czytać w 
książkach i, studjować sposób 
złożenia maszynerja zegarka, 
lecz dopiero wtedy, kiedy rze­
czywiście oddzielne części jego 
złożymy w całość, możemy po­
wiedzieć, że mamy w tym kie­
runku potrzebne doświadczenie. 
Bo mówić, że się potrafi jaką 
rzecz czy pracę wykonać, a 
praktycznie tą  znajomość usku­
tecznić, jest wielka różnica.

Tak samo ma się sprawa i w 
interesie groseryjnym. Dopiero 
wtedy, jeżeli mamy w niem kil­
kuletnie praktyczne doświad­
czenie, możemy stanowczo twier 
dzić, że potrafimy swych od­
biorców odpowiednio i należycie 
obsłużyć, jak tego mają prawo 
żądać. Bo wziąć dany towar z 
półki, wręczyć go odbiorcy i o- 
trzymać zapłatę, to jeszcze nie 
jest należytem obsłużeniem ko- 
stumera. Ta czynność jest zwy­
kłą mechaniczną czynnością 
sprzedawacza czy sprzedawacz- 
ki.

Jedynie rodzaj obsługi, jaką 
daje doświadczony w swym za­
wodzie grosernik, który jest za­
razem właścicielem danego skła 
du, jest taki, że daje korzyści 
kupującym w jego składzie. — 
Jako przykład weźcie MID- 
WEST SKŁADY, znajdujące 
się w waszej dzielnicy. Właści­
cielami tych składów są ludzie, 
którzy w interesie groseryjnym 
spędzili długie łata, a przez to 
nabrali doświadczenia, jak słu­
żyć swoim odbiorcom, by ich 
zadowolić.

Przez długie lata, spędzone 
w zawodzie groseryjnym, po­
znali oni wartość i gatunki róż­
nych towarów. Poznali, jakie 
artykuły powinni mieć na skła­
dzie, aby odpowiadały zapotrze­
bowaniom ich odbiorców. Nau­
czyli się oni z praktyki, by ce­
ny utrzymywać na najniższej 
skali i zadawalać się uczci­
wym zyskiem.

Do takich reguł stosują się 
wszyscy właściciele MIDWEST 
SKŁADÓW jest w Chicago i 
okolicy przeszło 300. Są oni w 
możności oddać wam jak naj­
lepszą obsługę i dać najlepszy 
towar.

Przeglądnijcie uważnie dzi­
siejsze ogłoszenie MIDWEST 
SKŁADÓW podane w numerze 
tego pisma. A potem oszczę­
dzajcie na wydatkach, kupując 
w nich wszystkie artykuły. Są 
one najlepszego gatunku a ce­
ny są możliwie najniższe.

Broni Tego, Który 
J ą  Postrzelił.

Przed sędzią Hartiganem w 
sądzie „Felony” wczoraj stawa­
ła panna Sałly Wierima, lat 
26, z pnr. 4909 Sheridan road, 
którą dnia 18go września po­
strzelił i okaleczył Abraham 
Eisenbegr, inżynier i ojciec 
dwojga dzieci.

,,Posprzeczaliśmy się i po­
tem przypadkowo zostałam po­
strzelona”, mówiła panna Wie­
rima, „Nie chcę, aby stan tego 
biednego człowieka skrzywdził. 
Życzę sobie, aby stal się spra­
wiedliwym obywatelem.”

Sędzia w odpowiedzi na te 
słowa proszącej o litość dla os­
karżonego orzekł, iż go nie o- 
deśle na przesłuchy przed ławą 
wielkoprzysięglych. Panna Wie­
rima wdzięczna za to, uśmiech­
nięta,, opuściła sałę sądową w 
towarzystwie oskarżonego Ei- 
senberga.

Rozkosz ojcostwa.
— Ostatniej nocy nie przym­

knąłem nawet oka!
— Czy pan cierpi na bezsen­

ność?'
— Ja nie. ale moje dziecko.

t  O ? . ' '
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TE UBRANIA SĄ T V I  II 
PIĘKNE TAKŻE Z I  I L U

,,

TO JEST ZDANIE SETEK MĘŻCZYZN, KTÓRZY W IDZIELI TE UBRANIA 0 
SWOBODNYM SPORTOWYM FASONIE. SĄ BARDZO POPULARNE TEJ JESIE­
NI. OGLĄDALIŚCIE JE JUŻ?

K orzystajcie z Ma- Te ^ i,ran ’a
szego Planu 12-Ty- W arte  Znacznie
godniowych Spłat. W ięcej.

Zapytajcie się człowieka, k tó ry  takie ubranie nosi. Z a­
pytajcie się go, czy m iał kiedykolwiek gustow niejsze 
lub w ygodniejsze ubranie. T o  jest jeden sposób w jak i 
przekonać się m ożna o dobroci tego w ygodnego ubra­
nia. D rugim  zaś sposobem  jest przyjść do składu i p rzy ­
pasować sobie jedno. Jesteśm y przekonani, że nie bę­
dziecie zadow oleni bez takiego ubrania. Przecież w szę­
dzie je noszą! N a ulicy, w  biurze i na zgrom adzeniach 
tow arzyskich. N ajnow sze w z o r y  już są w  naszych 
oknach -wystawowych teraz. Zobaczcie je!

Szorstkie m aterje  — tweeds, shet- 
lands, tw ists  i szew joty. K ratko- 
w ate w zory —  club kratk i. Gładkie, 
fason utrzym ujące, tw ardo  w y­
kończone w orsteds. N ajnow sze od­
cienie i kolory . . . jesienne b ru n a t­
ne . . .  niebiesko popielate . . .  i ciem ­
ne m orsko zielone.

THE

Style o jednym  i dwu rzędach guzi­
ków. Z obojczykiem  w tyle, zm arsz- 
czane w tyle, fałdow ane w tyle. 
P roste  i ozdobne przyszyte kiesze­
nie.

Spodnie m ają zakładki z fron tu  i 
nowe zasuw ane zapięcie.
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^ ^ C L O T H IH C  HOUSE
M ilw aukee &  Ashland A v e n u e s
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Chicago’s Largest Ouf-of-łhe-Leop Clołhing Storę {

W Poniedziałek Rozpocznie Się 
Budowa Mostu Na Ashland Avenue.
Pracę Tę o Godzinie l le j  Rano Rozpocznie Burm. Kelly.

W przyszły poniedziałek, 
dnia Sgo października, o godzi­
nie l i te j  rano burmistrz Ed­
ward J. Kelly rozpocznie ofi­
cjalnie budowę mostu nad rze­
ką Chicago przy North Ash­
land avenue. Most ten kosztem 
?450,000 budować będzie mia­
sto dzięki pożyczce jaką udzie­
lił rząd federalny z administra­
cji Public Works Administra- 
tion. Most ten łączyć będzie 
Webster avenue z Fullerton ave 
nue przy North Ashland ave- 
nue.

W ceremonji tej pamiętnej 
dla mieszkańców ńa północno- 
zachodniej stronie miasta u- 
dział wezmą także: C. M. Os- 
bome, przedstawiciel Public 
Works Adtninistration z łona 
rządu federalnego; Robert 
Kingery. Komisarz Robót Pu­
blicznych i Budynków na stan 
Illinois jako przedstawiciel wy­
działu dróg stanowych; Wm. 
W. Link, prezes Rady Lokal­
nych Ulepszeń miasta Chicago, 
którego to wydział zajmie się 
budową mostu; ałderman Jan 
S. Clark, przewodniczący Komi­
tetu finansowego z łona Rady 
miejskiej i Jan Fitzpatrick, jar­
ko przedstawiciel robotników7.

Urządzeniem ceremonij zwią­

zanych z powyższem zajmuje 
się Charles A. Sny der, sekre­
tarz West Central Association, 
które to stowarzyszenie prowa­
dziło kampanję w7 celu dopro­
wadzenia do budowy mostu na 
North Ashland avenue.

Most nowy połączy stronę 
północno - zachodnią z północ­
ną, w przyszłości nie będzie po­
trzeba skręcać przy Cortland 
ulicy do Southport, ale prosto 
po North Ashland avenue bę­
dzie można jechać dalej w kie­
runku północnym. Wiadomość 
tę przyjmują wszyscy z zado­
woleniem, gdyż przy budowie 
mostu wielu bezrobotnych bę­
dzie miało na, czas dhiższy sta­
lą pracę.

Napad na fawemę.
Springfield, 111. — Dwaj mło­

dociani bandyci napadli na pe­
wną tawernę, porwali dwóch 
właścicieli i pięciu klientów, 
zmusili ich do zawiezienia ich 
samochodem do Lincoln, 30 mil 
od Springfield i, po skolekto- 
waniu około $200 w gotówce, 
oddalili się w nieznanym kie­
runku.

Tęża jest to roślina amery­
kańska z rodziny amarylkowa- 
tych, agawa.

» ■ &
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Dostali $5,000 Za 
Dillingera.

Adw7okat generalny Cum- 
mings wczoraj upoważnił do 
wypłacenia sumy $5,000 za Ja­
na Dillingera kapitanowi Ti- 
mothy A. O’Neill i sierżantowi 
Marcinowi Zarkoyichowi, z 
Each Chicago.

Jest to nagroda za praylapa- 
nie i uśmiercenie niebezpiecz 
nego zbiega z więzienia, mer 
dercy i rabusia Dillingera, któ 
ry wychodząc z kina „Bio 
graph”, pnr. 2433 Lincoln ave. 
został przez agentów zastrze­
lony.

Kapitan 0 ’Neill powiada, że 
nic oficjalnie o nagrodzie tej 
nie wie, ale skoro, ją otrzyma, 
podzieli się on i Zarkovich z ko­
legami sierżantem Władysła­
wem Stebhem i Piotrem Sopci 
cem, którzy także do przy łapa 
nia Dillingera się przyczynili. 
Zaprzeczył jakoby z nagrody 
jaką mają otrzymać choć jeder 
cent dostał się do rąk Anny 
Sagę”, notorycznej „panny w 
czerwonej sukience.”

Cummings przy sposobności 
nadmienia że na konferencji z 
prokuratorem stanowym przy­
jęto program mający na celu 
wyeliminowanie gangsterów i 
rakieciarzy z .miasta Chicago

Deszcz nie idzie, tylko pada, 
albo kropi.

ECHA TRIUM FU BALONISTÓW  POLSKICH.

Tal< wyglądały balony różnych państw, które brały udział w tegorocznych zawodach balonowych 
Gordon Bennetta w Warszawie. Baloniści polscy zdobyli pierwsze, drugie i czwarte miejsca, a balon 
belgijski dobył trzecie miejsce. Dopiero teraz dowiedziano się o zajściu na granicy polsko-sowiec­
kiej, które groziło poważnym zatargiem międzynarodowym. W chwili, kiedy balon niemiecki zna- 
lazł się po drugiej stronie granicy Rosji sowieckiej, został ostrzelany przez straże graniczne So­
wietów i z tego powodu zmuszony był do lądowaiua.

ii®
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L. RUTKOWSKI 
NIE ŻYJE.

dział w niemal wszystkich kam- 
panjach rekrutacyjnych i po­
życzkowych, wygłaszał mowy.

Admirał angielski w 
Białym Domu.

Washington. — Prezydent: 
Roosevelt podejmował w Bia­
łym Domu admirała angielskie­
go sir Rogera Keysa i jego mał­
żonkę, odnawiając przyjaźń za­
wartą podczas wojny świato­
wej. Gości przywiózł do Białe­
go Domu Bernard Baruch, prze­
mysłowiec i finansista z New' 
Yorku.

W szpitalu Matki Boskiej z 
Nazaretu wczoraj rano zmarł 
Leonard Rutkowski, lat 64, pre­
zes kompanji American Casket 
and Manufacturing Company, 
oraz eks-alderman 21ej wardy. 
Dom żałoby p. nr. 1721 South 
Ashland avenue.

Brał on czynny udział w pra­
cy narodowej, należał do wie­
lu polskich towarzystw i orga- 
nizacyj, był członkiem Towa­
rzystwa Rzemieślników i Prze­
mysłowców, grupa 3 ZNP. Był 

i także prezesem browaru pol­
skiego Białego Orla.

Pozostawił w żalu pogrążo­
nych wdowę, pania Annę Rut­
kowską, sześć córek i dwóch 
synów7. Pogrzeb ś. p. Leonarda 
Rutkowskiego odbędzie się w7 
przyszły poniedziałek, dnia 8go 
października, o godzinie lOtej 
rano, z domu żałoby do kościoła 
św. Wojciecha, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha w 
wiosce Niles.

Ś. p. Leonard Rutkowski u- 
rodził się dnia 6go październi­
ka, 1870 roku w Trzewie, w 
Polsce (dawniej Prusy Zachod­
nie), gdzie uczęszczał do szkól 
rządowych. W roku 1885 przy­
jechał z rodzicami do Stanów 
Zjednoczonych i osiedli! się w 
Chicago, na Wojciechowie.

W roku 1908 zorganizował 
on polską spółkę brow7arską 
„White Eagle Brewing Com­
pany” i został jej prezesem.

W roku 1920 wybrany był 
aldermanem wardy 21ej (stara 
l i ta  warda), dzięki popa/rciu ro 
daków7 zamieszkałych w tej 
wardzie.

Podczas w7ojny światowej ś. 
p. Leonard Rutkowski brał u-
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STRONA ÓSMA DZIENNIK CHICAGOSKI, PIĄTEK, DNIA 5-GO PAŹDZIERNIKA. 1934.

R U I N Y  M I A S T A  N O M E .

Pierwsze zdjęcie z katastrofalnego pożaru Nonie, sławnego miasta poszukiwaczy złota w Alasce. Pożar obrócił miasto w perzynę i tylko pa­
rę budynków oparło się szalejącemu żywiołowi. Z prawej strony ocalony Hammond Building. Około 1500 pogorzelców zostało bez dachu nad 
głową. Rząd federalny pospieszył im z pomocą dowożąc żywność i inne zapasy,

Skład Fakultetu w Zakładzie Polskim Nad Trumną ś. p.
w Orchard Lakę, Mich.

Dnia 6-go września rozpoczę­
ła ,się nauka w wyższej szkole 
(high school), zaś 20-go w ko- 
legjum i właściwem semina- 
rjum. Studentów zgłosiło się 
dość znaczna liczba.

F a k u l t e t  tegoroczny na 
wszystkich trzech wydziałach 
stanowią:

Seminarjum.
Ks. Antoni A. Kłowo, Ph. D. 

^Profesor Liturgiki Pastoralnej 
i Rektor.

Ks. Józef Rybiński, D. D.: 
Profesor Pisma św. i Prefekt 
Dyscypliny.

Ks. Konst. Cyran, Ph. D., D. 
D .: Profesor Dogmatyki i Pre­
fekt Studjów.

Ks. Kaz. Ropella, D. D., J. C. 
D .: Profesor Moralnej i Pra­
wa Kanonicznego.

Ks. Franciszek Paryło, D. D .: 
Profesor Historji Kościelnej, 
Homiletyki i Ojciec Duchowny. 
Ks. Stanisław Grabowski, D. D. 
Profesor Dogmatyki.

Ks. Antoni Maksimik, Ph. B. 
Prokurator.

Kolegjum.
Ks. Frań. Paryło, D. D .: Pro­

fesor Polskiego.
Ks. Konst. Cyran, Ph. D., D. 

D .: Profesor Filozof j i i Histo­
rji Filozofji.

Ks. Kaz. Ropella, D. D., J. C. 
D.: Profesot Etyki.

Ks. Józef Rybiński, D. D.: 
Profesor Introdukcji do Pisma 
św.

Ks. Antoni Maksimik, Ph. 
fe.: Profesor Apologetyki i 
Etyki.

Ks. Wład. Krzyżosiak, B. S.: 
Profesor Pedagogji, Fizyki i 
Prefekt Studjów.

Ks. Bolesław Milinkiewicz, 
B. S .: Profesor Chemji.

Ks. Andrzej Wotta, B. S .: 
Profesor Matematyki.

Ks. Andrzej Pawelczak: Pro­
fesor Angielskiego i Prefek’t 
Dyscypliny.

Ks. Władysław Janiga, Ph. 
L.: Profesor Polskiego.

P. Romual Piątkowski, M. A. 
Profesor Polskiego i Astrono­
mii.

P. Andrzej Piwowarski, M. 
A.: Profesor Łaciny i Greki.

P. Czesław Kozdrój, M. S., J. 
D.: Profesor Biologji.

P. Jan Blacharski, B. A .: 
Profesor Angielskiego.

P. Tadeusz Dylewski, M. S.: 
Profesor Fizyki i Polskiego.

F. J. Fitzpatrick, M. D .: Le­
karz.

Wyższa Szkoła.
Ks. Kaz. Ropella, D. D., J. C. 

D.: Profesor Religji.
Ks. Antoni Maksimik, Ph. B. 

Profesor Religji.
Ks. Franciszek Orlik, B. A.: 

Profesor Angielskiego i Sekre­
tarz.

Ks. Edward Krawczyk B. A. 
Profesor Angielskiego.

Ks. Andrzej Wotta, B. S .: 
Profesor Matematyki i Prefekt 
Studjów.

Ks. Wład. Janiga, Ph. L .: 
Profesor Polskiego i Prefekt 
Dyscypliny.

Ks. Edward Skrocki: Profe­
sor Francuskiego i Angielskie­
go.

P. Piotr Łobaza, M. A .: Pro­
fesor Polskiego.

P. Andrzej Martusiewicz, M. 
j.A.; Profesor Łaciny i Greki.

P. I. Machnikowski, M. A.,

D. D.: Profesor Niemieckiego.
P. Czesław Kozdrój, M. S., J. 

D.: Profesor Biologji i Polskie­
go.

P. Edward Skrzycki, Ph. B .: 
Profesor Historji i Atletyki.

Na wyższych studjach są: 
Ks. A. Zaleski w Rzymie, Ks. J. 
Gierut w Notre Damę, Ind., Ks. 
J. B-uszek, Ks. I. Bartol i Ks. 
H. Torzała w Washington, D. 
C.; Ks. Władysław Krych, B. 
A., i Ks. Aleksander Cendrow- 
ski, B. A.

D ziś O dczyt B ohom olca  
w  H egew isch .

Na sali Ginalskiego w para- 
fji św. Florjana dzisiaj wieczo­
rem o godzinie 8ej podróżnik 
polski Andrzej Bohomolec opo­
wie wszystkim rodakom w He­
gewisch o przygodach podróży 
żaglowca polskiego, który jest 
pierwszym z polskiego portu 
Gdyni pod polską banderą który 
przybył do Chicago.

w
Zainteresowanie się sprawą 

upamiętnienia na zawsze w mie 
ście Chicago przybycia tu pier­
wszego polskiego statku z Pol­
ski i dostępu Polski do morza, 
a przez to do wszystkich por­
tów całego świata jest coraz 
większe bo wiece żeglarza pol­
skiego są przepełnione tak star 
szymi jak młodzieżą.

Naprzykład wczoraj na sali 
parafjalnej na. Annowie zebrali 
się parafjanie i paraf janki i pil 
nie w skupieniu słuchali opowia, 
dań porucznika Bohomolca o 
podróży swej wraz ze swym ko­
legą Jerzym Swiechowskim ja- 
koteż mowę o sprawie maryna­
rzy i marynarki polskiej dyrek 
tora portu chicagoskiego i ko­
lektora cła p. Antoniego Czar­
neckiego.

•łf
Na, sali zebrani zadecydowali 

sami zebrać dobrowolną skład­
kę na cel pomnika znaczącego 
przybycie pierwszego polskiego 
statku z Polski do Chicago ja- 
koteż ważności dostępu Polski 
do morza i wielkości zasługi 
Woodrow Wilsona że wymógł 
ten dostęp do morza dla Pol­
ski. Zebraną sumę przeliczono 
i komitete oddał go po wie­
cu na plebanj i wikaremu X. 
Kaji w zastępstwie X. Probo­
szcza .który pośle te pieniądze 
na cel zebrany skarbnikowi ko-

Wszystkim krewnym i znajomym)- donosimy tę smutną wia- 
domoś,, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, ś. p.

LEONARD RUTKOW SKI
•członek Towarzystwa Rzemieślników Polskich, grupa 3cia Z. 
N. P. i Sokolstwa Polskiego w Ameryce, Gniazdo No. lsze — 
po krótkiej dhorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 4go października, 1934 roku, o godzinie 5:25 ' 
rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 8go października, 
o godzinie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 1721 So. Ashlnad Ave. 
do kościoła św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Titlewska), żona ; Edward, Franciszek, Kla­
ra, Leonard, Jr„ Eleonora, Weronika, Irena, Sylvia i Anna, 
dzieci; Tadeusz Adesko, zięć; Julja (z domu Wasilewska) i 
Eleonora (z domu Pazdan), synowe, wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować Canal 7924. 6

Alberta Zimmermana.
Przeniósł się do wieczności 

Albert Zimmerman, pionier tu­
tejszy, długoletni parafjanin 
Stanisławowa. Urodzony dnia 
15go października, 1877 roku w 
Prusach Zachodnich. Do Ame­
ryki przybył z rodzicami w ro­
ku 1891 gdy liczył lat 14. Słu­
żył w maryharce wojskowej w 
czasie wojny hiszpańsko-amery. 
kańskiej. Ożeniony z Mar ją 
Schulfer w roku 1992. Pozosta­
wia czworo dorosłych dzieci: 
córkę panią J. D. Ryan dra. E. 
Zimmermana, szefa laborator­
ium djagnozowego w szpitalu 
wojskowo - weterańskim „Ve- 
terans Administration Hospital 
w Wichita, Kansas, córkę Ali­
cję w zakonie Sióstr Notreda- 
mek i syna Bernarda, tegorocz­
nego abiturjenta Uniwersytetu 
Notre Damę. W roku 1911 za­
łożył mleczarnię pod nazwą 
„Arlington Dairy Co.”, której 
to firmy był prezesem do sa­
mego zgonu. Był członkiem kil­
ku towarzystw. Pogrzeb stare­
go wiarusa odbędzie się jutro 
w sobotę, dnia 6go bm., o go­
dzinie l le j  przed południem z 
domu żałoby do kościoła św. 
Stanisława Kostki, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha. 
Niech odpoczywa w pokoju. 
Starcie religijne w Meksyku.
Magdalena, Sonora, Meksyk.

Wojsko federalne areszto­
wało wczoraj czternaście osób 
po bójce ulicznej pomiędzy 
członkami narodowej partj i re­
wolucyjnej i pielgrzymami re­
ligijnymi. Do starcia przyszło, 
kiedy wodzowie szczepu indy- 
.jańskiego Yaqui zagrozili „wy­
kopaniem toporu wojennego”, 
jeżeli władze nie oddadzą kate­
drze czczonej statuy św. Fran­
ciszka.

Precedens oznacza wypadek, 
poprzedzający inny podobny, 
mogący zatym służyć za wzór, 
jak postąpić w takim samym 
położeniu.

mitetu obywatelskiemu Pawło­
wi Drzymalskiemu.

Dzisiaj rano porucznik Boho­
molec jakoteż dzisiaj popołud­
niu odwiedzi dzieci w szkole 
parafjalnej na Annowie jakoteż 
w szkole parafjalnej na Floria­
nowie w Hegewisch. Na dzisiej 
szym wieczornym wiecu w He­
gewisch wystąpią tak towarzy­
stwa narodowe jak kościelne.

Morze wyrzuciło zwłoki pilota.
Los Angeles, Cal. — Na pla­

żę Malibu morze wyrzuciło 
zwłoki C. Stellmacha, lat 40, pi­
lota aeroplanu transportowego. 
Na ciele znaleziono trzy rany 
od kul rewolwerowych i ciężkie 
skaleczenie na głowie. Władze 
przypuszczają, że Stellmach zo­
stał zamordowany w swojem 
mieszkaniu- w Los Angeles i 
wrzucony do morza.

Strajk szoferów w Detroit.
Detroit, Mich. — Pięciuset 

szoferów samochodów ciężaro­
wych, zatrudnionych przy prze­
wożeniu nowych automobilów, 
wyszło na strajk żądając 48-go- 
dzinnego tygodnia jako maksy- 
mum pracy $36 tygodniowo ja­
ko minimum wynagrodzenia.

Ku czci gen. Pułaskiego.
South Bend, Ind. — Akade- 

mja wojskowa w Culver przy­
gotowuje uroczysty obchód ku 
czci Kazimierza Pułaskiego w 
dniu 12 b. m. Udział przyrzekli 
wybitni przedstawiciele armji i 
władz stanowych.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, m atka moja, córka moja 
i siostra nasza,

S. P.
ANNA DEOKERT 

(z domu Kordowska)
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 4go października, 
1934 roku, o godzinie 3:20 r a ­
no, przeżywszy la t 36.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek,- dnia 8go paździer­
nika, o godzinie 9:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego pnr. .5350 
W. North Arenue do kościoła 
St. Peter Canisius (Nort.li Ave. 
pray Lawler).

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jerzy H., m ąż; Lorraine, cór­
ka ; John Kordowski, ojciec; 
Cecylja Ferenz i Helena Wil- 
czińska, siostry.

Pogrzebowy Collins, Telefon 
Mernimac 9890-9891. 0

REZOLUCJA
Stów. Kuprów i Przemysłowców 

na Stanisławowie.
Bóg Wszechmocny powołał 

przed Oblicze Swoje,
8. P.

ALBERTA ZIMMERMANA,
członka ’ naszego Stowarzysze­
nia. przeto ślemy słowa serdecz­
nego współczucia w smutku 
pogrążonej rodzinie. Pozatem 
zibierzemy się dzisiaj o 7 :30 
wieczorem na podwórzu szkol - 
nem, skąd wspólnie udamy się 
do domu żałoby ażeby westchnąć 
cichą modlitwę o spokój jego 
duszy.

Franciszek BraiMit, prezes. 
Klara Truschke, sekr.

REZOLUCJA
Tow. św. Genowefy grupa 58 

Związku Polek w Ameryce za­
syła. rodzinie

• S. P.
FRANCISZKI KUSCH

g łę b o k ie  w sipółcauicie. C z ło n k i­
n ie  ra c z ą  z e b r a ć  s ię  p r z e d  k o ­
śc io łe m  św . J a d w ig i ,  w  so b o tę  
r a n o ,  o  , g o d z . 9 :36, a ż e b y  (Ki­
d a  ć  o s t a tn i ą  u s łu g ę  z m a r łe j  
c z ło n k in i.

Anna Iilarkowska, prez.
Julja Wichla.cz, sekr. prot.

Dwaj bracia zamordowani.
Alice, Tex. — Na pastwisku 

blisko Alice znaleziono zwłoki 
dwóch braci Dobbs’ów, farme­
rów z okolicy San Juan, Tex.— 
Obydwaj zginęli od kul rewol­
werów. Kilkaset dolarów w go­
tówce, jakie mieli przy sobie, 
zniknęło.

Ojciec stracił oko w 
walce z synem.

Linton, Ind. — Roger Vits, 
farmer z powiatu Green i jego 
23-letni syn wdali się w poje­
dynek na strzelby, w którym 
ojciec stracił prawe oko. Oby­
dwu aresztowano.

Wszystkim krewnym i zna jo- 
mym donosimy te smutna wia- 
dumość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i szwagier nasz 

§. P.
ALEXANDER BĘDZIŃSKI

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym Świa­
tem, opaitrzouy św. Sakramen­
tami, dnia Igo października. 
1934 roku, o godzinie Sej wie­
czorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sotw- 
tę. dnia 6go października, o go­
dzinie 9 :36 rano, z domu żało­
by pnr- 1455 Emma uil., do ko­
ścioła św. Trójcy, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Wiktoria, żona : Tadeusz, Ka­
zimierz i Eugeniusz, synowie: 
Wojciech i Katarzyna Jurusik, 
Franciszek i Bronisława Juru­
sik, Aleksander i Władysława 
Daraszkiewlcz, Karolina Sen- 
towska, szwagnoiwde i ®xw« gier­
ki, kuzyni i kuzynki, w raz z 
cała rodziną.

Pogrzebowy Piotr Wójcik.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i  dziadek nasz,

8. p.
FELIKS SIWECKT

po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
.pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 3go października, 1934 r., 
o .godzinie 12:30 po południu, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 6go października, o 
godzinie 9 :45 rano, z domu ża­
łoby pnr. 5717 N. Arteslan 
Ave. do kościoła Przemienienia 
Pańskiego a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha.

Na ten  smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Elżbieta, Henryk, Anna Rey­
nolds, Eleonora Sikorska, Ka­
zimierz, Feliks i Franciszek,
daieći. wnuki i wnuczki wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy Feliks Sadowski, 
Bnmswidk 2636.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja i matka nasza,

Ś. P.
WIKTOR JA PODSIADŁO

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała, się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 3go października, 1934 ro­
ku, o godzinie 2:30 po połu­
dniu, przeżywszy lat 37.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 6go października, o 
godzinie 8:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 5200 So. Albany Ave 
do kościoła św. Cyryla, a stam ­
tąd ua cm entarz Zmartwych­
wstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni : •

Stanisław, m ąż: Mieczysław. 
Bolesław, Aleksander i Stani­
sław, dzieci, w raz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Józef 
Pacholski, 2620 W. 47ma ulica.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec nasz, '

Ś. P.
MICHAŁ LISOWSKI

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie. pożegnał się z tyra światem, 
opatrzony św. Sakramenami, 
dnia 3go października. 1934 ro­
ku, o godzinie 2 :15 rano, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 6go października, o go­
dzinie 8 :30 rano, z zakładu po­
grzebowego B. B. Drabańskie- 
go, 1410 N. Ashland Ave. do ko­
ścioła św. Michała, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za- B 
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław i Wacław, syno­
wie ; Anna i Franciszka, •cór­
ki ; M arjanna, synow a; F ran­
ciszek Kanabaj, zięć; wnuki i 
wnuczki, wraz z całą rodziną.

Samobójstwo Nędzy.

Detroit, Mich. — Z rzeki De­
troit wydobyto zwłoki Józefa 
Nędzy, lat 39, który opuścił 
dom 20 września i od tego cza­
su zaginął. Władze przypuszcza 
ją, że zachodzi tu wypadek sa­
mobójstwa.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, ś. p.

ALBERT ZIMMERMAN
członek Tow. Serca Jezusa No. 49 Zjednoczenia. Klubu Kościu­
szki i Klubu Przemysłowców, — po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 3go paź­
dziernika, 1934 roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6go października, o 
godzinie 10:30 rano, z domu żałoby pnr. 1415 No. Taulina ul. 
do kościoła św. Stanisława Kostki, a stam tąd na cmentarz św. 
Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marja (z domu Schulfer), żona: Irena Ryan, Siostra M. 
Irena ze Zgromadzenia Sióstr Notre Damek, córk i; Dr. Edward 
F. i Bernard, synowie: James Ryan, zięć; Helena (Bartodziej) 
Zimmerman, synowa ; Matylda Torki. Mar,ja Koss, Julja Bradtke 
i Anna Koss, sio s try : Najprzew. ks. Michał Jagłowicz, C. R., 
przełożony główny XX. Zmartwychwstańców, kuzyn : Edward, 
James, Michał i Joanna, wnuczka i w nuk i: Cecylja Schulfer, te­
ściowa, wraz z całą rodziną. 5

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną w ia­
domość,. iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz, ś, p.

MICHAŁ BALL
członek Tow. Gwiazda, Grupa 127 Z. N. P., — po bardzo cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 2go października, 1934 roku, o godzinie Sej 
wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6go października, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu pogrzebowego ,J. Makarskiego 1123 
Noble ul. do kościoła św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Agata Bali, żo n a; Stanisława, Józefa i Eleonora, córki; 
Franciszek Sikorski, Leopold Truszkowski, Wikt-or Zieliński, 
zięciowie: Walenty, b r a t ; Karolina, bratowa ; Kazimierz Stru- 
żyński i Reginald Bali, wnuki wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi J. Makarski i Syn, Tel. Armitage 1921. 5

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, córka i siostra nasza, ś. p.

HELENA P. GEHRKE
(Z DOMU KUROWSKA)

członkini Tow. Serca Jezusa, grupa Nr. 1019, Z, P. R. K., — 
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 3go października, 1934 roku, o 
godzinie 8ej rano, w k,wiecie wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6go października, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 3036 Davlin Court, do ko­
ścioła św. Wacława, a stam tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Henryk, m ąż; Adam i Paulina Kurowscy, rodzice; Marjan­
na Skonieczny, siostra: Stanisław Kurowski, brat; Stanisław 
Skonieczny, szwagier; Paulina Kurowska, szwagierką, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowy Franciszek Ringa, Tel. Merrimac 8286. 5

Wszystkim krewnym i  znajomym donosimy tę sm utną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i siostra nasza, ś. p.

J Ó Z E F A  P E Ł K A
(Z DOMU KRANTZ)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 3go października, 1934 roku, o godzinie 
7ej wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 8go października, 
o godzinie 9:60 rano, z domu żałoby pnr. 5548 So. Honlan Ave. 
do kościoła św. Pankracgo, a stam tąd na cmentarz św. Wojcie­
cha lia lotę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężjkim żalu pogrążeni:

Franciszek i Jan, sjnowie: Klara i Genowefa, córki: Ma- 
rjan Melton i Jan Salaman, zięciowie; Marjanna i Franciszka 
Pełka, synowe ; RozaJja Szweda, siostra ; Andrzej Kranz, b r a t ; 
Szczepan Szweda, szwagier; Bronisława Krantz, szwagierka. 
wraz z całą rodziną. * *6

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę sm utną wia­
domość, iż najukochańisiza żoma moja i siostra moja, ś. ,p,

W iktor ja  M azay (M azgaj)
(z domu Starzyć)

członkini Tow. Biała Róża Związku Polek w Am., grupa 42, — 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 3go października, 1934 roku, o godzinie 
3 :30 po południu, w średnim wieku. Zamieszkiwała pnr. 4332 
W. Thomas ul.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6go października, ó go­
dzinie 8:36 rano z zakładu pogrzebowego Ludwika Kolssak, 
4255 W. Dirision ul. do kościoła św, Franciszka z Assyżu, a 
stam tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za prasza my wszystkich krewnych 
i zna jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Albert, mąż ; Jal)ób Starzyć, b r a t ; Józefa, b ra tow a; w raz z 
całą rodziną.

Po informacje telefonować Albany 3666.

Samobójstwo w budce 
telefonicznej.

New York. — ,,Pamiętaj, że 
zawsze cię kochałem". — Z te- 
mi słowy wypowiedzianemi do 
telefonu w aptece, Timothy 
Kahn zażył truciznę i w paru 
minutach już nie żył.

Błogosławione to święte uczu­
cie,

Co szuka szczęścia, po grzechu, 
w pokucie. I. Hołowiński.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza m at­
ka, siostra i babcia nasza

Ś. P.
FRANCISZKA KUSCH 

(z Domu Rossa)
Członkini Sodalicji Matki 

Najświętszej z Lourdes i Sw. 
Anny, przy parafii św. Szcze­
pana. i  Tow. św. Genowefy, Gr. 
Nr. 58 Związku Polek w Ame­
ryce. po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia Igo października, 
1934 roku, o godzinie 12 :30 
w południe, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę. dnia 6go października, o 
godzinie 9 :30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 2129 Cortland St., do 
kościoła św. Jadwigi, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim ża‘lu 

“pogrążeni:
Antonina, Rozalja, Aniela, 

Ijeon, Teodor, Pelagja, Piotr, 
Irena i Teresa, dzieci; Floren- 
tyna i Irena, synow e: Leon 
Ćwik. Stanisław Derkowski, 
Franciszek Scliwichtenberg, 
Leon Michalski, zięciowie; Wik- 
łorja Bonk, Anna Bicszki, Ma­
rianna i Weronika Rossa, sio­
stry ; Piotr Bonk, szwagier; 
wnuki i wnuczki wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy Feliks Sadowski, 
Brunswick 2636. ' 5

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza,

Ś. P.
JULJANNA BUDNIK 

(z domu Michalska)
członkini Niewiast Różańco­
wych Igo Drzewa, 2giej Róży; 
Tow. Wincentego a  Paulo No.
121 Z. P. R. K., — po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 4go 
października, 1934 roku, o go­
dzinie 1 :10 rano, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia 8go października, 
o godzinie 9 :30 rano, z zakładu 
pogrzebowego B. B. Draban- 
skiego, 1410 N. Ashland Ave. 
do kościoła św. Stanisława Ko­
stki, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za- B 
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Antoni, m ąż; Marjanna, An­
tonina i Tomasz, dzieci; Win­
centy Kupczyk, zięć; Barbara, 
synowa ; wnuki i wnuczki, wraz 
z całą rodziną, 6

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia- 
domoś,, iż najukochańszy syn i 
b rat nasz,

Ś. P.
FRANCISZEK UGOWSKI, JR.
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 4go października, 1934 ro­
ku, o godzinie 11 :40 rano, w 
kwiecie wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia 8go października, 
o godzinie 9 :30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Karola Luki, pnr. 
3601 Diyersey Ave. do kościoła 
Sw. Jacka, a stam tąd na cmen­
tarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszek i Marjanna Ugow- 
scy, rodzice; Franciszka i Ma­
rjanna. siostry; Jan, Józef 1 
Alojzy, bracia: Henryk Rzep- 
pa i Bernard Łukowski, szwa­
growie ; Anna Ugowska, brato­
wa. wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Karol Luka, Te­
lefon Spaulding 6880. 6

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn i 
brat nasz,

S. P.
WŁADYSŁAW SADOWSKI

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 2go października, 1934 ro­
ku, o godzinie 9 :30 rano, prze­
żywszy lat 33.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 6go października, 1934 
roku, o godzinie 8 :36 rano, z 
zakładu pogrzebowego Sehlie- 
bena, 1509 W. Superior ul. do 
kościoła św. Jana Kantego, a 
stam tąd na cmentarz św. Woj­
ciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Apolonja, matka : Jan, b r a t ; 
Ludwika, siostra : Joanna, bra­
towa i Michał Piasecki, szwa­
gier, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Stan. Schlieben 
i Syn. 5

Wichla.cz


Z CAŁEJ 
POLSKI.

JA K ZA  D A W NYCH CZASÓW.

ŁUCK. — Na przejeździe 
kolejowym pomiędzy stacjami 
Wołczesk—Hołoby, pociąg na­
jechał na przechodzącego kap- 
rala-podchorążego, Ryszarda 
Ptasińskiego, który, po prze­
wiezieniu do szpitala, zmarł.

LWÓW. — Na stacji Prze­
myśl—Wilkończyce rzucił się 
pod pociąg maszynista Antoni 
Bódź, który został rozszarpany.

Rozpoczną się w Warszawie 
pertraktacje w sprawie budo­
wy kolejki napowietrznej na 
trasie Warszawa-Karczew.

" '  ■ - 'V
fe*gf '  * ' -

Na rycinie widzimy arcyksięcia austrjackiego Eugenjusza, od­
bierającego niski hołd od burmistrza miasta Eisenstadt, dokąd ar- 
cyksiążę raczył zawitać, aby się mieszkańcom przypomnieć i przy­
wieść im pozdrowienia od arcyksięcia Ottona Habsburga, pasowa­
nego przez monarchistów na przyszłego cesarza Austrji. Po niskim 
ukłonie burmistrza widać, że ida monarcbji zaczyna się w Austrji 
przyjmować.

KONIN. — We wsi Włady­
sławów 16-letni Edward Jeske 
bawiąc się fuzją zastrzelił 7-let 
niego chłopca.

Częstochowa. — Szyja Jani­
na, mieszkanka wsi Starcza ob­
lała kwasem siarczanym twarz 
Harasiowi Władysławowi, zam. 
w Rększowicach. Nieszczęśliwy 
kochanek przypłaci swą nie­
wierność utratą wzroku.

GDYNIA. — Przybył do 
Gdyni z wycieczką 189 osób 
Anglików, Amerykanów, Wło­
chów i Francuzów, norweski 
turystyczny jacht motorowy 
„Stella Polaris”, który jest naj 
piękniejszym i najbardziej 
komfortownym jachtem na 
świecie.

SK ŁA D K I N A  POW O D ZIA N .
Komunikat Polskiego Konsulatu Gen. Nr. 12.

$ 1.00 
1.001. Kazimierz; KozSowski .............................................................................

2. M arjanna Anaszklewicz' .............. ...................................................... .. • •
Oddział Ligi Morskiej im. kpt. Borkowskiego (p. K. Rogalska, 
prez. i Z. Bleracka, kasjerka) wpłacone przez p. R. Matuśzczaka
Liga Polskich Kobiet, doręczone przez p. E. Paradzińską..............  10.55
$2 J. K. W olsan; po $1: J. Kozłowski, E. Gierwiatowska, Z. J a ­
necki ; po 50e: L. Schmidt, A. Braun, H. Hatz, A. B ien ia ; po 25c;
J. Kocin&ka oraz 8Oc przez 8 osób.
Kółko Lit.-Dram. im. J . Słowackiego (dor. przez p. Verę Felińską)
Kółko A m at im. Synów Wolności (dor. przez p. Annę, Białko) 

i. Kółko Amat. Dzwon Wolności (doręczone przez p. Er. M arca)..
Ofiary zebrane przez p. Józefa Stefanika.

8. Konstanty Neaman ...............................................................................
). Henryk Szymaszek .............. .............................................. ......................
). Jan  Kwiatkowski .......................... • ................. ........................................  i-00

Ofiary zebrane przez p. Szczepana Kolanowskiego:
Klub Borkowian pow. Rzeszów ............................................................. 25.00
Czesław Majerowicz, Meat House, 1636 W. Chicago Ave.................. 5.00

3.

4.

6.

11.

Klub Olszyny

5.00

5.00
5.00
5.00

1.00
1.00

15.00

Cieszyn. — Pod Cieszynem 
odkryto korytarze podziemne 
długości kilkudziesięciu met­
rów, ciągnące się wzdłuż daw­
nych murów -miejskich. Ze 
sklepień zwieszają się wapien­
ne stalaktyty świadczące o s ta ­
rości tych korytarzy.

MIECHÓW? — We wsi Jó­
zefin, pow. Miechowskiego, 20 
letni Adam Makowski, wraca­
jąc do domu, spotkał na drodze 
stróża nocnego,- majątku Wierz 
bica, Stanisława Skarżyńskie­
go. Czy pomiędzy napotkanymi 
wynikło nieporozumienie, czy 
też co innego, ustali dochodze­
nie, dość na tern, że Makowski 
został zabity przez Skarżyń­
skiego na miejscu.

KOŁOMYJA. — W czasie 
ratowania dwóch tonących ko­
biet, kąpiących się w Prucie 
koło Kołomyi utonął uczeń 6 kl. 
tamtejszego gimnazjum, Mi­
chał Galuk. Kobiety wyrato­
wano.

Tow. 4ty Pułk Strzelców z Trójcowa ...............................................  10.00
Tow Niewiast Różańcowych, Argo, lii. ............................................... 5.00
Tow. św. Eleonory Nr. 52 Macierzy Pol. z M łodziankow a..........  5.00
Jan  Kempiński .......... ............................... ............................................  5.00
Andrzej B iernat ................ ...................................... • • ................... .. • • • ,r*-99
Emil ja  Wróblewska .................................................................................  5.00
Maciej Noga ............................ ........................................................ .. 3.00
Stanisław i  Agata Now-ak ............................ •>......................................  —°0
Po $1 ofiarow ali: M arja Kalasz, Leonard Dynowski, J a n  Lataś, Jó ­
zef Bogusz (Evanston), Józef Ids, Paweł Madura, Zofja Babisz, 
Elżbieta Kowalczyk, Józef Pawelak, Jan  Zdób, Michał Lanucka.
50c dajł Anonim. Razean .........................................................................  11.50
Na srebrnem weselu Stanisławai i Zofji Swiętoń, odbytem u p. 
Cygana, Harmony Hall, pp. Albert Rusin i Maciej Noga, skolekt. 13.00 
Na zabawie dla pp. Cyryla i  W alerji W ojdyła w 25tą rocznicę
ślubu ich córka skoleiktowała .................................................................  18.00
Ofiarowali: $2 Franciszek B artosik ; $1.50 Cyryli W ojdyga; po 
$1: M arja Mościńska, Paweł Tokarz, Franciszek Flasza, Wojciech 
W ijas, Wład. Gembała, Jan  Wawruch, P iotr Klis, Jan  W itn ik ; 
po 50c: Leon Zimny, Genowefa Bury, Mieczysław Kawa. Razem 
doręczył p. Szczepan KolanOwski dnia 2Sgo września, 1034 kwo­
tę $127.50 (ogółem skolektował on i doręczył dotychczas su­
mę $627.50).

12. Ciąg dalszy ofiar Polonji w Los Angeles, zabranych przez Komi­
te t Ratunkowy paraf j i  i  organizaeyj (Ks. B. Krzemiński, W. J.
Miller, F. Jankiewiczowa i  J. Romanowo?)) ..................................... 24.50
O fiarow ali: $10 pp. Sobieraj ; $5 p. Olga Bukowska, $3 pp. G uze;
$2 pp. Bielamowieze ; po $1: Łucja Lewonian, Prof. Ripski, Da-
wydoff, S. K la tt; 50c dzieci szkolne. Razem .................................187.50
Opuszczono poprzednio: Po 23c: pp. Olsztyńska, Rodax, Stawic­
ka, Majkowska, pp. M. Jan ty  i  Gronkiewicz, oraz procent z kar 
25c. Ogółem Polon ja  w Los Angeles, Cal., zebrała sumę $528.30.

Razem ofiarowano w Konsulacie na Powodzian sumę .......................$7,050.08
(w tern dwa Bondy Polskie po sto dolarów).
Dziękując serdecznie rodakom 1 rodaczkom za powyższe ofiary-, Kon­

sulat Gen. zawiadamia, że zebrane składki są wysyłane bezpłatnie (telegra­
ficznie) do ogólnoHpolskiego Komitetu Pomocy Ofiarom Powodzi w W ar­
szawie.

Chicago, dnia 29go września, 1934 r.
Konsulat Generalny R. P.

ŁUCK. — Na przedmieściu 
Krzemieńca-Wołowicy, podczas 
pracy w kamieniołomie, wsku 
tek usunięcia się jednej ze 
ścian, zostali przywaleni głaza 
mi i ziemią Dymitr Prochow- 
nik wraz z synem Aleksym. 0- 
baj ponieśli śmierć na miejscu.

Bandyci Zdynamitowali
Bank w Wisconsin.

Shawano, Wis., 5. paźdz. — 
Miasteczko Gresham, dziesięć 
mil na zachód od Shawano, po­
zostawało onegdaj przez dwie 
godziny pod terorem trzech 
bandytów, wśród nich jednego 
garbusa, którzy wysadzili skar­
biec banku stanowego i strze­
lali do mieszkańców usiłują­
cych przeszkodzić ich ucieczce 
z łupem $4,000.

Rabusie weszli do Gresham 
wcześnie nad ranem, przecięli 
druty telefoniczne, pogasili 
latarnie uliczne i postawili jed­
nego z pośród siebie na warcie 
przed bankiem, podczas gdy 
dwaj inni włamali się do wnę­
trza, gdzie „pracowali” półto­
rej godziny przy rozbijaniu 
skarbca.

Nabój dynamitowy wyrzucił 
część kasy na ulicę i zdemolo­
wał wnętrze banku.

Mysz i Poseł.
Bajka satyryczno-polityczna. 

W apartamentach poślich,
myszka sobie mała 

Gdy światła pogaszono,
wszędzie plądrowała.

Pan poseł miał kłopoty, nie
dały spać afery. ..

Więc wściekły był, bo mysie,
wciąż w nocy słyszał szmery. 

Postawić kazał łapkę, by mysz
się w nią złapała 

Lecz mysz nie była głodna i
łapkę onąijała 

I przyszła noc, że posła,
zabrano... a mysz rzecze: 

„Nie stawiaj nigdy łapek. . . 
bo wpadniesz sam człowiecze.”

Z  J a c k o w a .
W tę niedzielę, 7 g o  paździeh- 

nika, Panienki Różańca św. 
przystąpią do Stołu Pańskiego. 
Wszystkie członkininie mają 
się zebrać o godzinie 7 :15 rano, 
aby jak zwykle w pierwszą nie­
dzielę miesiąca, udać się grem- 
jalnie na Mszę św. o 7 :30 i 
wspólnie przyjąć Komunję św. 
Członkinie przyjmujące Komu- 
nję św. w pierwszy piątek, mo­
gą takową powtórzyć w tę nie­
dzielę, przyjmując razem z Bra­
ctwem, gdyż jedynie grzech 
śmiertelny stoi na przeszkodzie. 
A więc panienki wykażcie się 
dobrym przykładem i sumien­
nie wywiążcie się ze swojego 
obowiązku.

ŚWIĘTOKRADZTWO.
W Płocku popełniono kra­

dzież świętokradczą w kośeiel^ 
parafjalnym na przedmieściu 
Płocka — Radziewiu.

Złodzieje zakradli się do koś­
cioła nocą, rozbili tabernaku­
lum, rozsypali po ołtarzu komu­
nikaty, a puszkę do komuni­
kantów zrabowali, poczem wła- 
mali się do zakrysji, gdzie 
skradli trzy srebrne złocone 
kielichy i złotą monstrancję.

Rozbili także puszkę do ofiar 
która jednak niedawno była o- 
próżniona. Po rozboju złodzie­
je uciekli w kierunku cmenta­
rza, gdyż nazajutrz znaleziono 
tam część monstrancji.

W Polsce niema miasta 
„Lemberg” tylko jest Lwów.

T H E  T U T T S By C raw ford Y oung

STu BBY DUP CtARA

PAD HA5 ALL KINP5 OF PROBLEMU IN TRYiNG- 
-Jó Cr E T  MOM OFF To A PARTY ON TIM E.

WJ
,/Z

T o

AG-AIb/,

C o p y r ig h t,  1931 . by  C e n tra l P ress A ś s o c ia tio ń , I r

Z Posiedzenia Tow.
Pomocy Naukowej.
W ubiegłą niedzielę, dnia 30 

września po południu, odbyło 
się regularne posiedzenie Tow. 
Pomocy Naukowej na którym 
zebrani przyjęli raport komisji 
specjalnej i przyjęto aplikacje 
87-miu uczniów w Wyższej 
Szkole św. Trójcy, którzy pro­
sili o zapomogi. Ci uczniowie 
pochodzą z następujących pa- 
rafij polskich w Chicago: św. 
Barbary, św. Brunona, Dobre­
go Pasterza, śś. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników, św. 
Heleny, św. Jadwigi, św. Jakó- 
ba, św. Jana Bożego, św. Kon­
stancji, Matki Boskiej N. P„ 
śś. Młodzianków, św. Pankra­
cego, Serca Jezusa, Serca Ma- 
rji, św. Stanisława B. i M„ św. 
Stanisława Kostki, św. Trójcy, 
św. Turebjusza, św. Wacława, 
św. Władysława, Wniebowstą­
pienia Pańskiego i św. Wojcie­
cha, razem z dwudziestu dwóch 
paraf j i.

Dochody na niedzielnem po­
siedzeniu były jak następuje:

Procent z bondów polskich 
ofiarowanych przez śp. Teodo­
ra Zamiarę $30.00; James M. 
Whalen, Trustys Sanitarny zło­
żył $10.00. Po $5.00 złożyli: 
Tow. Gmina Polska No. 1, Gr. 
20 ZNP., Edward F. Dunne, b. 
mayor m. Chicago, Robert M. 
Sweitzer, klerk powiatowy; Jan 
Toman, alderman. Po $2.00 zło­
żyli : Konstanty Turlo i M. Fine 
and Sons. Dolara złożył Stani­
sław Biegalski, a $5.25 reszta 
z poprzedniego połowu, co czy­
ni razem dochodu $70.25 — za 
co należy się uznanie wszyst­
kim ofiarodawcom. Kto następ­
ny?

Wielu z naszych rodaków i 
rodaczek, jakoteż i towarzystw 
polskich, nie zrozumieli jeszcze 
znaczenia pracy Tow. Pomocy 
Naukowej. Gdyby tak wszyscy 
nasi rodacy i rodaczki oraz to­
warzystwa nasze, składały rocz 
nie przynajmniej dolara na ten 
cel, możnaby nietylko dawać 
pomoc tym najbiedniejszym, 
którzy się chcą kształcić w na­
szych polskich wyższych u- 
czelniach, lecz mogłoby dopro­
wadzić do tego, iż zebranoby 
dosyć rocznie na uczynienie na­
szych polskich szkół Wyższych 
bezpłatnemi, do czego dążyć 
winniśmy, gdyż przyszłość na­
sza zależy tylko od tej młodzie­
ży, która jak najdłużej pozo- 
staje w polskich uczelniach.

Wojciech J. Danisch, prez. 
J. J. Koszycki, sekr. prot.

P rzed staw ien ie  i B al Na  
P ow odzian .

Kto pragnie ubawić się we­
soło i zobaczyć piękne przedsta­
wienie, niech przyjdzie w nie­
dzielę, dnia 7go  października do 
sali Stankiewicza, róg Milwau­
kee i Noble ul. Będzie tam wy­
stawiona sztuka ludowa w 3-ch 
aktach p. t. „Bursztyny Kasi”. 
W sztuce wystąpi 50 osób w 
malowniczych kostjumach. Bę­
dą tam dziedzice, będą wieśnia­
cy, będzie czeladź dworska, bę­
dą żniwiarze i żniwiarki, będą 
cyganki. Będzie tańczony kra­
kowiak z figurami, biały ma­
zur, taniec cygański. Przepięk­
ne śpiewy i deklamacje. Będą 
snopy i wieńce. Bo są to do­
żynki. — To wszystko zobaczy­
cie na przedstawieniu, które da- 
je wam Kółko Kaz. Pułaskie­
go, a  po przedstawifeniu będzie 
bal. Przyjdźcie wszyscy, po- 
przyjdźcie wysiłki Kółka, któ­
re przeznaczyło część dochodu 
na powodzian. — Początek o 
godzinie 4:30 po południu.

Pamiątki
po Mickiewiczu.

Muzeum Narodowe w War­
szawie otrzymało w podarun­
ku od dr. Ludwika Góreckiego 
z Paryża, wnuka Adama Mic­
kiewicza, szereg cennych pa­
miątek po wieszczu. W liczbie 
tych pamiątek znajduje się: 
Sofa, na której zwykł odpo­
czywać Adam Mickiewicz; stół 
do gry oraz kopja obrazu Ty- 
pjana, przedstawiającego Fa­
ryzeusza, pokazującego monet 
Chrystusowi. Obraz ten pendz- 
la polskiego malarza Wańkowi­
cza, znajdował się zawsze w 
pokoju Mickiewicza, gdzie wi- 
siał nad łóżkiem wielkiego poe­
ty.

Przedmioty otrzymane od dr. 
Góreckiego, umieszczono w sali 
Mickiewicza w dziale pamiątek 

;.po wielkich Polakach.

P A T R Z C I E !
O  t o  t y l k o  W a s  p r o s im y .  W s t ą p c i e  d o  M i d w e s t  S k ł a d u  i p o p a t r z c i e  , 
d o o k o ł a .  Z o b a c z y c i e  t a m  w ł a ś n i e  t ą  ż y w n o ś ć ,  k t ó r ą  p o t r z e b u j e c i e  
—  p o  c e n a c h ,  k t ó r e  z e c h c e c i e  z a p ł a c i ć .

‘ To co spodziewacie się znaleść w dobrym składzie żywnościowym, znajdziecie w najbliższym Midwest Składzie
— ' ..P R Z  E D A  Ż

W  Piątek i w Sobotę 5 i 6  P&ździer.
“MIDWEST” NAJLEPSZEJ JAKOŚCI

Funt
Country

Roli

Robione z Świeżej, Czystej Śmietany

“MIDWEST” DE LUXE

K A W A  Funt. Słoik 31c
Pakowana w  próżni w  szklanych « słoikach.

“ GERESOTA”  Specjalnie z Okazji Kontestu

1 1 1 1
Czysta 24]/a Funt.

Zdrowa Worek 
Niehielona

5 ru»t. 27c 
Torba

Wygrajcie Bezpłatną Rentę aż do $1,000 
299 Innych Nagród w  Gotówce—Zapytajcie Nas o Szczegóły Kontestu

Ładne Doborowe U. S. 1 Idaho Russet

KART0FLE,5F,",reM 29c
Do Pieczenia—Gotowania—lub Smażenia

“ PRIMA”
TONIK

Zupełnie ten  sam  w yrób jak  
poprzednio M alt M arrow. Orzeź­
w iająca, P ożyw ne P iw o oporzą­
dzone z Hajdo b o r  o w s z y o ł i  
Składników . „

2  Butelki 2 5 ® “ 

lub 6  za 69c

NANCY HALL

S Ł O D K IE  k a r t o f l e
Ładne 3  Funty 1 0 C

u . s. i
Jabłka do Gotowania duże 5  Ft- *] 9 c

u . s. i
H is z p a ń s k a  C E B U L A  

Wielka 3  Funty lO c

a  “Fuji” Bead
Molasses

5 n n cj. b u te lk a

Chop Suey 
Sos

2
Bean Sprouts

m 3  2 "-*■«•* 23c 1 5 c
S v a c ]. butelk i

19c

F0UL3S ® O  8 uncjowe sL Paczki 1 3 c

AUTOMATIC Paczki
1 9 "

Płatki Mydlane
0 1

Rozpuszcza Brud

Paczka 8c
f

Do Zmiękczania Wody

2  Małe Paczki 1 7 c

CUMALENEI frĄNCE

B 0 W L E N E  
2 '"“ ki 1 Scce Czysto “ “

B R I L L O  Czyści i Poleruje 

X  Małe Paczki 17c
S A T B H A  Ułatwia Prasowanie

3  z a  1 4 c

U

<(PALMOLWE”
MYDŁO

3 Kawałki 13C 
“ OCTAGOM”

MYDŁO
W ielk ie K aw ałk i

5  za 2 3 c
CLEANSER

3  Puszki 1 3 c

“MIDWEST”
Czysty Waniljowy

EKSTRAKT 2 15c

FIG BARS Świeżo Pieczone, Funt! Qc
EDUCATOR

CRAX Maślane Wafers Paczka 1 3 c  

TEA SANDWICH Ciastka Funt 1 4 .
“PAUL SCHULZE”

Grabem CrackersFt Paczka 15=
“MIDWEST”

POUND GAKE 10 uncji 10c
Złocisty—Pomarańczowy—Marmurowy— 

Rodzynkowy

“ MAXWELL HOUSE”

KAWA
3 O cFuntowa Puszka

Pakowana w Próżni—Vita Fresli Process

“BAKER’S”

na Śniadanie %
Puszka

“MIDWEST’

B R Z O S K W I N I
8 uncjowe Puszki j j t S c

Ładne Kalifornijskie—Krajane lub Połówki

Gruszki
“MIDWEST”
Ładne Wielka Puszka

Bartlett No.

“MIDWEST”

21c

P O R K  &  B E A H 5  
W Sosie - Puszka 5c

“MIDWEST”

Wieprzowe Nóżki
Bez Kości 

14 uncj. 
Słój 17c

“MIDWEST”

Zaprawiana SZYN K A s 32c
“DREXEL FARMS”

MEAT LOAF Pieczony F»«t 19c

“Old-Fashioned” PlcntCS 1

M ID W E ST  STO R ES
KOOPERATYWA 30 /łVDFiy/D(/4LJVyC// SKŁADÓW

W szkole.

Nauczyciel: No, teraz dzieci, 
ja  wam już opowiadałem, z cze­
go się robi materjały na odzież, 
niech mi Zosia powie z czego 
ma sukienkę?

Zosia: Ze starej maminej 
spódnicy.

Rozpaczliwe położenie.

Urzędnik państwowy: — Do­
prawdy nie wiem, co robić? W 
jednym ubraniu, które mam 
na sobie wyglądam jak dziad, 
a jeśli sobie nowe "sprawię, to 
wtedy naprawdę zostanę dzia­
dem.

Słusznie.

Kohn filozofuje.
— No, ludzie twierdzą, że w

biedzie ma się rzadko przyja­
ciół. Właśnie, że jest przeciw­
nie! Skoro się tylko z kim za­
przyjaźnić, to natychmiast on 
jest w potrzebie i naciąga.

STALE POD STRAŻĄ.

Żołnierze milicji stanowej wartują przy wjeździe do Hopewell, N. J., majątku pułk. C. A. Lind- 
bergh'a. sceny pamiętnego porwania, chociaż sławny lotnik już dawno ten dom porzucił. Jeden z żoł­
nierzy wypytuje automobilistę, który chciał wjechać na grunta. (Klisza Int. News).

Polski Kamień w  Sercu 
Pirenejów.

W centrum Wysokich Pire­
nejów u szczytu góry, wznoszą­
cej się na wysokości 1,400 met­
rów ponad miejscowością kli­
matyczną Bareges, zachował 
się do dziś „Polski kamień”, 
będący jednym z wielu doku­
mentów polskiego tułactwa. — 
Jest to skała, która po jednej 
stronie, wykuty w kamieniu, 
nosi napis w języku polskim, a 
po drugiej w języku francus­
kim treści następującej:

Polacy emigranci z powsta­
nia 1831 roku zanoszą modły o 
wyzwolenie ojczyzny. — Rok 
1836.

Wzruszający ten tekst uzu­
pełnia wizerunek polskiego ka- 
walerzysty, wyryty również w 
skale.

Istnienie tego polskiego ka­
mienia sygnalizują turyści, któ( 
rzy w okresie wakacyjnym o 
wiedza ją te strony Pirenejów

)
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Pani Burska 
Występuje w Chicago.

Z Życia Młodszego Stów. Pomocniczego 
Przy Szpitalu Polskim.

Już Za Dwa Tygodnie 
Opera Halka.

PANI JANINA BURSKA, 
śpiewaczka operowa.

W niedzielę wieczór, dnia 7go 
października, z San Carlo Ope­
rą w Audytorjum chieagoskim 
wystąpi pani Janina Burska, 
znana i bardzo łubiana śpiewa­
czka operowa. Korzystając z 
tej sposobności Polski Klub Ar­
tystyczny wybiera się na ope­
rę Samson i Delilah, w niedzie­
lę, aby módz ponownie się przy­
słuchiwać i podziwiać polską 
śpiewaczką operową, która wy­
stępami swemi zdobyła sobie 
sympatję ogółu i należne uzna­
nie.

Po rezerwacje zgłaszać się 
można do panny Adeli Łago- 
dzińskiej dzwoniąc Kildare 
5231 łub do panny Pelagji Su- 
chomskiej, telefonując Canal 
0465, członkiń P. K. A. bardzo 
czynnych i interesujących się 
głównie sztuką piękną i muzy­
ką.

Żadne zegary, wodomierze, 
liczniki nie ograniczały swo­
bodnego korzystania z wody w 
cesarstwie rzymskiem.

W jednej z sali szpitala pol­
skiego Matki Bożej z Nazaretu, 
odbyło się we wtorek ubiegły 
regularne posiedzenie, na któ- 
rem po załatwieniu spraw ruty­
nowych, interesujące przemó­
wienie wypowiedziała panna 
Wilhelmina Mueller na temat 
stosunków w  Rosji Sowieckiej 
panujących. Panna Mueller 
przez spędzenie kilka miesięcy 
na studjach w Rosji sowieckiej 
miała sposobność, szerszego po­
znania tamtejszych stosunków. 
Przemówienie jej wysłuchano 
z wielkiem zainteresowaniem. 
Pozatem uczczono okazję jed­
nej z członkiń, panny Irmy 
Lukę, która w dniu 20go paź­
dziernika poślubi p. Howarda 
Eberta. Przyszłej pani młodej 
składano życzenia wszelkiej po­
myślności na nowej drodze ży­
cia, a przytem otrzymała ona 
sporą ilość pięknych i wartoś­
ciowych podarunków. Wieczór 
ten rzeczywiście spędzono mile 
i serdecznie w nastroju swoj­
skiem, iście siestrzanem. — 
Wśród nadobnych panienek o- 
becne na tej rozrywce towarzy­
skiej były następujące: Hele­
na Orzyńska, Gertruda Wa­
chowska, J. Mendiralska, K. 
Brzozowska, K. Łuczak, L« Łe­
bek, G. Brezek, A. Dombrow- 
ska, J. Bogowicz, W. Wołowska, 
J. Przybylska, Dr. FI. Małacho­
wska - Larkowska, I. Giersze­
wska, E. Gierszewska, M. Cy­
wińska, H. Brzozowska, W. Ko­
nopa, Z. Betlejewska, H. Betle- 
jewska, A. Marszałek, I. Wie- 
czorowska, J. Karbowska, A. 
Marcin, K. Gardzielewska, F. 
Ponic, L. Adamkiewicz, C. Nie­

dzielska, H. Betlej ewska, H. 
Kerstein, H. Osuchowska, A. 
Busch, I. Milewska, E. Sadow­
ska, P. Suchomska, M. Wolniak, 
H. Perlińska, L. Cywińska, W. 
Mueller F. Kiliński, O. War­
szewska, A. Adler, G. Jenkala, 
R. Penkala, C. Palka, II. Krause 
J. Stańkę, J. Stańkę, J. Pesta, 
pani J. Witt, I. Lukę, pani V. 
Kraft, E. Czachortska, G. Cy­
wińska i F. Balczyniak. 

Czytajcie Dziennik Chicagoski.

Z A n n o w a .
Dziewice Dzieci Marji przy 

parafji św. Anny, urządzają 
kontest popularności połączony 
z ł/alem, w niedzielę, dnia 2Sgo 
października, w sali parafjalnej 
przy 18 Place i Leavitt ulicy. 
Do kontestu wchodzą następu­
jące panienki: Zofja Tszeniow- 
ska, Genowefa Mikuht, Wale- 
rja  Ciołkosz, Marja Kawula i 
Marja Wilk. Kontestantki nie 
szczędzą trudu i zabiegów, aby 
otrzymać tytuł królowej popu­
larności. Panienka która zdobę­
dzie największą ilość głosów7, 
będzie ukoronowana na balu i 
otrzyma prześliczny obraz rę­
cznie malowany. Inne nagrody 
także będą dane kontestant- 
kom. Komitet dokłada wszel­
kich starań, aby publiczność 
mile spędziła wieczór i zapew­
nia, iż wyniesie z niego miłe 
wspomnienia.

Dziewice Dzieci Marji mają 
miesięczne posiedzenie w ponie­
działek, dnia 8go października, 
o godzinie 7 :30 wieczór.

CONTRACT BRIDGE
WK1TTEN FOK CENTRAL PRESS

B y  E .  V .  S H E P A R D
Famoiis Bridge Teacher

ALLIANCE DRESS & 
BRIDAL SHOPPE 
1257 N. Ashland Ave.

w y k o n u j e  s u k n i e  ś l u b n e  1 w i e c z o ­
r o w e  w e d łu g -  n a j n o w s z y c h  p a r y ­
s k i c h  m o d e l i .

Telefon Armitage 0398.

OFFENSIYE AND DEFENSIVE 
HONOR VALUES

ENOUGH IN ĘU IRIES have been 
r«ceived <to show the generał łnterest 
felf in  the subjeet of honor yalues, 
offenisive and defen«sive. No single 
talbłe of Yalues ever can properly 
serro bo>th pnrposes. Attempting 
th a t impoissible fea t is like trying to 
sit safely upon two widely separąted 
stootls, resulting in  hftting orały the 
fłoor.

Efficlency reąuires two tables of 
honor Yalues. Defensivę honor vałues 
aigainst tram p ealls a re  termed 
“ąuictk trtolis”, as  they mrast usually 
be won on eSther the firs t o r second 
rom.ids of these suitis, 'betfore the dę­
cia re r o r  dummy cara trum p the third 
round of the suit. An average deai 
(list riibultes just 7% quick tricks to 
the 4 players. Count as ipiick tricks 
onily the following honoris in each of 
the 4 suito : A-K. 2’; A-Q. 1%. Ace, 
1 :  K-Q. 1; guardied K, Do not 
co; rot A-K-Q aś.probalbiy worth morę 
than 2 qnick tricks. The A-J. 10 has 
a quiictk trick  yalrae of only 1 trick, 
retgardless of w hat any player argues.

An average deai distributes jiust 
■ wice as  mamy prolbaible honor tricks 
ais o u lek tricks, o r  15 honor tricks 
among the 4 players. These, however, 
retain  fheir va,lnes orały in the case 
of declarer and dummy. The defens- 
tve honor tricks netduce in  valne in. 
the hands of senior and junior, to 
a ib o u t  3% quidk tricks, allowing a-

boiut half the hands dealt to be worth 
3-ołdld and the retmaininig abonf 4-otid.

The average playing yalues of ho­
nors held in suita not bid adverseły 
a re  as  follows: Ace, 1% probaible 
tr ic k s ; K, 1; Q. % ; J. Pa aind 10, % 
trick. These valiue» hołd piroridOd the 
Ace, K o r Q a re  foliow ej by a t least 
2 sm aller cards. The J  or 10 should 
be foliowed by a t lenist 3 smaller 
cards, to prolbably reta in  the Yalues 
given. To find the probaible yalwes 
of 2 or morę honors of the  same sullt, 
atłd together the ir individual yalues 
already giwera. Thus K-J-3 arerages 
to have a  playing vałuie of 1 % tricks, 
when held ei-ther by declarer or 
dummy.

The real vailue of the Ace i« only 
1 trick, but kalif the tim e it is  held 
th e  side win® 1 trick morę than  it 
couiłd if  otpponerats held the  Ace. 
Suppostą dummy hokte the K of a  
suit. I f  the declarer ha® the Ace both 
Ace and K will w in tricks. I f  de­
clarer lateks th e  Ace, h a lf  the time 
dwmmy’s  K w ill win a trick and half 
the tim e th a t K will be killed by the 
opiposing Ace. This % trick  ra lu e  of 
the Ace te term ed its “promoting 
Yalue”. The arerage playing value 
of any honor is  the sum of its  nor­
ma! value plus its ipromoting ralue. 
E rory honor held by the dęcia ring 
side, uulcss its su it is bid adrersely, 
has sonie promoting value. The suib- 
jecit of honor ra lues is very import- 
ant, atthough undenstood by f«w 
players or writems.

W SPRAWIE GRY W BRIDGE’A.
Wszystkie panie i panienki interesujące się grą w bridge’a proszone są 

o zgłoszenie się osobiste lub piśmienne do adm inistracji Dziennika Chica- 
goskięgo załączając kopertę zaadresowaną do siebie ze znaczkiem poczto­
wym po automatyczny licznik do byidge’a zwany „automatic scorer for 
contract bridge”. ,

" H O U S E H O L D  A RTS

G a licę  

(B rook i

Tnhance.

IJ o a r  

G a b le  willi 

C rochei

Crocheles) 

S a u t in

W mottełku 5193 znajdziecie instrukcje do heklowania, kwadratów jak 
ia ilustracji i spajania, suggestje do robienia rozmaitych artykułów, ilu­

strację ściegów i  ilość materji. Cena modelka tylko 10 centów.

Prosimy przysłać dziesięć centOw (10) wraz z kuponem, na Którym 
należy wyraźnie napisać imię i  nazwisko, adres i numer modelka.

Zamówienia przesyłać na adres: Dziennik Chicagoski, 1456 W. Dlrisłoo 
Street, Chicago, Illinois. 1

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA

N o......................... (Alice Brocks)

Imię i Nazwisko.

Adres.

Miasto......................................................Stan.

cfldt 2 0 4 3 ,

Dzieli nas zaledwie 16 dni od 
Opery Halka, od prawdziwej 
duchowej uczty pieśni i muzyki 
— Polon ja  nasza stęskniła się 
za piękną muzyką i śpiewem i 
gromadnie pośpieszy 21 paź­
dziernika do Civic Opera House 
aby usłyszeć naszych śpiewa­
ków z opery Warszawskiej: 
Marylę Karwowską, Janusza 
Popławskiego jak również Mi­
chała Karlacza i Aleksandra 
Czerkawskiego. A z naszych 
miejscowych sił usłyszymy o 
pięknym głosie Wałerję Krenec 
Głowacką i Karola Kosińskiego. 
Chór Dudziarz im. Paderewskie 
go wraz z mieszanym chórem 
żeńskim pracuje sumiennie że­
by opera wypadła bez zarzutu 
pod kierownictwem mistrza 
dyrygenta Jerzego Bojanow- 
skiego co jest gwarancją że o- 
pera wystawioną będzie na 
wysokim poziomie artystycz­
nym — orkiestra z 40 osób pię­
kne kostjumy, wspaniały balet 
złożą się na wspaniałą całość. 
Sprzedaż biletów idzie w szyb­
kim tempie i jest pewność, że 
sala wypełni się po brzegi. Ra­
dzimy wszystkim jak również 
towarzystwom iść za przykła­
dem Towarzystwa Dentystów, 
Klubu Pań Chicago, które już 
zakupiły bilety aby wspólnie 
rozkoszować się operą polską, 
śpiewaną w języku polskim co 
jest naprawdę rzadkością szcze 
golnie tu  na wychccźtwie. Bi­
lety nabyć można w zwykłych 
miejscach sprzedaży lub telefo­
nować: Lydia Pucińska, Hum- 
bold 8390.

Bal i Przedstawienie 
Sanitarjuszek.

Oddział Sanitarjuszek No. T 
L. M. R. urządza, wielki jesien­
ny bal połączony z przedstawie­
niem, w niedzielę, dnia 7go 
października, w sali Synów 
Wolności, 1042 N. Damen Ave. 
Początek tego wielkiego przed­
stawienia o godzinie 4ej po po­
łudniu na którem zostanie ode­
graną arcywesoła komedja pod 
tytułem ,,Proszek i Pigułka”. 
Zaś po przedstawieniu nastąpi 
zabawa taneczna z polonezem 
w ktęrym udział weźmie około 
50 par. Do tańca przygrywać 
będzie doborowa orkiestra, a 
podczas przedstawienia nastą­
pią różne niespodzianki, jak 
śpiew, tańce i monologi. Komi­
tet składający się z bardzo e- 
nergicznych członkiń z preze­
ską na czele panią Gen. Osiń­
ską dokłada wszelkich starań 
by bal i przedstawienie na któ­
re zapraszają całą Polonję udał 
się jak najlepiej. Komitet za­
mierza każdego mile powitać, 
grzecznie obsłużyć i wesoło u- 
bawić.

Zapraszam y w szystkich przy 
jaciół i sympatyków do jak naj 
liczniejszego przybycia na to 
wielkie przedstawienie i bal Sa­
nitarjuszek. — Komitet balu i 
przedstawienia.

RADA PRAKTYCZNA.

Gruntownie wyczyszczoną szpilkę 
od kapelusza można użyć przy pró­
bowaniu ciast.

PR A C A
POTRZEBA dziewczyny do pomocy 
w piwiarni. 1227 N. Paulina ul. 5

PR A C A
u c z c ie  się: u c z c ie  się:

Z A W O D O W E G O
SZ Y C IA  S U K I E N  ^ * < 3

K r o ju , r o b ie n ia  d e s e n i  i s z y c ia  n a  p a ­
r o w y c h  m a s z y n a c h .

D Z IE N N E  I W IE C Z O R N E  K L A S Y
W ie c z o r a m i —  W t o r k i  I C z w a r tk i  do  
S in ej g o d z in y .
C H IC A G O  SC H O O L  o f  D R E S S M A K IN G  

216 W . J a c k s o n  B o u ie v a r d  
T e le f o n  D e n r b o r n  0092.

POTRZEBA kobiet do robienia róży- 
ezek, 35e tuizin. Pokój 1303. — 8 So. 
Dearbora ul- 13
POTRZEBA kucharki, musi być do- 
świadlczona. 306 Sb. H alsted ul. 5

POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do „baauity shop”, 822 Milwaukee 
Ave. 5
„WOOL—PULLERS” (mężczyźni) sg 
potrzebni, doświadczeni, pnr. 1716 
Webster Ave., pan K ruty. 6
POTRZEBA sam otnej wspólniczki do 
piwiarni. 1714 W. Diyision ul. 5-6

POTRZEBA gospodyni domu w wie­
ku 35 do 40, -beiadzietna. Interesujące 
racag się zgłosić do reperacji obu­
wia, 13010 Otóayer ul. Jara Polak. 6
POTRZEBA dziewczyny do obsługi 
gości w restauracji i „taverra”. Do­
świadczenie nie koniecznie potrzebne 
a!le imusi być żywq i obrotną. „iQuo 
Yaldis. Oafe”, 1668 W. Diyision ul. 
blisko Paulina ul.

POTRZEBA chłopaka do piekarni, 
talki (który już (pracowali w piekarni. 
2868 Milwaukee Ave.

POTRZEBA balwierza na wi wzory. 
814 W. 51.sza ulica.

POTRZEBA (kelnerki do resbawracji, 
doświadczonej. 5054 W. Armitage 
Ave. 6

POTRZEBA m asarza, tylko takiego 
który zna się na robocie. Zgłoszenia 
pnr. 1009 N. Ashland Ave. 6

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, musi pozostać, do­
bry dom. Levy, 6219 N. W ashtenaw 
Ave. B riargate 9444.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty. Mrs. Rooth, 3820 
Ainslle ul.

POTRZEBA dobrego “driyera” na 
ronste piekarski, na Bridgeport. Zgło­
sić się: 1409 Holt ul.

POTRZEBA doświadczonego sprzeda- 
wacza likierów do sprzedaw ania do 
składów dobrze znanej firmy, “draw- 
ing accounts” dla kwalifikowanych. 
Roxy Lique.r Corp., 810 W. Madison 
ulica. '  6

POTRZEBA mężczyzn i kobiet do 
sprzedawania nowo patentowanych 
religijnych artykułów  do katolickich 
domów, 40% komisowego, pokój 707, 
65 E ast So. W ater ulica. 6

D robn e O g ło szen ia

ROZM AITE

K U PN O  I SPRZEDAŻ I K U PN O  I SPRZEDAŻ

ROZM AITE I N T E R E S A
GROSERNIA i buczernia na sprze­
daż, dobre miejsce, bardzo tanio. 
2834 FuDertora Ave. 29-2-3-4-5-6

Obiad Na Jutro.
Zupa ze Śliwek.

Boczek Wieprzowy Duszony ze 
Słodką Kapustą.

Kartofle.
Mieszana Sałata.

Paj Pomarańczowy. 
Herbata.

KAZDA DZIEWCZYNKA LUBI 
KIESZENIE NA SWEJ SUKIENCE. 

Annę Adams Modelko 2943.
Zamóvrić można tylko w wielko­

ściach 8, 19, 12, 14, 16. Na wielkość 
12 potrzeba 3 jardy  36 calowej m a­
terji.

Prosimy przysłać PIĘTN 4 SCI« 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać 1- 
mię i nazwisko, adres i numer faso­
nu i  wielkość.

Zamówienia przysyłać na adrea 
Datennik Chicagoski, 1455 W. Divl- 
sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkiean DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr.

Wielkość.

Imię 1 Nazwisko

ADRES

M i a s t o .

’ S tan.

Boczek Wieprzowy Duszony 
Ze Słodką Kapustą. 

Kawałek boczku wieprzowe­
go ze skórką nastawić w rondlu, 
nalawszy tyl-e wody, aby dobrze 
mięso zakryła. Niech się tak 
gotuje pół godziny. Tymcza­
sem pokrajać dwie główki ka­
pusty zwykłej lub włoskiej na 
cząstki, sparzyć w słonej wo­
dzie , włożyć do'boczku, dodaw­
szy jedną poszatkowaną cebu 
lę, jedną marchew, kawałek se­
lera i pietruszkę. Dusić razem 
aż będzie mięso i kapusta mięk­
ka. Potem wyjąć jarzynę, zro­
bić* zaprażkę, białą z łyżki mą­
ki i pół łyżki masła, rozprowa­
dzić rosołem, zalać wieprzowi­
nę, dać trochę pieprzu i pod- 
dusiwszy jeszcze z pół godziny 
wydać na stół. Kapustę dać do 
środka, a boczek pokrajać w 
plastry i ułożyć naokoło.

Paj Pomarańczowy.
Trzy łyżki mąki, jedna łyże­

czka skórki cytrynowej, jedna 
filiżanka soku pomarańczowe­
go, trzy jajka, cztery łyżki cu­
kru, pół łyżki mąki kukurydza- 
nej, ćwierć łyżeczki skórki po­
marańczowej. Mąkę ii cukier 
przesiać do podwójnego naczy­
nia, dodać całe żółtka i dobrze 
wymieszać. Następnie dodać 
tartej skórki i przecedzony sok 
pomarańczowy, gotując masę 
do zgęszczenia przez 15 do 20 
minut. Później zdjąć z ognia i 
postawić na boku, aby wychłó- 
dła. Pozostałe białka ubić na 
sztywną pianę z dodatkiem pro­
szku do pieczenia i '  czterech 
łyżek cukru. Pianę tę zawinąć 
lekko w ochłodzoną masę, wyło­
żyć nią upieczone poprzednia 
ciasto paj owe i włożyć do śred­
nio gorącego pieca na 15 do 20 
minut.

NAUCZCIE się  ‘tańca. Najnowsze 
ballroom” tańce. ‘S(pecjalne klasy 

dila początkujących 10 prywatnych 
lekcyj, $5. O tw arte od le j ,po połud­
niu do H e j wieczorem. Profesjoraal- 
nenauwzyolelkil. 2659 North Ave. 8

P O Ż Y C Z K I
MAMY pieniądze do wypożyczenia na 
pierwsze morgecze, na domy 1, 2 i 
3 mieszkaniowe, na długi term in do 
spłacnia. Spłacalne w dogodnych 
warunkach miesięcznie. Zgłaszać się 
do Sekretarza Second Pederal Savings 
and Loara Association of Chicago, p. 
Jan  A. Sierociński, 4228 W. 26-ta ul., 
Chicago, 111.
POTRZEBUJĘ $2,500 na pierwszy 
morgecz, asekurowany na budynek 
murowany byzraesowy, 2 piętrowy, 
odam piw iarnię jako komisowe. Zgło­
sić się 1239 N. Ashland Ave., 2gie 
piętro. 6

12 CALOWE nowe drzewo do pieca 
$4.50 za fu rę ; najlepsze kaw ałki $5; 
tw arde drzelwo $6. Telefon Armitage 
0191.
KUPUJEMY stare złoto, srebro, ze­
psuta biżuterję, złote zęby, zepsute ze­
garki faranzoletkowe dla twórców.— 
Jewelers Eschange, 32 N. S tate ul., 
pokój 1102. 5
KUPUJCIE “Tropicair” węgiel na 
prędkie ogrzewanie. — „Lump'' lub 
„egg", $6; ..Mina rum” $5.75: „Ócreen- 
ing” $4.75. Northern Coal Co. Merri- 
mae 2524. 11

AUTOM OBILE
SPRZEDAM 5 troków, 10 „body”. $5 
1 wyżej. 4421 S. Kedzie Aro, 6

RZECZY DOM OW E
BAER STORAGE.

N ie  m a r n u j  c z a s  l e c z  u d a j  s i ę  w p r o s t  
d o  m a g a z y n u  m e b l i ,  g -d z ie  w y b ó r  i 
c e n y  s a m e  z a  s i ę  m ó w i ą .  G a r n i t u r y  
d o  p o - k o ju ,  j a d a l n i  i s y p i a l n i  o r a z  
p i e c e  i d y w a n y  n a  s p ł a t y .  W i e c z o ­
r e m  d o  lO te j ,  w  n i e d z i e l ę  d o  4 t e j .

BAER STORAGE
1 9 2 7  M I L W A U K E E  A V E . ,

b l i s k o  W e s t e r n .

SKÓRZANY garnitur, okrągły stół, 
$2.00, ,,over stuffed chair”, piec, ta ­
nio. 1623 North Ave.

NA SPRZEDAŻ 2 nowe American 
Oriental 9x12 dywany, Śliczne kolo­
ry  i desenie. Przystępnie, $15. — 
2705 N. Kedzie Ave. Logan Square, 
lo ż e  piętro. ( g

KUPUJEMY, sprzedajemy zamienia­
my melbie, piece. 1445 W. Chicago 
Ave. Monroe 0619. 10

SCHAULER Storage, 4644 N. W estern 
Ave. Melbie —- 4 pokoi kompletne, 
$95; nowe, używane garnitury  par­
terowe — dć> sypialni, jadalni, $29; 
importowane Chinese Oriental dese­
niowe dywany, $10, $15, $25. Gotów­
ką luib warunki. O tw arte dziennie do 
9 e j; niedzielami do 5ej. 9

NA .SPRZEDAŻ przystępnie -kuchen­
ny komWnacyjny piec i Ciircular 0- 
grzewacz, sam się napełnia, jak  no­
wy. 3710 N. Irving Ave. 2gie piętro.

NIECO używany siwy Crown kombi­
nacyjny piec, $45.00, inne taniości 
Ashland Fuirniture Exchange, 1532 
W. Chicago Ave. 10

UNIVERSAL kombinacyjny piec i 0- 
grzewaca, na sprzedaż tanio, 1082 
Milwuakee Ave.

KUPUJEMY sta re  kuchenne i Hot 
Blast piece. Telefonować Humboldt 
7639.

I N T E R E S A
NA SPRZEDAŻ dobrą wyrobioną pi­
wiarnię, jedna z najpiękniejszych 
miejsc na północno zachodniej stro­
nie. Muszę opuścić miasto. 1673 Mil- 
wankec Are. g

NA SPRZEDAŻ skład cukierków, ty ­
toniu, szkolnych przyborów z nowo- 
czesnem 4 pokojowym mieszkaniem. 
5450 FuMerton Ave. g

PIW IARNIA razem z domem na 
sprzedaż. 3ó<54 Belmont Ave* 6
MUSZĘ sprzedać grosernię i . bucZer- 
nię z powodu choroby. Taniość. Miesz- ■ 
kanie parą  ogrzewane. 2158 Barry 
Ave„ narożnik. 5-6-10-12-13
ZAKŁAD reperacji obuwia oraz ma- 
szynerja aa  3 zakłady. „Cash regi­
s te r”, „nałler”, motory, Singers. Ta­
niość. 2141 N. Laram ie Ave. 9
GROISBRNIA na sprzedaż. 5028 S. 
Manshfield Ave.

DO  W YNAJĘCIA
UMEBLOWANE pokoje do w ynaję­
cia, pairą ogrzewane, gorąca woda, 
miejsce do gotowania, $2.00 tygo­
dniowo. 458 N. Ilaiłsted ul, przy Mil­
waukee Are. 5

7 POKOJOWE mieszkanie do wyna­
jęcia, elektryczność i wanna, $10, $12 
i $15 miesięcznie. Zgłoszenia pn. 1637 
W. Diyision ul., skład 5
POTRZEBA na mieszkanie, para o- 
grzewanie, można gotować, $1.50 i 
wyżej. 543 No. Ashland Ave. 6

RESTAURACJA Iw ruchliwej dzielni­
cy, $16. Zgłoszenia 2515 So. Halsted 
ulica- g

DO W ynajęcia skład z pokojem, do­
bry na jakikolwiek interes, włącza­
jąc piwiairinię. Tanio. 1857 Ń. Damen 
Ave. Humboldt 1731. 2-5

Bóg' sieje ludzi — człek sy­
p ie  mogiły. JV. Pol.

SPRZEDAM narożnikowy skład dro­
biazgów i szkolnych przyborów, bli­
sko szkoły, dobry na każdy interes, 
tanio, ren t tani. 1245 W. Chicago 
Arenue.

NA SPRZEDAŻ tanio, pierwszorzęd­
na grosernia i buczernia w dobrej 
okolicy, dolbry interes, z powodu nie­
porozumienia w ftpólnictwie. Telefo­
nować Avenue 9191. 6
APTEKA na sprzedaż z powodu 
śmierci. 1800 W. Diyision ul. 6
SPRZEDAM narożnikowy skład cy­
gar, cukierków i lodów. 2458 W. 
North Ave. 6

NA SPRZEDAŻ grosernia, polska o- 
kolica, dobry interes, tan i rent, z po­
wodu wyjazdu z' miasta. 1903 IV. 
ó lsf Street. g

GROSERNIA na zamianę za farmę, 
mieszkalne pokoje. 3632 Diversey 
Avenue. 6

NA SPRZEDAŻ grosernia i dellkate- 
seu, sprzedam tanio albo zamienię za 
dobre wartościowe papiery. Telefon 
Lafayette 6271. 6

GROSERNIA i buczernia na sprze­
daż, nowy zapas, oddam bardzo przy­
stępnie. albo spraedam nowy zapas 
i urządzenie osobno. 2942 W. Pershing 
Road. g

PIW IARNIA na sprzedaż z powodu 
choroby. Tani ren t z pięcio pokojo­
wym mieszkaniem. 2821 W. 21-sza 
ulica. g

BACZNOŚĆ BYZNESIŚCI
Sprzedam dobry salon z restauracją. 
Stare nyrobione miejsce, byznesowia 
ulica, polska okolica. Gwarantowany 
dochód. Zgłoszenie: 1598 W. Diyision 
ul. Zapytać się o pana Pyrzyńskiego.

BUCZERNIA i lekkie groserje na 
sprzedaj tanio, stare wyrobione m iej­
sce, istnieje 14 lat. 2456 N. Califor- 
nia Aro. g
NA SPRZEDAŻ grosernia i buczer­
nia, dobre miejsce, sprzedam tanio. 
Telefon Humboldt 9338. 6

FA R M Y  I LOTY
80 AKROWA farmas sto mil od Chi­
cago. z całym inwentarzem', sprzedam 
tanio lub zamienię. Zgłaszać się mię­
dzy godzinami 5-tą a 9-tą A. Juraw l, 
4556 So. Richmond ul. 5

DOM Y I ZAM IANA
SPRZEDAM mały domek w raz z lo- 
tą i ze wszystkiem jak  stoi, pnr. 2238 
N. Lotni Ave. za tylko $1,000. Mała 
w płata i łatwe miesięczne spłaty, jak  
reaitem się wam wypłaci. Ulica, zau­
łek i wszelkie assesmenta opłacone, 
czyste papiery gw arantuje właściciel.
S. J- Szatkowski, Box 231, Wausau- 
kee. Wis. g

NA SPRZEDAŻ 6 pokojowy murowa­
ny narożnikowy , bungalow, w erandą 
do spania, 2 automobilowy garaż, od­
dam tanio na prędką sprzedaż. 6259 
Grace ul. g

NIE zgubcie .waszych budynków. — 
„foireclosure” budynki zamienię wam 
za farmy. Bognsiewioz, 2845 Palm cr 
Ul. Armitage 7949. 5
DOM z lotą 40x125, narożnikowe.
2 piętrowy, 4 pokojowy murowany 
budynek z bezinentem muszę sps 
dać alby zamknąć spadek Cena $1.5’ i. 
Lawnda.le 1184. g

1448 LAYERGNE Aro. Sprzedam no­
woczesny murowany ' bungalow', 6 
piękne pokoje, garaż, bezment. Zna­
komita transportiiicja. Oszklona ty l­
na weranda. 8

BYZNESOWY dom sprzedam, skład,
3 mieszkania, cie(płą wodą ogrzewa­
ny, garaż na 3 maszyny, morgeez od­
nowiony na 5 lat. Kosztował $20,00. 
Tylko $7,500. 5954 Wrightwood Ave.

6
NA SPRZEDAŻ lub zamianę 2 pię­
trowy budynek, bez długu, za farmę. 
2252 W. 47my Place, 2gie piętro. 6

TODAY’S CROSS WORD PUZZLE

ŁADNA SUKIENKA NAWET DLA 
KORPULENTNIEJSZYCH ĘIGUR. 

Ellen Worth Modelko 956.
Nabyć można w wielkościach 36, 38, 

49, 42, 44, 46 cali w biuście. Na wiel­
kość 36 potrzeba .iarda 39 calowej 
materji i % jarda 35 calowej kon­
trastowej materji.

Ptrosimy przjysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i- 
mię i nazwisko, adres 1 numer faso, 
nu 1 wielkość.

Zamówienia przysyłać na adrec 
Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divi- 
eion Street, Chicago, IR.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony • popołudniowych, 
sportowych 1 domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem. modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

DO WYNAJĘCIA 4 ładne widne po­
koje z  wanną. 2548 Augusta Bulwar.

WYNAJMĘ 4-5 pokoi, kąpielnia, ta ­
nio. 1534 Milwaukee Ave. 5

DO WYNAJĘCIA ipa-rą ogrzewany 
skład 25x90, dobry na jakikolwiek 
interes, także apartam ent dobry dla 
doktora, ulokowane pnr. 2131 Nd. 
Damen Ave. q

DO WYNAJĘCIA zakład reperacji 
obuwia. Pokoje mieszkalne. 2732 Po­
tomne Avenue. g

SKŁAD do wynajęcia, dobry na jak i­
kolwiek interes, mianowicie pika m ię 
1212 W. Chicago Ave. Tel. Albaray 
o946. g

DO WYNAJĘCIA 4 pokojowe miesz­
kanie widne, n a  Jadwigowie. W eran­
da. kąpiel, 2132 N. Oafcley Bulwar.

5-6
WYNAJMĘ 4 i  6 pokoi bardzo ta ­
nio. 2751 Haddora Avć. g

PROSZĘ O NADESŁA­
NIA MODELKA

Nr.

W ielkość.......................... .

Imię 1 Nazwisko

Miasto.

Stan.

ADRES

_____ !

SZEŚĆ słonecznych pokoi z  kąpielnią, 
$16. 2gie piętro. 1824 N. Ashland Ave.

8
DO WYNAJĘCIA pokój i  kuchnia, 
umeblowane, parą  ogrzewanie. 1562 
N. Damen Ave. g

DO WYNAJĘCIA na Helenowie 6- 
pokojowe mieszkanie, na 2giem. 2560 
Augusta blvd. 13
4 POKOJE do wynajęcia na drugiem. 
Tanio, 1838 Augusta Bivd. Teł. Armi­
tage 0383. g

K U PN O  I SPRZEDAŻ

ROZM AITE
K U PIĘ panel body 1931 lub 1932 
trok, tylko dobry. 1009 N. Ashland 
Ave. 6
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ACROSS
1—Ju ttin g  point of land 
6—To dweli

10—Spoken
12— A burden
13— Largo aąuattc animala (Scrip.^ 

tures)
16—Wbirlpools
f7—Gołd (symbol)
18—Degree of medłcińe 
20—Eccentrio 
22—To pinch 
24—The gram pus 
26—Allowed
30— Eclamation of aurpriso
31— Opening (anat.)
32— Mendsd
34;—Charms
36—A steep, broken clift
38— A molding w ith S-shaped 

profile
39— W omen's apartm ents (Turk- 

ish)
40— A smali city

DOWN
1— A supportlng pillar
2— Form  of the verb “to be”
3— To cover with cement
4— To cu t off a  syllable 
6—To brag
Z—A waysńJe hotel,

8— D utch (abbr.)
9—  Elder son of Jacob and Rebecca; 

11—To move briskty
14— Suprarenal
15— Firm am ent
17—A measure of land 
19—Delves
21—A maiden Ioved by Zeus 
23—Porto Rico (abbr.)
25—Selected
27— A proverb
28— To decorate
29— Member of a  deme 
31—A brooch
33— A person of Ita lian  descent 

(slang)
34— A seaman
35— Fresh
37—The sun god

Answer to previoua puzzU
P l

jsgsasassHsa^ Basin^a^naan
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W dniu jutrzejszym, w ko­
ściele św. Konstancji, o godzi­
nie lOej rano, połączeni związ­
kiem małżeńskim zostaną p. 
Bronisław Strzałka z parafj i 
św. Władysława; z panną Geno­
wefą Sadowską, córką pp. Pio­
tra i Antoniny Sadowskich, 
zam. pnr. 6043 Gunnison ul. — 
Tak podczas cerem on j i ślubnej 
Jak również podczas Mszy św. 
śpiewać będzie miejscowy chór 
parafjalny św. Cecylji pod dy­
rekcją organisty p. Konrada 
Pawełkiewicza. Solowe części 
odśpiewa pani Stefan ja  Mar­
kiewicz. Nowożeńcom drużbo- 
wać będą: w charakterze kwia­
ciarki będzie panna Gertruda 
Malich a damą honorową będzie 
panna Helena Kulig. W pierw­
szej parze pójdą p. Czesław 0- 
ksintowicz z panną Kazimierą 
Sadowską; w drugiej parze p. 
Józef Piszczak z panną Jadwi­
gą Lawkowską; w trzeciej p. 
Czesław Rosiński z panną E- 
stellą Kamińską. Gody weselne 
przy licznym udziale gości mieć 
będą miejsce w sali parafjalnej.

Dr. Kazimierz Rogalski ze 
swoją małżonką Lillian z Wa­
chowskich, przeprowadzili się 
do swej nowej rezydencji, w 
stylu kalifornijskim, którą nie­
dawno temu nabyli pnr. 5034 
No Menard ave.

Panienki Różańcowe w para- 
fji św. Konstancji czynią przy­
gotowania do zabawy towarzy­
skiej mającej się odbyć w śro­
dę, dnia 31go października, w 
sali parafjalnej.

Znani w dzięlnicy Jefferson 
Park byznesmani, panowie Wła 
dysław Kotecki i Władysław 
Czmielewski wybrali się na 
grzyby do Fox Lakę i znaleźli 
jeden z pośród wielu innych wa
iac  kilkanaście funtów.

*Dwóch młodzieńców z tu te j­
szej paraf ji św. Konstancji po- 
biera studja filozoficzne i teo- 
1 giezne w Seminarjum Najśw.

' .~ji Panny w Mundelein, 111. 
Nimi są: kleryk Leonard Koro- 
■acki, który jest na trzecim ro- 
ku teologji i jego siostrzeniec 
Hubert Hoffman, będący na 

“pierwszym roku studyj. — Oby 
wytrwali do końca i doczekali
się kapłaństwa.

Tegoroczna rocznica Zawie­
szenia Broni w dniu lig o  listo­
pada, zapisze się w kronice pa­
raf j i św. Konstancji na długie 
lata. W dniu tym będzie mieć 
miejsce ceremonja patrjotycz- 
r a dedykacji wysokiego masztu 
z wywieszeniem na nim flagi 
gwiaździstej przez miejscowy 
Oddział Skautów pod komendą 
skautmistrza Stanisława Schult 
za. Przygrywać będzie patrjo- 
tyczne utwory kapela szkolna 
St. Mary s Training School z 
Desplaines, 111.

Młodzieniec Czesław Prebis, 
mieszkający pnr. 5936 Giddings 
ul. wyjechał dzisiaj do Wianet- 
te, 111., gdzie poślubi pannę He­
lenę Walton.

Klubu Augustowsko- 
Suwalskiego

Posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, dnia 7go październi­
ka, o godzinie 2giej po południu 
w sali Nowego Życia, pnr. 1182 
Milwaukee Ave. Obecność każ­
dego członka i członkini jest 
koniecznie wymagana.

J. Chmielewski, prez. P. Ka­
miński, sekr.

Niewiniątko.
Automobilista do przejecha­

nego; — Dowodem, że nie u- 
czyniłem tego rozmyślnie jest 
fakt, żem się obudził przy na­
jechaniu i zderzeniu.

. . . a skoro 
mówimy o papierosach

N i e  s ą d z ę  a b y  p a n i  b y ła  k i e d y ­
k o lw ie k  w  s k ła d n ic a c h , g d z i e  p r z e ­
c h o w y w a n e  s ą  k a d z i e  z  ty to n ie m .  
W k a ż d y m  r a z i e  p o w i e m  p a n i  coś 
b a r d z o  c ie k a w e g o :

L i g g e t t  &  M y e r s , f i r m a  w y r a ­
b i a j ą c a  - C h e s t e r f i e ld s ,  p o s i a d a  
o k o ło  4  i  V2 m i l i  d łu g o ś c i  s k ł a ­
d ó w , g d z i e  d o j r z e w a  ty to ń .

N a  P o ł u d n i u ,  g d z i e  r o ś n i e  
t y t o ń  l u d z i e  m ó w i ą  . .  .

N i c  d z i w n e g o ,  ż e  t a k i e  
m a s y  p a lą  C h e s t e r f ie ld s .  T y ­
t o n i e  p o d s t a w o w e  są  ł a g o d ­
n e  i  d o j r z a ł e ,  p o c z e m  w  
o d p o w i e d n i  s p o s ó b  d o le ż a ł e  
a b y  p a p i e r o s  b y ł  ł a g o d n i e j ­
s z y  i  s m a c z n ie j s z y .
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8 WIECZÓR (C. S .T .) — NA SIECI COLUMBIA

REPORTERA
W szalonym pędzie najechał na 

Kędziorę.
Stanisław Kędziora, lat 40, 

z p. nr. 4813 South Komensky 
avenue, przedwczoraj wieczo­
rem życiem swojem zapłacił za 
szaloną jazdę automobilisty, 
który najechał na niego przy 
narożniku Archer avenue i ul. 
49tęj. Świadkowie wypadku po­
wiedzieli policjantom ze stacji 
Brighton Park, że w automobi­
lu, który najechał na Kędziorę 
jechało dwóch mężczyzn, którzy 
nie stanęli nawet aby przeko­
nać* się kim jest ich ofiara.
W skradzionym automobilu 

został aresztowany.
I znów aresztowano członka 

szajki Bradford’a „Skippy” 
Fieldis’a; który stał na czele 
młodocianych rabusiów z szaj­
ki „Sobotniej”. Sierżant policji 
Jan Hanrahan z kolegami aresz­
tował wczoraj Warrena 
Schwarzmillera, lat 19, z p. nr. 
7132 ul. Pingree, gdy ten jechał 
w skradzionym automobilu, w 
pobliżu swego domu: Schwarz- 
miller miał w kieszeni nabity 
rewolwer; przyznał się na sta­
cji policyjnej do udziału w 13tu 
rabunkach ubiegłej soboty wie­
czorem, jakich dokonał w to­
warzystwie Fieldsa, którego a- 
resztowano w środę.

D r. W A R S Z E W S K I-1 238 n o b l e  u l i c a
Tek Brunswick 2486-2487O d  2 d o  3 p o  p o ł u d n i u .  

O d  6 :3 0  d o  8 w i e c z o r e m .

Stara rudera „przykryła” 
dwóch chłopców.

Jeden chłopiec został zabity, 
a drugi śmiertelnie okaleczony 
gdy dwupiętrowa rudera, p. nr. 
459 ul. W. 46ta z hukiem „przy 
kryła” ich swoim ciężarem. 
Zabity został Rajmund Budrick, 
lat 7, z p. nr. 500 ul. West 45ta 
a okaleczony był Eugenjusz 
Sheehan, lat 12, z p. nr. 508 
West 45ty Place, którego ode­
słano do szpitala św. Bernarda. 
Dom ten stary padł pastwą 
chłopców i mężczyzn szukają­
cych drzewa na opał. Jeden z 
sąsiadów wezwał policję, gdyż 
zdawało mu się, że dom ten ru­
nie. Wysłano policjantów na 
miejsce i zbierających drzewo 
odesłano do ich domów. Krót­
ko po oddaleniu się policjantów
dom stary runął.

* * * -•
Pani Struhala ma stanąć przed 

ławą wielkoprzysięgłych. 
Ława koronera powiatowego

wczoraj poleciła, aby panią Te­
resę Struhalę lat 50, z p. nr. 
3024 Nagle avenue akuszerkę, 
stawiono przed ławą wielko­
przysięgłych, jako oskarżoną o 
morderstwo przez nielegalną o- 
perację. Oskarżona jest o spo­
wodowanie • śmierci pani Ewe­
liny Yazitt, lat 37, z p. nr. 5546
Winthrop avenue.

* * *
Za postrzelenie Werby 

detektyw został aresztowany.
Ulysses McBride, lat 54, z p. 

nr. 1354 , South Wabash ave-

strzelenie w ubiegłą środę wie­
czorem 14to letniego Karola 
Werbę, z p. nr. 3802 West 45ty 
Place, wczoraj wieczorem zo­
stał aresztowany przez policję 
ze stacji Brighton Park. Leka­
rze w powiatowym szpitalu do­
konać mają operacji na małym 
Werbie w nadziei uratowania 
mu życia.

* * *
Redaktor Fraga ukarany został 

więzieniem.
Sam Fraga, lat 43, właściciel 

i redaktor hiszpańskiego pisma 
„El Nacional”, 737 ul. South 
Halsted wczoraj przyznał się 
do podpalenia i został skazany 
na więzienie od roku do lat pię­
ciu przez sędziego Hieronima 
B. Millera, w sądzie kryminal­
nym. Fraga jest piątym człon­
kiem szajki podpalaczy, którzy 
do winy się już przyznali i zo­
stali ukarani. Dnia ligo  paź­
dziernika przed sędzią Millerem 
staną Maks i Betyt Fisher, o- 
skarżeni o podpalenie własne­
go mieszkania apartamentowe- 
go p. nr. 2130 ul. West Divi- 
sion.

* * *
Za „pinokla” zapłaci teraz 

życiem swojem.
Jan Swora, lat 46, z Gary, 

Ind., wczoraj uznany był win­
nym morderstwa przez ławę 
przysięgłych w sądzie okręgo­
wym w Crown Point, Ind. Sę­
dzia Wiliam J. Muray skazał

S Z Y B K O  D Z I A Ł A J Ą C E  Ś R O D K I  
R O Z W A L N I A J Ą C E

są, n i e b e z p i e c z n e ,  L e o p i l l s  z a ś  o - 
f i a r u j ą  b e z p i e c z n ą  u lg rę  o d  k o n -  
s t y p a c j i  i t o w a r z y s z ą c y c h  J e j  n i e -  
d o m a g a ń .  U  w a s z e g o  a p t e k a r z a  
a l b o  p i s z c i e  d o ;  L e o p lU * ,  2 2  W . 
M o n r o e  u l . ,  C h ic a g o . N a s t a w c ie  
r a r i j o  n a  W S B C  w  s o b o t ę  o d  2— 3; 
w  n i e d z i e l ę  o d  1— 2 n a  W G E S ;  w  
p o n i e d z i a ł e k  o d  7-*—8 n a  W G E S .

panią Teresę Makowicz, z p. nr. 
936 West Ridge road, w Gary 
dnia 26go czerwca podczas gry 
w „pinokla”.

* * *
Niedziela następna 

„Dniem Lojalności”. 
Burmistrz Edward J. Kelly 

wczoraj w proklamacji swojej 
ogłosił, iż następna niedziela, 
7go paźdźiemika będzie dla nas 
„Dniem Lojalności”. Radzi 
pójść do kościoła. W proklama­
cji swojej podaje: „Swidt cały 
obecnie przechodzi chwilę wiel­
kich zmian w historji; z dniem 
każdym rośnie przekonanie, że 
wielkie wynalazki, ekonomiczne 
i towarzyskie ulepszenia nie 
długo trwać będą Jeśli nie 
będzie dla nich silnego popar­
cia moralnego i duchowego 
większości narodu”.

Jk Sc
Na dar święta morza.

Oddział im. Kapitana Borko­
wskiego, LMR. przez pp. K. Ro­
galską, prezeską i Z. Bieracką, 
kasjerkę zlłożył na Dar Święta 
Morza $10.00 i na powodzian 
sumę $5.00, które to ostatnie 
zostały wręczone w Konsulacie 
Rzeczypospolitej Polskiej. Od­
działowi zarząd Centrali Ligi 
Morskiej i Rzecznej wyraża ni- 
niejszem podziękowanie. R. Ma- 
tuszczak, prezes i M. J. Mate- 
cki, sekretarz generalny.

JjC 5łC
Czterech pijanych 

automobilistów ukarano 
więzieniem.

Przed sędzią municypalnym 
wczoraj stawało sześciu automo 
bilistów. Czterech z nich zosta­
ło ukaranych więzieniem, dzie- 
sięcio - dniowym a w dodatku 
muszą zapłacić każdy po $100

kary. Sędzia O’Connell w ten 
sposób ukarał wczoraj Bernar­
da Górskiego, lat 27, z p. nr. 
4306 Augusta bulwar i Edwar­
da Wojtkiewicza, lat 45, z p. nr? 
2949 ul. West 43cia, kwiacia- 
rza. Sędzia Padden zaś skazał 
Ludwika Himlereicha, lat 55, z 
p. nr. 4317 ul. North Whipple 
i Edwina Whitrocka, lat 34, z 
p. nr. 3014 North Rutherford 
avenue. Melvin Tepper, lat 19, 
z p. nr. 3341 North Kedzie ave- 
nue, klerk, został ukarany tak­
że więzieniem przez sędziego 
O’Oonnella. Czesław Buraś, lat 
24, z p. nr. 2014 ul. Iowa posie­
dzi pięć dni w kozie miejskiej za 
ucieczkę z miejsca wypadku. 
Inni ukarani byli za szaloną 
jazdę automobilową i pijań­
stwo.

* * *
Górna kolejka musi naprawić 

stację i tory.
Kompanja Chicago Rapid 

Transit Company otrzymała 
wczoraj rozkaz od Stanowej 
Komisji Handlowej naprawie­
nia i przebudowania spalonej 
części stacji kolejki górnej w 
dzielnicy rzezalnianej, jaką 
zniszczył pożar dnia 19go ma­
ja. Według wydanego rozkazu 
stacja kolejki górnej musi być 
ponownie otwarta nie później 
jak dnia 19go grudnia, b. r.

„A MOZĘ PODAĆ 
HERBATKĘ?”

W każdym domu gościnnym 
słowa te często słyszymy. Her­
bata Jes t najpopularniejszym 
napitkiem na świecie, pi jemy ją 
z przyzwyczajenia, ale pi jemy 
ją  z korzyścią. Popularność tę 
przypisać można chyba temu, 
że ludzie przyszli do przekona­
nia, że herbata jest czemś wię­
cej jak tylko zawartością ma­
łej paczki, czemś więcej jak 
napitkiem przypadającym do 
smaku każdego człowieka.

Herbatkę podają w towarzy­
stwie — przy wszystkich nie­
mal okazjach. Przy herbatce za­
pominamy codzienne nasze tro­
ski — czeka nas wypoczynek — 
a co lepsze to pogadanka z 
przyjaciółmi o rzeczach wesel­
szych. Herbatka ma tę właści­
wość, iż ludzie szybciej poznają 
siebie, stają się prawdziwymi 
przyjaciółmi, sympatyczniej­
szymi.

Pić herbatkę to nie wiele — 
trzeba ją należycie przygoto­
wać do picia. W wybieraniu 
herbaty należy być wybred­
nym. Wybierać ją należy podo­
bnie jak i inne napoje.i pokar 
my, co do jakości i smaku. Naj­
lepsze przyjęcie jest w domu

Z Posiedzenia Stów. 
Fundatorów  Wyższej 
Szkoły Św. Trójcy.
W piątek dnia 28go września 

po południu, odbyło się posie­
dzenie Dyrekcji Fundatorów 
Wyższej Szkoły św. Trójcy na 
plebanji św. Trójcy.

Na tem posiedzeniu uchwalo­
no zwołać roczne posiedzenie 
wszystkich członków Stów. Fun 
datorów, jakoteż i  reprezentan­
tów o^ganizacyj związanych z 
tym Stowarzyszeniem, na nie­
dzielę, dnia lig o  listopada, w 
którym to dniu odbędzie się 
rano w kościele św. Trójcy 
Msza św. na intencję wszyst­
kich członków Stów. Fundato­
rów tak żywych jako i zmar­
łych, zaś o godzinie 3:30 w sali 
wykładowej w gmachu Wyższej 
Szkoły św. Trójcy odbędzie się 
roczne posiedzenie a  po posie­
dzeniu wrszyscy będą gośćmi 
Wiel. X. proboszcza Kazimierza 
Sztuczki, C.S.C., na kolacji w 
kafeterji Wyższej Szkoły.

Członkiem Stów. Fundatorów 
Wyższej Szkoły św. Trójcy 
jest każda osoba, która złożyła 
$50.00 lub więcej na budowę 
Wyższej Szkoły św. Trójcy, ja­
koteż i każde towarzystwo lub 
organizacja które tak samo 
przynajmniej $50.00' ofiarowa­
ły na ten sam ceł.

Osoby zaś te które złożyły 
poniżej sumy $50.00 lub towa­
rzystwa takie, mogą się stać 
Członkami Stów. Fundatorów i 
brać czynny udział w nabożeń­
stwie, rocznem posiedzeniu i 
kolacji, o ile przed! tem dniem 
złożą ofiarę która z poprzednie- 
mi już danemi ofiarami, dbpeł- 
ni sumę $50.00 lub więcej.

Omawiano także na tem po­
siedzeniu ważne sprawy tyczą­
ce się Wyższej Szkoły św. Trój­
cy i wychodzące na dobro tej, 
młodej, choć już zasłużonej 
Wyższej Uczelni, która posiada 
wszystkie trzy najwyższe akre­
dytacje, przez co zasługuje na 
ogólne poparcie ze strony roda­
ków. — Władysław W. Wie­
czorek, prezes; Wojciech J. Da- 
nisch, sekr. prot.

Tajemnica.

Pan A. (z gniewem): Jak 
pan może opowiadać, że jestem 
głupcem,

Pan B. (uprzedzająco grze­
cznie) : Bardzo przepraszam, 
nie wiedziałem, że jest to taje­
mnica.

tej gosposi, która podaje goś­
ciom dobrą herbatę. Są nama­
calne dowody, że najlepszą dla 
wszystkich jest herbata SALA- 
DA, której inną zastąpić się 
nie da.
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Jeżeli zamierzacie jechać do

«  P O L S K I
Podróżujcie z całym komfortem gri przez Havre n a  gigantycznym 
ekspresowym okręcie Linji Fram-
cuskiej

PARIS t f

3 0  DNI BEZPŁATNEJ PRÓBY
T a  s e n s a c y j n a  o f e r t a  p o w in n a  z a in t e r e ­
s o w a ć  k a ż d e g o  k t o  u ż y w a  a lb o  p o tr z e b u je  
d e n t y s t y c z n e  p ły t y .

TYLK O  W TYM  M IE S IĄ C U
O f i a r u j e m y  d o s k o n a ł e ,  d o b r z e  d o p a s o w a n e ,  j a k  n a t u r a l n e  
p ł y t y ,  r e g u l a r n a  c e n a  $ 2 5 .0 0 , z r e d u k o w a n a  n a  t e n  
m i e s i ą c ,  t y l k o  d o ............................................................................................... ..

S p r ó b u jc ie  t e  p ł y t y  j n  d a r m o  p r z e z  30  
d n i.  W s z y s t k o  o  co  w a s  p r o s im y  t o  w z ią ć  
n a s z e  p ły t y  n a  p r ó b ę .

UNITED DENTISTS CHICAGO AVENUE
G odz. O f is o w e  od 1 0  r. d o  9 w . ,  w  n ie d z ie le  z a m k n ię t e

Zrfoce K o r o n y  
Z ło te  m o s t k i S 3 .5 O

6go października, 24go listopada 
i 15go grudnia.

“ILE DE FRANCE”
.2Dgo października i lOgo listopada
Szybka jazda. Nadzwyczajna ob- 
•sługa. Piękne kabiny Trzeciej 
Klasy, na dwie łub cztery oso­
by. Sławna na cały świat kuch­
nia francuska. Wino podawane 
przy potrawach darmo. Bagaże 
Wasze jadą z W ami do miejsca 
przeznaczenia.
Po bliższe inform acje i karty  
okrętowe zwracajcie się d o :

R. MATUSZCZAK
959 MILWAUKEE AVE. 

Chicago, III.
S r e n e f t  J & n s

PO D C Z A S O T W A R C IA  G ŁO ŚN EJ R O ZPR A W Y  IN SULLO W  W SĄDZIE FEDER A LN Y M
( B J  j < 7 h e  * .
O  ? d e f u n d a s i t s  t e

Rycina wyżej podana przedstawia salę sądu federalnego pod­
czas otwarcia głośnej rozprawy magnata Samuela Insulla, jego syna 
i lotu innych urzędników upadłej korporcji użyteczności. Przed sę­

dzią Wilkersonem wszyscy odpowiadają za używanie poczty dla 
celów oszukańczych. Dokonano już wyboru członków ławy przysięg­
łych i  tych zaprzysiężone). Rząd federalny szybko przygotował się

COUNSEL FOR 
THEPROSECUTIOn

JU D G E  • 
WILKERSÓR COUNSEL FOR. 

THE DEFENSE

J  J U R Y

) ( ! ' ]

do dalszego poprowadzenia rozprawy z adwokatem federalnym Gree- 
nem na czele. Rycina po lewej stronie przedstawia gromadkę oskar­
żonych, strzałka w środku ryciny wskazuje na sędziego Wilkersona,

dalej widać adwokatów obrony a tuż przy nich obronę; po prawej 
stronie ryciny widzimy członków ławy przysięgłych i  przedstawi­
cieli Prasy,

f z


